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Jak doniosła wczorajsza „Ilustrowana Prasa Wiecz.* Jeden z robotników, mianowicie Onufry Młynar- 
wczoraj .w. godzinach .rannych dokonano w Pabjanicach |czyk przybył do pracy w stanie nietrzeźwym. Od godzi- 
strasznego morderstwa, które niezwykłe wrażenie wywo-|ny 6-ej rano do 7. m. 30 kręcił się w krochmalni, nie 


Zawieszen.2 łało zasówno wśród robotników jak i majstrów fabrycznych. | rozpoczynając roboty. 
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WILNO, 2. 3. (tel. wi.) — Z Miń- 
ska dono.zą: W dniu wczoraj zym 
prze zła nad mia tem niebyw:ła w 
dziejach fala z”mna. Mróz do zedł 
do 60'st, poniżej zera. Dziś poczę- 
ły krążyć najberdziej fantastyczue 
pogłorki o bli! jm Końcu świata. 
Urzędowe źródła podają że prywat 
nį handlarze drzewa rozpuścii po GE 
gioskę, że stacje meteorologiczne za $ 
powiadają jeszcze kilka miesięcy 
mrozów. Mie zkańcy poczęli robić 
zapacy drzewa w kutek czego ceny 
drzewa wzro-ły niepomiernie. | 


rząd firmy, pogotowie kasy chorych i komisarjat policji. 
Si |- Przybyły lekarz stwierdził zgon ofiary zbrodni, 
3 t *kutkiem zmiażdżenia czaszki i wgniecenia zdruzgotanych 
| ości w mózg. 

Pierwsze przesłuchanie mordercy odbyło się w -lokalu 
iabryczym. 
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Zapytany o przyczynę dokonanej zbrodni Onufry 
Młynarczyk z butą oświadczył: 

— ŻŹwrócił mi uwagę, a ja uwag wysiuchi- 
| wać mogę tylko od osób wyżej postawionych, 
5) >ocząwszy od dyrektora tkalni. 

i Następnie jednak nastąpiło w nim załamańie psy- 
«liezne i z żalem oświadczył, że istotnie nie było 
>owodu do popełnienia morderstwa. 

Mordercę aresztowano i przewieziono do więzienia 
prewencyjnego w Łodzi. 
| Tu po zakończeniu pierwiastkowego *! Jatwa przeka- 


Pośrodku min. Briand, po prawej stronie iord Urewe' s 5 
AeA ; zany zostanie do dyspozycji prokuratury. (d). 


po lewej Quinones de Leou, 


Niniejszym podajemy do łaskawej wiadomości W. P. Przemysłowców i Kupców, że z powodu zamarznięcia portu gdańskiego 
otrzymaliśmy na zasadzie rozporządzenia Ministerstwa Skarbu z dnia 27.29.1929 r. za Nr. D. IV. 2094.41.29 zezwolenie na tranzytowanie 
towarów angielskich przez porty niemieckie z zastosowaniem cła konwencyjnego. 

Wobec powyższego prosimy wydać odnośne dyspozycje angielskim firmom wysyłającym, aby wszelkie przesyłki powierzone zo- 
stały naszym przedstawieielom firmie 
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względnie filjom tejże firmy w Liverpool, Hull, Manchester i Bradford. 
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BENITO MUSSOLINI 


KLĘSKA AMANGULLAHA 


wskazuje, że nie można przez noc utworzyć narodu współczesnego 


Ostatnie wypadki na wscho= 
iłzie sa ponownem potwierdze- 
nienr zdania, że postępu nie mo- 
na przyspieszyć zbyt gwałtow- 
nie i szybko. Z Indu starożytne- 
to, rozmiłowanego w obyeza- 
jach pierwotnych, nie można w 
ciągu jednej generacji utworzyć 
narodu współczesnego. 

Król Afganistanu Amanullah 
i jego piękna żona, królowa Su- 
raja, tylko ucieczką zdołali ura- 
tować życie: próbowali wpoić 
kmiturę zachodu w naród orjen- 
talny, związany tradycją i pra- 
wami z przeszłością tysiącietnią. 

Obyczaje ludu dojrzewają w 
riagu wielu wieków, i zrastają 
się tak ściśle z wiarą ludu, że 
wprost łączą się z zapatrywania 
mi religijnych, dla których kà- 
żdy prymitywny narów -gotów 
iest poświęcić wszystko. Zmia- 
na poglądów, uważanych za za- 
sadę wiary przez każdego wier- 
nego, bez względu na poziom 
kulturalny, w jakim kraj się 
znajduje — jest rzeczą nadzwy- 
czaj trudną do przeprowadze- 
nia; jeśli wogóle istnieje coś, 
dlaczego człowiek gotów jest 
walczyć, to owo coś będzie mu- 
siało hyć w zgodzie z sumieniem 
i prawem tego zdolnego do po- 
święceń człowieka. Dlatego też 
powstańcy afgańscy stanęli w 
obronie swych świętych praw i 
walczą przeciw niecnym, zda- 
niem ich, reformom króla 
Amanullaha, chociaż władca ten 
usiłował wprowadzić tylko rze- 
czy tak błahe, jak odsłonięcie 
twarzy kobiet i noszenie ubioru 
europejskiego. Dla nas są to 
sprawy obojętne, dla afgańczy- 
ków jednak posiadały niezwy- 
kłe znaczenie religijne i były u- 
ważane wprost za przewrotnie. 

Tylko na zachodzie istnieje 


nistraeji cywilnej. Oddzielenie 
i niezawisłość autorytetu ko- 
ścielnego od administracji jest 
przez nas aważana za zasadę 
rządzenia, Należy jednak zwa- 
żyć, że właśnie na zachodzie u- 
płynęły tysiące lat, nim zasada 
ta zdołała się utrwalić; nawet 
Żydzi uznawali jeszcze prawa, 


Afganistanie, wypadki te są tyl- 
ko odcieniem poczucia wiary; 
tu bowiem młody król jednem 
pociągnięciem pióra zadekreto- 
wał zupełny przewrót religijny. 

Wskutek odgraniczenia auto- 
rytetu Świeckiego od władzy ko 
ścielnej, na zachodzie możliwem 
jest odseparowanie spraw, nad 


dyktowane wyłącznie przez auto [któr wolno opinji dyskuto- 


rytety religijne. 


I jeszcze kilkaset Tat później, | których nie wolno 


w czasach panowania Frydery- 
ka Barbarossy, Henryka EV, któ 
ry odbyć musiał pielgrzymkę do 
Kanossy, i Dantego — nie usta- 
ły krwawe walki między wła- 
dzą świecką a duchowna o roz- 
wiązanie kwestii, czy ustanowie 
nie władzy świeckiej ma pozo- 
stawać w zależności od głowy 
kościoła i być jej przywilejem. 
Jeszcze sto lat temu uniosły się 
wzburzone fale teologji i zaszu- 
miały aż po schody katedry 
Notre Dame w Paryżu, gdy Na- 
poleon wział koronę z rak se- 
dziwego papieża Piusa VI i sam 
włożył ją sobie na głowę, co mia 
ło być wyrazem jego niczależ- 
ności świeckiej. 

Łatwo możemy sobie wyobra- 
zić, jakie znaczenie posiadają 
zmiany religijne na zachodzie. 
Czyż można znickształcić choć- 
by jeden tylko dogmat kościoła 
katolickiego? Czy można wpro- 
wadzić najnieznaczniejszą zmia 
ne w formach i obyczajach. nie 
narażając się na nie mające koń 
ca dvskusie i narady najwyż- 
szych władz kościelnych? Ko- 
śeiół anglikański propozycją 
zmiany kilku słów w książce do 
nabożeństwa poruszył całą An- 
glję. Ameryka Północna jest na 
rozdrożu, nie wiedząc, czy mo- 
żna uzgodnić teorję ewolucji z 
pismem Świętem. A jednak w 


rozdzielność kościoła od admi- porównaniu z tem, co zaszło w 
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wać nieskrepowanie, od spraw, 
roztrząsać, 
nie naruszając przyłem podsta- 
wowych pojęć religijnych, świe- 
tych całemu narodowi. Innemi 
slowami: postęp polityczny i go 
spodarczy ma przed sobą drogę 
otwartą. Inaczej jednak jest z 
wiarą. zazdrośnie strzeżona 
przez teologów, nie dopuszcza: 
jacych do tego, by zmiana ut- 
świeconego dogmatu, choćby u- 
ważana za temat do dyskusji. 
Zasad wiary strzeże pokolenie 
za pokoleniem. podczas gdy dok 
tryny polityczne z czasem wlc- 
gaja zmianie. Wszelkie usiłowa- 
nia, zmierzające de zachwiania 
religii, były na zachodzie odpie- 
rane z równem  wzburzeniem, 
jak to sie dziś dzieje na wscho- 
dzie. 

Kościół rzymski trzyma się 
starej swojej taktyki niemiesza- 


nia się do spraw politycznych 
jakiegokolwiek kraju. E dobrze 
czyni; biorąc bowiem udział w 
zamieszaniach świeckich, nara- 
ziłby na szwank wzniosłe swe 
stanowisko. Dlatego też uświę- 
cone zadanie jego stoi wysoko 
ponad intrygami świeckiemi. 

Stanowisko kościoła jest naj- 
silniejszem i poważanie jego na] 
większem tam, gdzie napotyka 
na potężną władzę świecką. 
Tam jednak, gdzie przeciwsta- 
wia mu się hydra anarchji i nie 
dbalstwo słabego rządu demago 
gicznego, chwieje się autorytet 
i stanowisko kościoła i podsła- 
wy nauk jego sa w nicbezpie- 
czeństwie. 


Na zachodzie postęp ma dró- 
ge otwarta. ponieważ kwestje re 
ligijne i doktryny polityczne sa 
od siebie odseparowane. Rząd 
rządzi we własnej dziedzinie, 
podczas gdy kościół poświęca 
się calkowicie sprawom kościel- 
nym. i 

Możemy zrozumieć trudności, 
z któremi musiał walczyć Ama- 
nuliah, jeśli uprzytomnimy so- 
bie, że podczas swych nsiłowań 
reformatorskich zastał życie re- 
ligijne i społeczne swego kraju 
w niezwyklem zamieszaniu. 


. 


EDYTY ! ! 
Nowy spisek w Hiszpanii 


Piechota przyłączyła się do artylerji 


Londyn, 2.3. (Tel. własny) 
Pisma angielskie donoszą o wy- 
kryciu nowego spisku wojsko- 
wego w Hiszpanii. Ognisko. 


czy ma zataczać szersze daleko 
kręgi niż poprzedni. 

Znaczny odsetek pieszych 
wojsk również ma przyjmować 
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| Czy powinien był czekać” 
Czy też postępować wolniej? W 
jakiem tempie powinien by 
działać? Przy tej okazji wskazy 
wano na reformy w Turcji 
przeprowadzone z widocznem 
powodzeniem przez Kemal Pa 
Szę, wielkiego męża stanu i Dé- 
hatera wojennego. Chcąc wyro- 
bić sobie sąd o tem, nie należy 
zapomnieć .o0 niezwykłem powa- 
żaniu i autorytecie tego wielkie- 
ga wodza, który dwukrotnie wy 
hawit swą ojczyznę z krwawych 
wojen, i któremu wdzięczny na- 
ród nadał przydomek „el ghari“ 
— zwycięzca. Jest on przywód- 
cą energicznym i porywającym, 
kt, potrafił zdobyć sobie serca 
narodu tureckiego i reformy 
swe madrze stopniował. Turcy 
nie od kilkudziesięciu, a od kil- 
kuset łat stykają się z cywiliza- 
cja zachodu: kraj ich sięgał Mo- 
rza Adriatyckiego. Z jednej stro 
ny Kemal jest człowiekiem 
silnej woli, z drugiej — miał do 
czynienia z narodem, dojrza« 
łym już do przejęcia idej zach 
jdu i dość silnym do przezwy- 
cieżenia trudności. wywołanych 
zmianą tradycji veligijnych 
wprowadzeniem nowej konsiy- 
tueji. 

Wypadki>w Atuanistanie mae 
ja ten sam przebieg. jaki miały 
| dotychczas wszelkie nsilowania 
pełnych 


narodów zacofanych, 
uprzedzeń rasow. i fanatyzmu 
religijnego: usiłowania nagłego 
postawienia się na ten sam szcze 
| bel postępn, na któr. znajdała 
isie narody bardziej rozwinięte 
| Król Amanullah przekonał się ð 


[swym błędzie. I chociaż ciagle 


T E: 
; > atat ijjeszcze dąży do tego, by narń 
nowego spisku ma znajdować udział w ruchu powstańczym, i | le AL ląży 2 MY Riy; ię 
to zarówno oficerowie jak i |SWŚl pehnąć naprzód, to jednak 
szeregowcy. Jedynym wiernym |P? zekonał się o tem, że prasta- 


się w Barcelonie. 


Nowowykryty ruch powstań 


v l . R | H 
elementem pozos tała marynarka. | rej. Wiary 
zmieniać z dnia na dzień. 


Wobec niebywałej frekwencji film został sprolongowany 


„MIASTO CUDÓW” 


W roli głównej. 


DOUGLAS FAIRBANKS 


9 marca 1929 r. odbędzie się w Salonach Tow. Śpiewaczego Piotrkowska 243 


„BAL PRACY” 


pracy zawodowej wśród kobiet w Łodzi. 


ów obowiązuje strój wieczorowy. == Początek 6 g. 10. w. 


narodu nie możną 


— Moc atrakcji i niespodzianek, 


— Bilety do nabycia w sekr. Pracy, Wólczańska 21. 
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Wr.30 


Bohaterowie lodowej Pusłymi 


Bicgun pochłonął tych, którzy mu chcieli wydrzeć jego tajemnicę 
Scor i Amundsen zgincli heroiczną śmiercią na posierunku 


Wyprawy do bieguna, które 
tyle już pocniunęły ofiar ludz- 
kich, wy viera Mszą  WP:yW 
magnetyczny, skoro pomimo 
grożicego na każdym niemal 
kroku pośród lodów antarktyki 
niebezpieczeństwa, 
pojawiają się wciąż nowi od- 

ważni podróżni i nezeni, 
pragnący z narażeniem własne 
go Życia zbadać owe nieznane 
krainy. 

Pierwszy dotarł do bieguna 
południowego Amundsen w koń 
cu roku 1911. Tuż po nim, przy 
puszczaluie w połowie stycznia 
roku 1912, był tam podróżnik 
angielski, kapitan Scott, które- 
mn nie było jednak danem po 
wrócić z tej wvprawy. 

Jeden z uczestników ekspe- 
dveji kaniłana Scotta, podróżny 
norweski. major Tryggve Gran 
we wspomnieniach swoich pa 
da je 
garść ciekawych szczegółów 

przygód z podróży. 


Gdv latem zorganizowana 
wynrawę, należało do niej 25 
osób. 7 koni dźwigało nie- 


zbedne przybory. zapasy ił. d. 

Nim jednakże zdołano dotrzeć 

do prawdziwej krainy lodów, 

uczestników podróży było już 
tylka 12. 

Kamie zabiła i zjedzano. 

Po nieopisanych trudach 1 
przeciwnościach ekspedycja 
przybyła 1a prz.dmur»a hossa. 
Tutaj Scott pozostawił część to 
warzyszy, obóz i zapasy, a sam 
wraz z kilku innymi uczestni- 
kami wsprawy udał się w dal- 
szą droge o 
Dnia 3 stycznia 1912 roku do- 
sięgii oni B7 siopnia szerokości 
-Stad Scott odesłał napowrót 
do obozu 4 towarzyszy, pra: 
gnac z pozostałymi dotrzeć do 
bieguna Powinno to bylo we- 
dług obliczeń obozującyeh po- 
dróżników nastąpić 15 stycznia 
Powrotu jego spođziċčċwano się 

w polowie marca, - 

Lecz dni, tygodnie mijały, a 
zdobywcy bieguna nie wracali 
do zaniepokojonych w najwyż 
szym słopniu długiem czeka- 
niem towarzyszy wyprawy. Gdy 
wreszcie 10 kwietnia część po- 
dróżnych wróciła, zrozumieli 
eni, iż kapitana Ścoita i 4-ck 
pozostałych brakujących towa- 
rzyszy spotkać musiato w dró- 
dze nieszczęście. 

Nie byli oni zaopatrzeni w żyw 
ność na tak diugi przeciąg czasu 
trudno więc  byio przypuścić, 
aby jeszcze żyli. W obozie za- 
wrzało. Należało wysilać od- 
dział ralowniczy, celem odszu- 
kania zbłąkanych. Lecz wobec 
wzrastających wciąż z nasta- 
niem zimy zawiei śnieżnych i 
coraz silniejszych mrozów 

oddział ien bylby narażony na 

nieenyhną śmierć, 

nie mając przylem żadnych 
widoków na odnalezienie zagi 
nionych. Wypadło więc wypra- 
wę odlożyć do lata, to jest 


do końca października, pory, 


odpowiadającej majowi w na- 
szych strefach, 

Straszna to była zima, spę- 
dzona wśród zwałów lodowych 
ze świadomością, iż przywódca 
ekspedycji i kilku towarzyszy 
zginęło gdzieś w pustyni lodo- 
wej z zimna i głodu. 

Skoro tylko warunki atmo- 
sferyczne trochę się poprawiły, 
przeszukano narazie wzdłuż i 
wszerz bliższą okolicę. 

Każdy w duchu żywił jeszcze 
nadzieję: 

że może zaginieni towarzysze 

przezimowali gdzieś w drodze, 

w jako tako skleconvr1 obozie, 

może nie ziści się najstraszliw 


|sza obawa i zastaną ich jeszcze 


żywych. i 
Muły, które miała jeszcze 
ekspedycja, w międzyczasie 


wszystkie wyginęły, tak, iż 

pozostała do dyspozycji podróż 

nych tylko pewna ilość psów 
pociągowych. 

Z tymi to zaprzęgami ruszo- 
no na dałsze poszukiwania. 

Dosięgnicto w ten sposób o- 

statniego obozu przed biegu- 
nem. Lecz i tutaj nie było ni- 
kogo. Pomvłka co do kierunku 
bvła wykluczona. 
Droga megła być tylko jedna 
i nią też szli prowadzący po- 
Sszukiwania. W autorze nota- 
iek powstała nadzieja. że może 
Scott na biegunie spotkał się z 
wyprawą Amundsena i wraz z 
nim będzie już teraz w ząłoce 
Wielorybiej. Sprawdzić jednak 
że tego nie bvło można. 

W owej porze, kiedy 
nie znano jeszcze fadjotelegra- 

fji, ani telefonu bez drutu, 
trzeba było czekać przez wiele 
miesiecy, bv dowiedzieć sie 
czegoś konkretnego o dalekich 
wyprawach. Dzień po dniu mì 
jał, nie przynosząc nic nowe- 
go. 

Wreszcie 12 listopada w dali 
ukazało się coś, co była nieja- 
ko obce krajobrazowi podbie 
gunowemu, Bvłżeby to pagó- 
rek, porosły zielenią? Czy mo- 
że skała samotna? 

Po półgodzinnyni marsze w- 
kazał się 
szmat ziemi. a na nim. wśród 
skał, poźółkłe i wychudłe zptar 
'zniete zwłoki kapitana- Scotta: 

Nieco dalej otulone w wo- 
rek futrzany zwłoki towarzysza 
jego, Bauera. Wrażenie było 


straszne. 

„Zaczełiśmy sznkać — pisze 
uczestnik wyprawy — noliatek. 
wyjaśnień ostatnich,  którebw 
pozwoliły poznać tajemnice 


przejść  za”rinionych  podróż- 
nych. Narazie mnie znaleźliśmy 
żadnych rekonisów. 
Udaliśmy się do bieguna, Tam 
załkniętą zastalismy chorągiew 
rorwrskz. 

Postanowiliśmy poszukać i 
[reszty brakniscvch uczestników 
wyprawy. Znałe”liśmy wszyst- 
kich. Lecz i ci trzej. porozrzu- 
cani tu i owdzie, niestety, byli 
nieżywi. 

Powrót da: obozu odbył się 
w bardzo ponurym nastroju“ 
Po przybyciu do opuszezonegć- 


niedawno trzeciego obozu, gdy| zwrócił się rząd włoski do 


odzież, przymarzła do ciał, zo- Amundsena, 
„stała odgrzana, jako do doświadczonego znaw- 


mansund. Lecz nigdzie nie na 
trafili na ślady Amundsena, 
Pogoda była prześliczna i pei 
otuchy parli wciąż dalej i dalej, 

Teraz popadali już częsło w 
zatory lodowe, trzymające pe 


przyjęcie, dniu i więcej w uwięzi kruchy 
wyprawie. | statek. 


Wszędy dzikie skały, 
lodowce; zrzadka tylka napott 


szy wyprawy, których, jak mó- Amundsen nie mógł odmiówić ka się wolne przejścia. Raz 


wił, skazał na cierpienia. Listy| Należało spełnić 
i notatki, pełne k 
ducha, do głębi wzruszały pozo było jedynie drogą powietrzną, 
stałych podróżników. Francja oddała do dyspozycji 
Dnia 13 listopada pochowano hydroplan. Ameryka dostarczy 
zmarłych. Jia Amundseńowi środków do 

Dzień był prawdziwie podbie ratowania „Italji*, Czekano tyl 
gunowy. Przez cały dzień pa- | ko jeszcze dni kilka, by, spraw 
dał śnieg. choć niebo była ja-, dzić, czy nie będzie bliższych 
a nigdzie jakich wskazówek, któremi mo 

|gliby się kierować lotnicy. 


Amundsen wystartował 


sne, świeciło słońce, 
ani śladu chmury. 
Na megiłąch usypano pagórki 
ze śniegu i zatknięto w nie krzy w Tromsó, 
że. „| Lecz już po kilku godzinach 

Smutny obrządek był zakoń- |vjeści ustały. Narazie wysłano 
czony. Należało pomyśleć o po- |łodzie rybackie, w celu przeszn 
wrocie. Główny obóz znajdo- |kanja wybrzeży pólnocnych. — 
wał się jeszcze dość daleko, a | Stątki te nie natrafiły jednakże 
śnieg wciąż padał i padał. na ślady lotników. 
wielkim trudem przebrnęli po-| Norwegja zorganizowała wów 
dróżni śnieżną pustynię i PO ezas wyprawę ratowniczą w ce- 
trzech dniach znaleźli się w 0- ją szukania swego zasłużonego 
bozie. Poczyniono szybko pFZY | syna. Ekspedycja liczyła 22 
golowania do powrotnej: drogi, | nczestników. 1 
zwinięto obóz,  zaprzągnięto | Kierownictwo objal autor poniż 
psy, by jaknajrychlej opuścić szych notatek. 
śnieżną pustynię i powrócić do | Dnia 28 czerwca, to jest w 10 
siedzib ludzkich. ~ „ [dni po wystartowaniu Amunód- 

Odtąd droga odbyła się już | sena, ekspedycja statkiem wy- 
bez przeszkód, lecż ruszyła na północ. Z trudem 
niestety, brakło kierownika, wśród wiecznych lodów, fc t'- 
wraz z nim kilku drogich iae sobie droge. parto wcioż da 


| znaleziono przy kapitanie Sco- |cy stref podbiegunowych, z proś 
cie wspomnienia, spisane przeć bą o objęcie kierownictwa wy- 
śmiercią. prawy ratowniczej. Autor odra 
Opisvwał przeciwności, z ja- dzał Amundsenowi 
kiemi mu walczyć wypadło. |udziału w trudnej 
Prosił o przebaczenie towarzy- | Lecz 
a 
ia- 
warzyszy. - lej na północ. Po 10 dniach sta- 
I oto po wielu latach, wśród tek przybył do zatoki Wielory- 
|jinnych zgoła okoliczności i W  hiej. Tutaj podróżni wylądo- 
[innych również warunkach la-| wajj, : 
tem ubiegłego roku wypadło Na przestrzeni wielu kilome- 
znów czynić poszukiwania zagi | tvőw ciącneły się odpowiednie 
nionych w strefach podbieguno do startu płaszczyzny. 
wych. z Lecz niegdzie śladu samolotu. 
ym razem szukać było trzeba |Zzjopnicci i przemoczeni ulew- 
| Amundsena. nym deszcze powrócili we- 
Pamiętamy jeszcze WSZYSCY | qrowcy na okret. Wyprawa o. 
dobrze niefortunna Wyprawę |kązała sie hezowacna. Statek 
do bieguna północnego genera- | zączał przekiiać się dalej, wciąż 
ła Nobile na steroweu „ltalia* | qalei na północ. 
Wiemy, jakie budziła zainte |Ng iedrei z pustynnych wysp 
resowanie na całym świecie natknęli sie ra wnółzanadłą w 
Jak ta ziemie lepianke. 
wszystkie kraje pospieszyły I tufai nie. Żadrego śladu eks 
` z pemecaą, nedvcii. lub iarichkolwiek istol 
gdy po kilku dniach ustały wia ludz*ich. Udało im sie nato 
domości o losach wyprawy. Ze | miast unclawać śród sór lodo- 
wszńd wysyłano ekspedycje ra: |wvch niedźwiedzia. którera sa 
townicze bądź na statkach |dło urozmaiciło troche jedno 
badź też na samolotach. Wów |staina knehnie rkrofawa. 
czas in Dnia 11 lipca dotarli do Free 


Gabinet, w którym Coolidge pracuje do 4-go marca w Bia.ym Domu 


-w Waszyngtonie. 


a 
z Z Z R 


obowiązek. |przez dwie doby zmuszeni byli 
bohaterskiego | Skuteczną pomoc nieść można do absolutnego bezruchu z po- 


wodu gęstej mgły. 

Innym znowu razem wypa- 
dło dynamitem torówaś drogę 
pośród lodów. Na szczęscie sta 
tek oprócz wgniecionych  bo- 
ków nie dozna! żadnych uszka 
dzeń. Dzięki radju nie czuł; się 
jednakże odcięci od świata. 4- 
parat skracał im czas, darząc 
muzyką, pozwalając  tufor1mó- 
wać się © zajściach w calym 
świecie. ) 

W ten sposób dotarli aź dv 
wysp Karola ALI. Tu droga zda 
wała się cokolwi:x wolniejszą 
Nagle 16 lipca znińeźti się zro- 
wu wśród łolswców, Patij 
wreszcie do brzegów zachod- 
nich. Stąd już na nartach u- 
dali się w dalszą drogę. Przed 
nimi nie było jednakże jednej 
z owych pięknych płaszczyzn, 
któremi suną zwykle turyści 
Mieli przed sobą 
strasznie uciążliwą drogę, pel- 
ną przeszkód wszelkiego rodza 

ju. 

Co krok zapadali w szczeli- 
ny i wyboje. Chętnie znosiliby 
trudy największe, gdyby da- 
nem im było znaleźć, Amund- 
sena, Lecz wszystkie wysiłki 6- 
kazały się daremne. Trudy, i 
przeciwności zwalczane bezo- 
wacnie. 

Ani Amundsena, ani śladu s% 
molotu nigdzie nie byto. 

Wypadło powracać z niczem. 
I droga powrdlna nie obeszia 
się też bez przygód. W pobliżu 
Szwałbach okręt, lawirujący w 
poszukiwaniu jakichkolwiek 
śładów rozbitków w wąskich 
przejściach pomiędzy wyspami 
osiadł na mieliźnie i cudem tyl 

ko uniknał katastrofy. 

Wiatr przyszedł z pomocą 
uwalniając statek, Na jednem 
z wybrzeży ; 

znaleźli nawpół objedzene 

przez lwy morskie szczątki 
ciała ludzkiego, 
które pochowali na wyspie ode 
ludnej. 

Śpieszno im było powracać 
do ojczyzny. Czuli, iż więcej 
uczynić nie mogą. A przecież 
nie znaleźli nic, nic zgoła, co- 
by naprowadzić mos'e na ślad 
Amundsena. Wyczerpani 
znękani na duchu i ciele, przy: 
byli 1 sierpnia da Tromsö. . 


Nie ustano jednak jeszcze 
w poszukiwaniach. 
Pod kierownictwem jednego 


z towarzyszy wyprawy Amund- 

sena do bieguna południowego 

wyslano na poszukiwania po- 
nowną ekspedycję. 

Niestety, i ta nie osiagneła 
lepszych rezultatów. 

Natknięto się na unoszące się 
pe powierzchni morza pływaki 
hydroplann Amundsena, 
Widocznie samołot leciał tuż 
nad morzem, wywrócił się 1 
natychmiast zatonął. Fale nie 
wyrzuciły bowiem szczątków 

strzaskanej maszyny. 

Śmierć odważnych łotników 
musiała nastapić momentalnie, 
jakgdyby wpadli w odmęty, wo 
dospadu Niagary. O Amundse- 
nie można powiedzieć to, co 
w -starożytności mawiano o ba 
haterach: „Był ulubieńcem bo- 


gów — po bohaterskiem życiu 
zginał bohaterska śmiercią!" _ 
OSIĄ 


Papierowy 


3M — GŁOS 


PORANNY — 


1929. 


Rząd stawia ...zamki na lodzie 


projekt rozbudowy 


Jak brzmi i czem jest motywowany rządowy projekt podwyżki komornego 


W ostatnim czasie wiele się mó- 


wi i pisze o niefortunnym projekcie 


rządn. 


Błądziło się jednak dotąd w ta- 
i niedopo- 
wiedzień, ponieważ nikt prawie do 


piryncie przypuszczeń 


Kładnie nie znał tego projektim. 


Chege zapoznać Szerokie rzesze 


z tym projektem, który przede 


wszystkiem godzi w rzeszu na jbied 
niejsze i na nie zwala cale ciężary 
w 


przytaczamy poniżej 
brzmieniu rządowem: 


Podwyżka komornego 


1) Podwyższa się od 1 kwietnia 
1929 r. wysokość ustawowega ko- 
mornego zą lokale, podlegające u- 
stawia o. ochronie lokatorów. 
a) dia mieszkań 2-pokojowych o 
2 proc. co kwartał 

b) dla mieszkań 3 pokojowych o 
3 procent co kwartał 

e) dla mieszkań 4 pokojowych o 
4 procent co kwartał 

g) dla mieszkań 5 pokojowych o 
6 procent co kwartał, 

s) dla mieszkań 6—7 pokojowych 
o 8 procent co kwartał 

f dla mieszkań ponad 7 pokojo- 
wych, oraz dla sklepów ł in- 
nych pomieszczeń handlowych 
i przemysłowych, o 10 proc. 
co kwartał. 

Dia mieszkań jednopokojowych z 
kuchnią, albo samego tylko pokoju 
lnd samej kuchni, podwyżka rozpo- 
cznie się po dojściu ich komorne- 
zo do 100 proc. podstawowego ko- 
mornego į wynosić będzie 1,5 proc. 
20 kwartał, 

Komorne podlegać będzie wyżej 
wymienionym podwyżkom aż do 
dojścia: a) dła mieszkań iednopo- 
kojowych do 130 proc. podstawowe 
go komornego; b) dla mieszkań 2- 
pokojowych do 140 proóc,; c) dla 
mieszkań 3 pokojowych do 160 
proc.; d) 4d-pokojowych do 130 
proc.; ©) ponad 4 pokojowych, oraz 
sklepów į innych pomieszczeń han- 
dłowych ; przemysłowych do 200 
nroc. podstawowego Komornego. 


Podatek na fundusz 
budowy 


Wprowadza się podatek na fun- 
dusz budowy w wysokości 75 proc. 
wymienionej podwyżki komornego 
ponad 100 proc. podstawowego ko- 
marnego. 

Do zapłaty tego podatku zoba- 
wiązani będą właściciele nierusho- 
mości, względnie osoby, na rzecz 
których płyną dochody z komərne 


projekt 


so. 
Podwyżka komornego ponad pod 
stawowe komorne, wynikającego z 
umów dobrowolnych. podlegało o 
podafkowaniu jedynie w tej częś- 
si. która odpowiada wysokości 
podwyżki, przewidzianej w p. 1. 
Podwyżka komornego, wynikają 
ta z pkt. 1 nie będzie padstawą do 
wymiaru żadnych innych podat- 
ków państwowych lub samorządo- 


wych, 


Ohowiązek remontu 


3) Na właścicieli domów nakła- 
da się obowiązek zużycia conaj- 
mniej 15 proc. podwyżki ustawowe 
wo komornego na przeprowadzenie 
„obót niezbędnych, ealem utrzyma- 
nia budynków w stania należytym 
i zdataym dò użytku 


właściciela domu tego obowiązku 
i zastosowania wskutek tego przy- 
musowych środków właściciel pózā 
karą przewidzianą w  prźepisach 
budowlanych będzie karany grzyw 
ną dodatkową w wysokości 15 proc. 
wymienionej podwyżki komórnego 
za okres poprzedzający, nie. dłuż- 
Szy jednak, niż 5 fat. 


Zmiany w podafku 
od niezabudowanych 
placów 


d). Zmienia się podatek od nieza 
budowanych płaców w gminach 
miejskich jak następuje: 

a) w miastach poniżej 20009 

będzie 1 proc. wartości placu, 

b) w miastach od 20,090—50,000 

mieszkańców 1 i pół proc. 

e) w miastach penad 50,000 — 

2 proc. 

c) w Warszawie podatek wynosić 

będzie 2 i pół proce. 

Skarb państwa lub gmina misi- 
ska będą miały prawo nabycia nia 
eu wędłag wartości podanej przez 
właściciela w razie wywłaszczenia 
go na cela rozbudowy lub june ce 
le użyteczności publicznej. 


Państwowy fundusz 
budowlany 


6) Tworzy śię państwowy fun- 
dusz budowlany, celem finańsowa- 
nia akcji budowy tanich mieszkań. 
Do funduszu tega płyną podatki wy 
mienione w punktach 2). 4). i 5). 

Minister skarbu hędzie unoważ- 
riony do zaciągania na cele finansa 
wania akcji budowy tanich miesz- 
kań pożyczek oraz do wypuszcze- 
nja obligacji; do łącznej wysokości 
1 miliarda złotych w złocie. 

Pożyczki te będa. PY 2) 
na nieruchomościach obciążonych 
nożyczkami, udziefonemi z państw. 
fendusza. budowlanego. 

Będą one zagwarantowane przez 
skarb państwa į wolne od podntka 
od kapitałów i rent oraz od podat 
kn dochodowego i majątkowego. 


Kredyiy budowane 


T) Sumy, osiąznięte z podrtków 
wymienionych w punktach 2). 4). 
15). z pożyczek i emisji obliga- 
cji z pkt. 6) oraz z dotacji skarbu 
będą używane na udzielanie kredy 
tu na budowę tanich mieszkań oraz 
na pokrycie różnicy pomiędzy opro 
centowaniem pożyczek udzielonych 
na budowę, a pożyczek zaciągnię- 
tych przez ministra skarbu na cele 
państw. funduszu budowy. 

Kredyty na budowę tanich mie- 
Szkań będą udzielane w formie po 
życzek Kkrótkoterminowych oraz 
ich konwersji na pożyczki długoter 
minowe, 

Pożyczki 
udzielane 
tecznym. 

Pożyczki będą opiocentowane 
łącznie z amortyzacją na 4 proc. 


Na jakie mieszkania 
ma się udzielać 
kredyty? 


Kontygeuty kredytów budawln- 
nych będą corocznie ustalane na 
nast. podstawach: > 


długoterminowe hada 
zabezpieczeniom hypo- 


W razie niowykonańia prze! 


mieszkańców podatek wynosić į 


60 proc. sumy przeznacza Się na 
budowę mieszkań  1-pakojowych, 
20 procent całej sumy na bzowę 
mieszkań 2-pokojowych, 20 prac. 
całej sumy na budowę mieszkań 
3-pokojowych. 

Z państw. funduszu budavziane- 
ge będą mogły być również uskn- 
teczniane dopłaty na pokrycie róż 
nicy oprocentowania pożyczek u- 
dzielonych na bio SA któ- 
re zostały wybudowane alba któ- 
rych budowa została rozpoczęta 
przed wejściem w życie niniejszej 
ustawy, jeżeli wybudowane z tych 
pożyczek mieszkanie odpowiadają 
warunkom niniejszej ustawy. 

8) Państw. fuadnsz budowfzny bę 
dzie wykonywał zwierzehnie kierow 
nictwe ; nadzór nad finansowaną 
przez siebie akeją budowy tanich 
mieszkań. 


Zmiany w dekrecie 
3 rozkudowie miast 


9) Rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej o rozbudowie miast: uleg- 
nie odpowiednim zmisnom i nzu- 
pełnieniom. celem dostosowania go 
do zasad niniejszej umowy. 

Dotyczyć one będą w szczegól- 
ności: 

a) ścisłego określenia wielkości 
mieszkań, których budowa mo- 
że być finansowana przez pań 
stwowy fnndnsz bud.; 

b) uzależnienia kosztorysów hu- 
dowy tanich mieszkań od wy- 
sokości kgmornego, otliczone 
go z uwzględnieniem poziomu 
płac robotników į pracówni- 
ków umysłowych, fizycznych, 
inwalidów i emerytów. 

d) wprowadzenie rygorów na wy 
padek: przekroczenia wielkoś- 

ci budowanych mieszkań w sto- 
sunku do kosztorysu przedło- 
żonego celem uzyskania kredy 
tu, pobieranie wyższego ko- 
mornego jak przewidziano w 
kalkulacji przedłożonej przy 
podaniu o kredyt, odsprzeda- 
ży w celach zysku mieszkania 
wybudowanego z kredytu pi- 
blicznego, uprawiania lichwy 
przez odnajmowanie mieszkań 
za wygórowanym  CZyNSZem 
podnajemcom. Rygoryv te prze 
dewszystkiem powinny pójść 
w kierunku zawarowania na- 
tychmiastowego zwrotu kredy- 
tu. 

e) wprowadzenie przenisów, ce- 
lem popierania budownictwa 
ntasowego; 

t) wprowadzenie przepisów o pow 
stawaniu towarzystw Spo!łecz- 
nych celem budowy tanich 
mieszkań į włożenie na związ- 
ki komunalne obowłązku po- 
dełmowanła inicjatywy w tym 
kierunku; 

g) zmiany i uporządkowania prze 
fisów. dotyczących komitetów 
rozbudowy na podstawie do- 
tychczasowych doświadczeń: 

h) zniesienia, względnie prze- 
kształcenia istniejących w 
chwili wejścia w życie niniej- 
szej ustawy: państw, fuaduszu 
budowlanego, państw. fundu- 
szu rozbudowy miast oraz 
państw. Rady rozbudowy bez 
naruszenia jednak praw naby- 
tych wynikających z działałnoś 
ci tych funduszów. 

i) zmiany przepisów «o do prze- 


mtaczenia podatku od lokali w 
w tym kierunku, że kwoty do- 
na 
fundusz rozbudowy 
miast obrócone będą w połowie 
ną rzecz związków komunal- 
nych z obowiązkiem użycia 
ich na budowę tanich miesz- 
kań dla pracowników komn- 
nalnych, a w połowie na budo- 
wę mieszkań dla tunkcjonar- 


tychczas _przeżnaczone 


państw. 


juszy państwowych; 

j) nałożenie na gminy miejskie 
obowiązku nabywania terenów 
budowianych w miarę wyzby- 
wania się posiadanych tere- 
nów; 

k) wprowadzenie przepisów, w 
myśl których tereny państwo- 
we przeznaczone ua rozbudowę 
powinny być zużyte przede- 
wszystkiem na budownictwo 
masowe i nie będą mogły być 
rozdrabniane; 

D nałożenie na gminy miejskie 
obowiązku storniowego dopro 
wadzenia terentw, przeznacza 
nych na rozbudowę, do stanu 
niezbędnego dła zabudowania 
(przeprowadzenie ulie, oświetle 
nia, kanalizacji, wodociągów, 
komunikacji) w terminie wy- 
zmwaczonym przez państwowe 
władze nadzorcze; 

m) uchyłenia przepisów dotyczą- 
cych ulgowych kredytów na 
cele remontu domów; 


n) wprowadzenie przepisów, obo- 


wiązujących przedsiębiorstwa 
przemysłowe państwowe, ko- 


munafne oraz prywatne doj 
dusz mający swe źródło w podat- 
kach mie bedzie 
kredytu Da rynku pieniężnym | © 


wzięcia udziału w hudowie ta- 
nich mieszkań dła swoich pra- 
cowników, 


4 miliardy złofych 
i 600.000 izb 


W nmzupełnienią projektu czyta- 
my dalej: 

„Przedkładany projekt ustawy 
popiera w swojem założeniu źródła 
finansowe dla budowy mieszkań na 
szerokiej į trwałej podstawie, Jest 
nią podstawa podatkowa. 


Tworzy się źródło z podatków 
pzez podwyższenie Komornego 
wyżek ponad poziom wskazany w 
ustawie o ochronie lokatorów, tj. 
100 proe. przedwojennego komor- 
nego, a z uzyskanych w ten sposóh 
podwyżek czynszu ściąga się 73 
proc, tytułem podatku na kudowę 
mieszkań. 

Nie chcąc wywoływać zbyt sil- 
nych wstrząśnień w życju gospodar 
czem przez nagłe podniesienie czyn 
szów, rząd projektuje stopniowe 
podnoszenie czynszów, w szybszem 
rieco tempie dla mieszkań więk- 
szych, w wolniejszym zać dla miesz 
kań mniejszych. 


Również niejednolitą proponuje 
słę granicę ostatecznego podwyż- 
szenia tych czynszów, mianowicie 
znacznie niższą dla mieszkań ma- 
łych (130 proe.), a wyższą dla 
mieszkań dużych (200 proc). 

W ten sposób stopień obciążenia 
dla mieszkań małych będzie i 
mniejszy i wolniejszy. i nie zaciąży 
w dotkliwy sposób na budżetach 
rodzin robotniczych i pracowni- 
czych. Dodać nałeży. że pódstawo+ 
wa podwyżka do 130 proc. przed- 
wojennego komornega dla miesz- 
kań i-pokojowych nastapi dopie- 


ro po 7-miu latach, gdyż podwyż- 
ka wynikająca dla nich z niniej. 
szej ustawy rozpocznie się dopie. 
ro od 1-go stycznia 1982 r. 


Ponadto tworzy się wpływy po 
datkowe: 


a) z podwyżki podatku od pla. 
ców niezabudowanych lub nieda- 
statecznie zabudowanych; 


b) z podatku od przyrostu wam 
tości nieruchomości. 


Prowizoryczne obliczenie wymie 
nionych wpływów wypada jak na 
stępuje: 75 proc. podatku od poń 
wyżki komornego powinno dać w 
ciągu pierwszych 10-cin lat okołe 
1.5 miljardów złotych, w ciągu na- 
stępnych 10-cin lat około 2 miljar 
dy zł. w ciągu więc lat 20 okoto 
3.5 miljardów złotych. 

Dodając do powyższej sumy 10 
proc. jako 75 proc. podatku s pod» 
wyżki czynszów od lokali handle 
wych i przemysłowych. otrzymamy 
z podatku od podwyżki komorne- 
go 3 miljardy 850 milj. zł. 


jeżeli przyjmiemy koszt budo- 
wy 1 izby przeciętnie na 7 tys., to 
suma ta pozwoli na wybudowanie 
około 550,000 izb. 


Dojdzie jednak do tego suma z» 
procentów ij amortyzacji pożyczek, 
z podatku od placów niezabudowa- 
nych i przyrostu wartości, tak, że 
liczba izb wybudowanych z fundu- 
szu przekroczy 600.000. 


Stanowić to będzie jedną trzecią 
część ogólnego zapotrzebowania. 


Jeżeli jednak się zważy, że fum 
obciążał  żródsł 


misyjnym, to liczyć się można z 
równoczesnem wzmożeniem michu 
budowlanego, opartego na kredycie 
długoterminowym. 

Po latach 20 wysokość funduszu 
przekroczy 4 miljardy, a suma 
wpływów z sāmycù odsetek i amor 
tyzacji udzietonyci: nożyczek prze 
kroczy recznie 100,000.060 zł, noz 
wałałących na budowę (noza podat- 
kiem) 15—20.000 izb rocznie, 

W międzyczasię w miarę wzmo 
nia się krajowego rynku pienięż- 
rego i obfitszego dopływu kredytu 
długoterminowego z zagranicy, bę 
dzie mógł minister skarbu emito- 
wać obligacje, zabezpieczone na hy 
potece domów, na wybudowanie 
których były udzielone nożyczki z 
funduszu, Sumę tych obligacji u: 
stala projekt na miljard złotych, eo 
pozwoli na wzmożenie środków fi- 
nansowych funduszu ponad 5 mil. 
jardów złotych i wybudowanie w 
miarę realizacji obligacji jeszcze 
140.000 izb mieszkalnych. Pozyska- 
ne w ten sposób środki zamierza 
się zużyć na budowę małych i ta- 
nich mieszkań dla szerokich sfer 
pracujących, co jest na wstępie pre 
jektu zaznaczone. 

EL 


Projekt jak widać piękny. ala 
na... papierze gdyż nagłe podwyż- 
szenie komornego nie obejdzie się 
bez poważniejszych wstrząsów. 

Najciekawsze jednak, że rząd 
dowcipnie nazywa podwyżkę ko 
mornego „szeroką i stałą podstawą 
akcji budowlanej”. 

Szczegółowe omówienie poszcze- 
gólnyeh punktów tego arcyprojck- 
tu odkładamy z braku miejsca. 
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WIADOMOSCI BIEŻĄCE 


14 stopni mrozu 


Jak przewidzieliśmy, mróz o 
siagnął minus 14 stopni. Baro- 
metr opadł na 758 mm. Przy 
bezchmurnem niebie mieliśmy 
średnią wilgotność. 

Na niedzielę przewidujemy 
umiarkowane mrozy. 


Akcia zasilkowa 
magisfrafu 


Według obliczeń miejskiego 
mrzędu zasiikowego, prowadzą- 
cego doraźną akcję pomocy 
żywnościowo - opałowej dla bez 
robotnych, liczba zarejestrowa- 
nvch bezrobotnych (niepobiera- 
jacych zasiłków i zapomóg pie- 
niężnych), uprawnionych do tej 
pomocy, wynosi 2.554, w lem 
1.049 samotnych, 1.264 posiada- 
jących małą rodzinę i 238 po- 
siadających dużą rodzinę. 


Z tej liczby — do dnia 23-80 | 


lutego wvdano talony żywno- 
ściowe 2.178 bezroboinym, ta- 
lony opałowe — 1.323 bezrobo- 
tnym. 


12.227 osób 


pobiera zasiłki 
z magistratu 


Według obliczeń urzędu zasił- 
kowego magistratu m. Łodzi o- 
gólna liczba osób, pobierających 
zapomogi doraźne w okresie od 
4 do 10 lutego, wynosiła 263, 
w tem 241 mężczvzn i 22 kobiet. 
W okresie tym wypłacono zasił 


ków na ogólną sumę  złótych 
4.185,80. 

Zasiłki ustawowe  pobierało 
ogółem 12.227 osób, w tem 


9.105 mężczyzn i 3.122 kobiet. 
(m). 


zatarg w „Sefalanie” 


W związku z wczorajszą in- 
formacją o strejku w fabrykach 
jedwabiu dowiadujemy się, że 
strejk w fabryce przemysłu je- 
dwabnego „Setalana* wywołany 
został nie obniżeniem stawek 
plac robotnikom, lecz żądaniem 
podwyżki płac, wysuniętych 
przez robotników. 


ćwiczenia awlikacyjne 
dla oficerów rezerwy 


Zarząd Związku Oficerów Rezer- 
wy Rzplitej Polskiej OK. Łódź 
wzywa wszystkich członków, aby 
wzięli udział w ćwiczeniach aplika 
cyjnych, które odbyć się mają w 
świetlicy 31 p. Strz. Kan. przy ul. 
Konstantynowskiej 62 w dniu 8-go 
marca r. b. o godz. 19-ej. Tematem 
ćwiczeń będzie „Walka spotkanio- 
wa” i „Natarcie na zorganizowaną 
pozycję”. 

Następne ćwiczenie aplikacyjne 
odbędzie się w Kasynie Oficerskim 
28 p. Strz. Kan. ul. Leszno 7-9 w 
dniu 12 marca r. b. o godz. 9-ej. 


Z miejskiei galerii 
sztuki 


Dziś, w niedzielę, a godz. Ń-ej 
wiecz., w Miejskiej galerji sztuki 
odbędzie się odczyt n. t. „Malar- 
stwo medjalne Marjana Grużaw- 
skiego“, wygłoszony przez red. 
Feliksa Lubierzyńskiego wraz z re 
cytacjami improwizacji transowych 
tegoż malaraz, które wygłosi arty- 
stka teatru miejskiego p. L Gry- 
wińska. Codziennie, o godz. 6 wie- 
czorem, odbywają się konfereneje 
red. Lubierzyńskiego o twórczości 
Grużewskiego. 

Obecna 49-ta wystawa zbiorowa 
prac A. Malickiego, M. Oley*a, nraz 
licznych łódzkich artystów spotka 
ła się z uznaniem publiczności 
1 prasy. 

Sale wystawowe sa dobrze ogrza 
BDC 


Więcej szkody, niż pożytku 


przyniesie nam rządowy projekt rozbudowy 


Wywiad „Głosu Porannego" z sekretarzem zarządu stow. „Lokator” p. J. Hanemanem 


Jan Haneman, znany dzia- 
łacz społeczny, sekretarz zarzą 
du towarzystwa „Lokator“, do 
którego zwróciliśmy się z proś- 
ba o sprecyzowanie swych po- 
gladów na rządowy projekt 
podw-żki komornego odnowia- 
da co następuje: 

Podwvżka komornego, która 


według usławy ma dojść do 
wysokości 200 proc. przedwo- 


jennego podstawowego komor- 
nego, musi wywołać nowa falę 
drożyzny i obciąży przedewszy 
stkiem szerokie warstwy pracu 
jace i wasóle ludność drobno- 
mieszczańską. 

Stworzenie państwowego fun 
duszu budowlanego jest rzecza 
godną poparcia, ale nie można 
tworzyć przecież tego funduszu 
kosztem nędzy lokatorów, kosz 
tem uszczuplenia konsumejłi, bo 
“ach nad głowa jest dla inteli- 
genta i robotnika potrzebą ży- 
ciowa, pochłaniającą 15 proc. 
jego budżetu. 

Podwyżka komornego do 200 
proc. czynszu przedwojennego 
musi się odbić fatalnie na wy- 
datkach inteligencji pracującej 
i robotnika, kfóre i tak sa n- 
szczuplone do ostatnich granie. 

Zdajemy sobie sprawę z po- 
wagi sprawy rozbudowy mies7- 


| erę oddawane przed wojną 
na budownictwo mieszkąńiowe 
1t. p. 

Szersze masy ludności skła- 
dały w tym okresie krew na oł- 
tarzu ojczyzny i ubożały, a tym 
czasem tysiące zostało przy swo 


mo kupowało domy; hypoteki. 
pożyczki i długi składane nie- 
raz przez ludzi pracy na ezar- 
jna godzinę, zabezpieczając się 
|jna hypotekach, które zostały 
spłacane przez kamieniczników 
groszami. Podniosła się skala 
spożycia hiksusu wśród nowo- 


| bogaekich i burżuazji, gdy lud: | 


| ność traciła wszystko. 

| Tutaj należy szukać pawo- 

dów tego ubóstwa budowlane- 

go i zarazem należy wskazać 

skad winien być czerpany Iun- 
dusz budowlany. 


Nie z podwyżek komornego. 


(ich kamienicach: tysiące za dar | 


bo ło tylko wyczerpie skrom- 
zego konsumenta, a kapitału 
nie stworzy. 

I nie z inicjatywy prywatnej 
i nie z kapitałów zagranicz- 
nych można będzie budować. 

Państwowy fundusz budo- 
wlany musi powstać przez o- 
pódatkowanie bezpośrednie i 
mocno postępowe sfer posiada- 
jacych. 


Należy ustalić silnie postępo- 
wy dodatek na cele budowy do 
podatku dochodowego dla plat- 
ników, mając. dochody ponad 
możnością spożycia; zinonopoli 
zować w ręku państwa cały im- 
port towarów luksusowych i 
odpowiednio wysoko opodatko- 
wać na cele rozbudowy. gdyż 
kapitały, które dla luksusu u- 
ciekają z kraju, muszą być sil- 
nie opodatkowane na rzecz ar- 
tykułu tak powszechnego i nie- 


Walny Ziazd Ogólnopolskiego 


związku lokatorów w stoliey 
Redakcia „Głosu Porannego" wysyła 
specjalnego sprawozdawcę 


Jak już donosiliśmy w dniu dzisiejszym odbędzie się 
w stolicy ogólnopolski zjazd zrzeszeń i związków lokatorów 


kań i to jaknajmniejszych i nie 
jednokrotnie podkreślaliśmy, że 
jest to zagadnienie gospodar- 
cze pierwszej wagi, jest wyni- 
kiem międzynarodowego krvzy 


celem powzięcia uchwał w sprawie wniesionego przez rząd 
projektu podwyżki komornego. 
Redakcja „Głosu Porannego“ doceniając 


deleguje do Warszawy 


su gospodarczego, 
przez świałową wojnę, a dalej 
czasów inflacji, które zniszczy- 
*y wszystkie oszczędności spo- 


wywołanego 


znaczenie tego zjazdu 


specjalnego wysłannika, który oświetli jaknaj- 
wszechstronniej tę palącą i obchodzącą cały 


ogół kwestję. 


Min. Składkowski w kodzi 


Przeprowadzi inspekcję woj. łódzkiego 


Przed kilkunasłu dniami, gdy 
zelżały mrozy: miał przybyć na 
teren województwa łódzkiego 
w celach inspekc; jnvch mini- 
ster spraw wewnętrznych gene- 
rał Sławoj - Składkowski, lecz 
zamiaru swego w astatniej 
chwii! zaniechał ze wzgledu na 
zły stan dróg w województwie. 
trudnych do przebycia samo- 
chodem z pewadu wielkich 
zasp Śnieżnych. 


Jak się obecnie dowiaduje- 
my, inspekcja ministre Skład- 
kowskiego nastapi w przy 
szłym tygodniu | minister zwie 
dzi dokładnie szereg powiatów 
województwa łódzkiego, Kalisz. 
Piotrków, a w dr"dze powrot- 
nej bawić bedzie przez kilka go 
dzin w Łodzi, gdzie odbedzie 
konferencje z przedstawiciela- 
mi władz państwowych. (b) 


List w sprawie odczytu 


Redaktorze: 

Zwracam się z prosba o u- 
dzielenie mi gościny na wyja- 
śnienie w sprawie mojego od- 
czytu w Łodzi n.t. „Proletarjat” 
w dniu 3 b. m. w sali filharn:o- 
nji. 

Odczyt ten został zahsaniony 
przez starostwo grodzkie -~ i 
właśnie o tem kreśle słów kil- 
ka. | 

Zgłoszenie na odczyt zostało 
wniesione do starostwa w drin 
27 lutego b. m., zaś zawiada- 
mienie o zakazie odczytu dorę- 
czono mojemu przedstawicielo- 
wi (Józefowi Kopani, Targowa 
47) w sobotę 2 b. m. o godz. 1 
po pol, gdy już: 

a) odczyt został zareklama- 
wany; 

b) afisze rozlepione: 

c) sala filharmonji 
ta; 

d) przybyłem z Warszawy da 
Łodzi, ponosząc wszelkie kosz- 
ta. 

Dalej — odczyt na ten temat 
wysgłosiłem w Warszawie w dn. 
28 lutego — i na ten sam temat 
uzyskałem zezwolenie w Zgie- 
rzu na dz. 3 b. m. (o 4 nn.), do- 
kad te” shichopr ńdzkieh 73- 


wyna ie- 


praszam. Więc wolno mi mó- 
wić e „Proletarjacie* w War- 
szawie, wolno w Zgierzu, tylko 
w Łodzi nie wolno. 

W sprawie tej zmuszony je- 
stem wystosować skargę dą wo 
jewództwa, tu zaś na tem miej- 
scu zawiadamiam moich nie- 
dosztych słuchaczy łódzkich, że 
o innym moim odczycie w Lo- 
dzi zawiadomię ich zawczasu 
droga publikacji i afiszów. 

Jednocześnie nie mogę się po 
wstrzymać od wyrażenia zdzi- 
wienia, aby odczyt, poświęcony 
pamięci bohaterów organizacji 
„Proletarjat*, wytraconej przez 


carat w roku 1886, zagrażał 
„porządkowi i bezpieczeństwu 
publicznemu” miasta Łodzi, 


tembardziej, że od istnienia ca- 
ratu upłynęło lat dobrych 12, 
a ja w ciagu lat pięciu korzysła 
łem z-trybuny prelegenckiej w 
całej bodaj Polsce, nie wyłacza 
jac Łodzi. 

Sądzę przeto, że dzieje się 
krzywda nietylko mnie osobi- 
ście, lecz i kulturze obyczajów. 

Proszę przyjać i t. d. 

Tadeusz Wieniawa - Dlugo- 

szowski. 

Łódź. 2 marra 29 r- 


zbędnego, jak dach nad głowa: 
nałożyć podatek na lokale nar 
exellence luksusowe i rozrywko 
we (mieszkania salonowe, kaba 
rety, nocne lokale rozrywkowe 
i restauracyjne, banki i Ł p.), 
które nie podlegają dotychczas 
ustawie o ochronie lolkatarów. 

Zasada ustawy o ochronie lo- 
katorów winna być nienaru- 
szalna, gdyż jest ona we wszyst 
kich krajach, które ją przyjęły, 
respektowaną, jako wnrost re 
nimalną zapłatę za nedzę i tru- 
dv, poniesione przez szerokie 
masy łudności w okresie woj- 
ny. 

Gdvbv zasada ustawy zosta- 
ła naruszoną, to z cała stanow- 
czaścią mogę twierdzić, iż nikt 
z lokatorów nie pozostałhy w 
swojem dotychczasawem miesz- 
kanin. 

Hulałaby eksmisja! 

I wytworzyłabv anarchie i 
dezorzanizacię. í 

Jeśli w ustawie o rozbudowie 
nie nastąpia zmiany i zastrzeże 


nis. Że z kanitałów  snołecz- 
nych i funduszów państwo- 
wych na rozbudowę ma!vch 


mieszkań mogą korzystać wy- 
ląezvie samorzady miejskie i 
snołerzne zrzeszenia  lekator- 
skie, budujące małe mieszkania 
pozostające własnością społecz- 
ną, a więc zbogacające ogólny 
majatek państwowa - społecz- 
ny. oraz, jeśli ciężar nie zosta- 
nie przerzucony ną warstwy za 
możniejsze. to projekt rzadowy 
mija się całkowicie ze swoim ce 
lem. bowiem zamiast pożytku 
przyniesie nam tylko szkode. 


Pożar w przędzalni 


Straty wynoszą 20 tysięcy złotych 


W dniu wczorajszym straż o- 
gniowa wzywana była do 3-ch 
pożarów, jakie miałv miejsce w 
śródmieściu, 
wstał przez nieostrożne rozgrze 
wanie rur wodociągowych w 
domu przy ml. Piotrkowskiej 
41, należącym do Weinraucha. 
Ogień wybuchł w jednej z su- 
feryn, w której nagromadzona 
bvła znaczna ilość odpadków. 
Straty wyrzadzone pażarem się 
gaja sumv 1.000 złotych. 

LJ 


Przy ul. Przejazd 40 w damu 
Józefa Kluki ogień powstał w 
suterynie prawdopodobnie od 
niedopałka papierosa. od które 


ga zajęły się skrzynie i słare 
meble. Akcję ratownicza prowa 
dził II oddział straży ogniowej, 


jeden z nich po-|nod kierownictwem dr. Groh- 


mana. (pl 

'frzeci pożar powstał w do- 
mu przy ul. Staro - Wólczań- 
skiej 6 w budvnku  f-piętro- 
wym "na parterze. Mieści się 
tam przędzalnia firmy Lipszyc. 
Ogień wybuchł w oddziale szar 
parni na parterze budynku. Do 
pożaru wezwano straż ognlo- 
wą, która w krótkim czasie o- 
gień stłumiła. Straty wyrzadzo- 
ne pożarem sięgają sumy 20006 
złotych. (p! 
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Nasz największy szlagier !!! 


KACH CYTADELI 
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DB Wielki dramat serc cichych bohaterów mj 


Lilian-Hall-Davis 


„Czary“ mu „CZary” 


ZBERNRZKZBZZZANAMANAKAM 


8.111 — GŁOS: PORANNY —1929. 


Nr. 0 


| sanan aA 
w SĄUOWNIEIWIE 

Na własną prośbę przeniesie- 
ni zostali w stan spoczynku sę- 
dziowie pokoju w Łodzi Jan 
Regulski i Tadeusz Kamornie- 
ķi. 

Młanowani zostali sędziami 
pokoju w Łodzi aplikanci Wi- 
tołd Salm i Tadeusz Lipiński. 
. (b) 


Ofiara firmy nie- 


mieckiej 

dla Państwowej Szkoły 
Włókienniczej w Łodzi 

Dzięki poparciu p. Teofila 
Glocera, przedstawiciela fabryki 
maszyn włókienniczych „Tow. 
Ake Schubert & Salzer“ 
w Chemnitz (Saksonja), Dyre- 
ktor Główny tej fabryki Dr. Inż. 
F. W. Lässig ofiarował Pañ- 
stwowej Szkole Włókienniczej 
w Łodzi 2 maszyny pończo- 
sznicze wartości 5.000 dolarów. 


Ofwarcie_przett- 
szkola „Rodziny 
wojskowej” 


Odbyło się otwarcie przedszkola 
przy ul. Wierzbowej nr. 13, nrzylzo 
nego staraniem „Rodziny wojsko- 
wej”. 

Na otwarcie przybyli D-ca Kor- 
pusu gen. Małachowski i d-ca pie- 
choty dyw. płk. Frank. 

Przewodnicząca „Rodziny Woj. 
skowej* p. Więckowska powitała 
checnych i złożyła serdeczne pò 
dziękowanie gen. Małachowskiemn 
za. łaskawe przydzielnie lokalm ©- 
raz ra życzliwość, jaką stale oka- 
zuje „Rodzinie Wojskowej". Wy- 
rariła też gorące uznanie p. pik. 
Tasieckiej, która gorliwie opinkuje 
się przedszkolem i stara się » jego 
pomyślny rozwój. 

Ksiądz kapelan Kamiński poświę 
el lokal i wygłosił krótkio, lecz 
serdeczne przemówiene, wyrażając 
nadzieję, że z Gzieci „iczęszczają- 
sych do przedszkola, wyrosną kic- 
dyś dzielni i rozumni obywatele i 
obywatelki kraju. 

Następnie parka milusińskich ład 
mym werszykiem powitała gòn. Ma 
achowskiego i wręczyła mu zawaw 
kę własnej roboty. 


Poczem nastąpiły popisy dzieci 
pojedyńczo i zbiorowo. 

Trzeba taż podkreślić 
prarę nauczycielki, która 
miesiąca umiała osiągnąć 
datnie wyniki. 


ma. | m 


gorliwą 
w ciągu 
takie do 


Dziecko pod rozża- 
rzonym węglem 


W mieszkaniu Tadeusiaków 
marzy ul. Tokarzewskiego 51 
podczas zabawy mały chłop- 
czyk przewrócił kanonkę i wę- 
glę wypadły na podłogę, zasy- 
pujat dziecko. 

Gdy stojąca obok matka 
tzuciła się na ratunek dziecka, 
była ono już cześciowo żyw- 
cem spalone. 


Wezwano pogołowie i lekarz 
adwiózł ofiarę niedozuru rodzi 
cw do szpitała, gdzie po kilku 
godzinach biedny chłopczyk 
umarł. (bł 


SUKCESY ŁODZIANKI WE WŁOSZECH 


Pieśniarka p. Dorota Szkurnik zaanśażowana na tournée 


Dzieci prozaicznej brudnej Łodzi, 
gdy opuszczą swój gród rodzinny 
i wyłądują gdzieś za granicami kra 
ju, umieją — rzecz chbarakterysty- 
czna — szybko zjednać sobie opi- 
rję, zdobyć uznanie dla talentu, 
dla którego niama u nas należyte- 
go zrozumiania. 

Do rzędu tych dzieci Łodzi zali- 
czyć wypada ralodą i utalentowa- 


W ciągu tysiącletniego istnienia 
Polski niewiasta polska tylokrotnia 
zaszczytnie zapisała się na kartach 
historji i tak wybitną w niej odegra 
ła rolę, że przyznanie kobietom w 
niepodległej ojczyżnie żupełnego pą 
litycznego i społecznego równou- 
prawnienia, zostało przyjęte jako 
naturalny skutek działalności i za- 
sług wielu pokoleń ofiarnych pa- 
trjotek i dzielnych obywatelek kra- 
ju. 


Jeżeli jednak równouprawnienie 
kobiet jest sprawą Ssłnszną i do- 
brze zasłużoną. to przywileje 2 któ 
rych korzystają one z racji swych 
fizycznych właściwości, często ni- 
czem nie są usprawiedliwione j 
zmniejszają. ich wartość jaka czyn 
nika obywatelskiego z punktu wi- 
dzenia użyteczności państwowej. Jė 
żeli bowiem mężczyźni od chłopię- 
cych już łat przygotowują się do 
ponoszenia osobistych świadczeń 
na rzecz państwa, w przysposobie- 
niu wojskawem kształcące się na żoł 
nierzy by stanąć w kadrach obroń- 
ców ojczyzny. kobiety są niejako u- 
żytkowniezkami jej pokoju i dobra 
bytu nie myśląc wcale ð tem, że 
należałoby dla państwa z takim u- 
tęsknieniam przez całe pokolenia 
oczekiwanego złożyć również ofia- 
rę tem cenniejszą, że dobrowalną z 
csobistej pracy i wysiłku, aby w 
razie potrzeby móc je złożyć na oł- 
tarzu Ojczyzny. Każdy mężczyzna 
stając się pełnoletnim obywatelem, 
musi słaży w wojsku przez kilka 
naście miesięcy, słasznym jest, aby 
każda młoda dziewczyna za mòral- 
ny swój obowiązek miała, dobrowol 
ne poświęcenie choć kilkunastu ty 
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Pierwsze 


godni na przygotowanie się do służ - 


po Włoszech i Szwajcarii 


ną pieśniarkę pannę Dorotę Szkur- 
nik, która zaledwie przed trzema 
laty wyjechała do Włoch, aby kon- 
tynuować studja wokalne, a która 
już dziś, poszczycić się może wiel- 
kim sukcesem na estradzie medjo- 
lańskiej, 

Doznać tak  entuzjastycznego 
przyjęcia ze strony włoskiej publi- 
czności 1 fachowej prasy Medjolanu 


Scala" koncentruje się niemal całe 
życie operowe Świata —— nie jest 
łatwo, Chyba, że przedstawia się na 
prawdę artystycznie wartościową 
indywidualność, jaką jest bezsprze 
cznie panna Szkurnik. 

Świadczą o tem recenzje. które 
czytamy w poważnych organach 
medjolańskich, jak „L' Ambrosiano* 


Równe prawa- równe obowiązki 


kursa i to przeważnie takich, które 
mają nadzieją otrzymania pracy za- 
robkowej w zakresie pielęgniarstwa 
choć nie to wcale jest właściwym 
celem kursu. Gdzież są szerokie 
rzesze kobiet, które w zrozumieniu 
obywatelskiego obowiązku, powin 
ny pod sztandarem Czerwonego 
Krzyża przygotować się do służby 
dla kraju? Gdzie są setki młodych 
dziewcząt wychodzących rok rocz- 
Lie ze Średnich zakładów  nauko- 
wych, wszak większość ich zostaje 
na miejscu, czyż nie przydałyby im 
się stokrotnie te cenne witdomo- 
ści, jakie tak małym wysiłkiem i 
kosztem mogą zdobyć? 

Wogóle na kursach przysposobia 
nia sanitarnego uderza w przykry 
sposób całkowita nieomal nieobec- 
ność kobiet z inteligencji, które po- 
winnyby przecież dawać przykład 
zrozumienia dła doniosłych poczy- 
nań Czerwonego Krzyża. Jedynym 
ekwiwalentem którego za. wyshi- 


by dla kraju w tej dziedzinie, która 
dla jej uzdolnień | zamiłowań jest 
najwłaściwsza. 

Chcę zwrócić nwagę szerokich 
mas kobiecych na kursy pogotowia 
sanitarnego, które organizuje čo- 
rocznie Polski Czerwony Krzyż wiel 
kim nakładem pracy i starań. Przy 
sposobienie sanitarne kobiet jest 
dziełem wielkiej doniosłości pań- 
stwawej i społecznej. Z jednej stro- 
ny przygotownje kadry pielęgniar- 
skie i ratownicze na wypadek woj- 
ny, epidemji lub katastrof żywioło 
wych, z drugiej umożliwia szerokim 
warstwom kobiet, zapoznanie z naj 
ważniejszammi zagadnieniami higje- 
ny, pielęgnowania chorych, dorażnej 
pomocy w nagłych wypadkach, o- 
brony przeciwgazowej, wreszcie ze 
specjalnym działem pielęgnowania 
niemowląt. Kto wie, jak ogół ko- 
biet ma słabe e tych wszystkich 
dziedzinach wyobrażenie, a jak czę 
sto w życiu społecznym i rodzin- 
nym te wiadomości im są potrzeb- 
ne, ten zrozumie jakie zasługi spo- 
łeczeństwu oddaćby mogła ta akcja, 
gdyby, niestety, nie trafiała na 2- 
bojętność i niezrozumienie z jakis- 
mi spotyka się dotychczas. Kursy 
sanitarne Czerwony Krzyż organi- 
zuje już od kilku łat, wykłady pro- 
wadzą wybitni lekarze specjaliści 
wszystkich wyżej wymierionych 
działów, trwają one trzy miesiące 
po dwie godziny dziennie, przyczem 
dla mprzystępnienia ich kobietom 


zobowiązanie słuchaczki do stawie- 
ria się do dyspozycji Czerwonego 
Krzyża na wypadek najwyższej ko 
nieczności, ten warunek jednak mie 
jest chyba zbyt grożny dla polek. 
które zawsze pracę swą i siły ofiar 
nie oddawały na usługi ojczyzny 
we wszystkich ciężkich jej przeży- 
ciach. Największy jednak zapał i o 
fiarność nie wystarczą bez należy- 
tego przygotowania się do służby, 
której państwo zażądać może. 
pracnjącyra zawodowo. wykłady od | Stwórzmy wielką armię kobiet — 
bywają się wieczorem. i |cbywatelek, mogących tak jak ar- 

Zdawaćby się mogło, że napływ | mja żołnierzy stanąć do pomocy i 
kandydatek będzie mader liczny obrony ojczyzny | w życie wprowa 
tembardziej, że wysłuchanie kursu | dzimy zassdę: równe prawa — rów 
kosztuje tylko 10 zł, niestety za- | ne obowiązki. 
ledwie 25-30 kobiet rocznie kończy Marja Ulrichsowa. 


dwie fotografje, przesłane drogą radjową. 


chanie kursu żąda ta instytucja jest 


w którem dokoła słynnej opery „La | „Ił Popolo d'Italia" oraz „Corrie. 


re della Sera". 

„L*Ambrosiano” pisze: 

„Śpiewaczka p. Dorota Szkurnii 
posiada głos i temperament 6 nie 
pospolitej wartości Jej głos, acz. 
kolwiek niekiedy tremulujący, po- 
siada szeroką skalę i siłę zwłasz- 
cza w tonach górnych; umie modu- 
lować ze wspaniałym  reznitatem 
„la mezza voce* í ma charakter te 
atralny, Jej dusza jest płomienna 
i promienie jej inteligentnie prze- 
nikają w duszę słuchaczy. 

Artystka w ten sposób w arjach 
1 pieśniach odniosła żywy í zasłu- 
żony sukces". 

A oto, co pisze „I Popolo d'Ita- 
Ila": 

„Wśród licznej rzeszy éplewa- 
czek i śpiewaków, których się sły- 
szy wciąż na koncertach, jest bar- 
dzo mało tych, którzyby zasługi- 
wali na prawdziwą nazwę artystów 
i którzyby mieli pretensje do przed 
stawienia się publiczności. 

Nie jest jednak wypadkiem rzad 
kim jak również niemożliwem zna- 
lezienie prawdziwego artysty. 

Wczoraj wieczór nnrz. p. Dorota 
Szkurnik przedstawiła slę nnblicz- 
ności jako śpiewaczka, posiadająca 
najwspanialsze warunki naturalne, 
jak również zdobyte kosztem Sta: 
djów i mająca prawo na otrzyma- 
nie słusznie się jej należących ży- 
wych i przekonywnjących oklas- 
ków publiczności. 

Nie brak jej t. zw. materji werw 
szej t. zn., środków wokalnych 1 
temperamentu artystycznega. Po 
siada głos nie sztuczny, zrobłony 
lecz naturalny pełen. ekspresif, prze. 
nikający do wnętrza rozciągły I 
łatwy w całej gamie. Śpiewa z głę 
bokiem poczuciem  artystycznem. 
Posiadając swobode sztuki śniswa- 
czej į Sszcześliwą intuicję odtwów. 
ez% z łatwością przechodzi ad arji 
melodramatycznej do nieśni. przed- 
kładając pierwszy rodzaj mnzyki 
i oddając się jej z całą siłą wroñzo 
negò poczucia artystycznego”. 
„La Sera pisze: 

„Panna Dorota Szkurnik była w 
sobotę wieczór w sali Konserwator 
jum wdzięczna niespodzianką dla 
publiczności, która mogła ocenić 
w niej warunki nierospolite jako 
śpiewaczki i odtwórczyni progra- 
mu, składającego się z muzyki kla 
sycznej i modernistycznej. 

P. Szkurnik przedstawiła się pioi 
czności jako śpiewaczka o cudow 
nych warunkach wokalnych i do- 
skonałym temperamencie mnuzycz- 
myn. 

Młoda iatami studjami i karjerą 
będzie mogła z całą pewnością m- 
doskonalić coraz bardziej te swoje 
przyrodzone warunki W sobotę 
wieczór wywarła jaknajlepsze wra 
żenie i przy umiejętnym akompanja 
mencie prof. Moratti'ego była zashu- 
żenie oklaskiwana po każdym nu- 
merze interesującego programu“, 

Zdaje się że wystarczy. O powo- 
dzeniu, jakie zdobyła nasza rodacz 
ka świadczy fakt, że została zaan- 
gażowana na tournee po Włoszech. 
Już w tych dniach wyjężdża ona, 
niezależnie od tonrnee do Triestu, 
Lugano ($zwajcarja) i Bergano. a 
następnie do Rzymu, Wenecji i Ge 
nuj, w których to miejscowościach 
przyjęła engagement. 

Młodej świetnie zapowiadającej 
się łodzianee życzyć wypada dal: 


szych sukcesów. 
8. G, 
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Wywiad 


Przejazdem z Paryża do War- 
szawy zatrzymał się w Łodzi znany 
I ceniony w Polsce i Francji artysta 


p. Artur Szyk. 
Korzystają: z pohrtn jego w na- 
ana G jege! mieście słożyliśmy 
„ mo wizytę 


W jakim celu? 

Na to pytarie znajdą "23h nicy 
nasi kilka wtzowiedzi. 

Odwiedziliśmy actstę (Ma wła- 
snej przyjemności; powtóru — Ila 
przekonania się © tem ile prawd” 
kryją w sobie wərsja > zarobio- 
nych wa Francji miijonach: po 
trzecie -—— celara zbądania istoty 
najpodlejszego klamstwa i faleztt. 
jakim przesiąkniężs były ar. kwli- 
ki „Nowego. Kurjara' „Pozrań' i 
„Kurjera Porannego“, zamieszcze 
ne w lutym i w styczniu, a skiero- 
wane Świadomie przeciw Cenicne- 
mu przez ogół polskiemu artyście: 
wreszcie — by dowielziuć sie o 
planach p. Artura Szyka va przy- 
szłość. 

Pan Artur Szyk jest wiełkim ar- 
tysta, jednym z największych do- 
by dzisiejszej. Nic więc dziwnego. 
że rozmowa z nim była dla nas 
przyjemną i zaszczytną. 

Zapytaliśmy artystę już na wstę 
pie, gdzie ukrywa miljony franków 
francuskich, otrzymane rzekomo od 
rządu francuskiego za liczne jego 
dzieła. Słyszeliśmy 0 _ miljonach 
tych za pobytu naszego w Brukseli 
i w Paryżu. 

Pan Szyk spojrzał na nas, następ 
nie ra matkę i fone swoją, wresz- 
cie rzekł: 

— Miljońy? W majątku moim ñi- 
gdy miljona nie miałem. Artysta 
jest szczęśliwym zarabiając dosta- 
tecznie na życie — to samo mogę 
powiedzieć o sobie. 

Od przewrotu majowego praco- 
wałem nad ostatniem działem moim 
— „Statutem kaliskim“ 
dziwnego, że wreszcie pozostałem 
bez grosza przy duszy. 

Toć z pracy tej dotąd nie żyłem, 
a rozumie pan czem jest dia urty- 
sty dwuletnia praca bez zarobków. 
Prozsę mi wierzyć, że udając się na 
wystawę w Paryżn. nie miałem na- 
wet pieniędzy na tramwaj. 

Oto jak wyglądają miljony arty 
stów. Pomijając stronę materjalną 
mego zawodu. wyznać MUSZE, że po 
va sławą i rozgłosem, człowiek na 
rażony jest ij na przykrości, jakich 
nie zaoszczędzi mn ten czy ów ana 
timowy autor paszkwilu... 

Ale mniejsza o to! 

W tej chwili jadę do Warszawy. 
gdzie wystawię „Statut kaliski”. 
Po Warszawie przyjdzie kolej na 
Lódź. Wiozę to dzieło zaopatrzone 
w pieczęcie dyplomatyczne dła u- 
niknięcia zbytecznych rewizji na 
komorze celnej. 

„Statut“ zaopatrzyłem w dedy- 
kację marszałka Piłsudskiego. Jed 
ną stronę poświęciłem łodzi (r. 
1805) — miastu, dla którego żywię 
wiecznie nieprzezwyciężony Spnty- 
ment. 

Na pytanie, czy w przyszłości bę 
dę nadal przebywał w Paryżu, czy 
też powrócę do kraju, znajduję jed 
ną odpowiedź. 

— Gdziekolwiek będę — praco- 
wać będę zawsze i przedewszyńt- 
kiem dla Polski. Jako Polak razer- 
wuję prawa mojich prac dla mego 
kraju, przed innemi państwami. 

Na tem pytanin zakończyliśmy 
rozmowę z p. Arturem Szykiem — 


Jedna strona poświęcona rodzinnemu miastu -- Łodzi 


ze znakomitym artystą, twórcą „Statutu Kaliskiego" 


dwuletnich wysiłków, a pozbawia- 
jącego go na tak długi okres cząsu 
możności zarobkowania. „Statut kn, 
liski“ zaabsorbował artystę całko- 
wicie. Jest to dzieło pod względem 
artystycznym — niezwykłe, pod 
względem zaś historycznym — cen 
ną dla nas pamiątką dziejową. 


artystą, godnym największego po- 
dziwu dła swych niezrównanych 
prac. Bzyk należy do tych rzadko- 
dziś spotykanych artystów, których 
— po za wielkim talentem cechuje 
wytrwałość w pracy. 

Jest niezawodnie optymistą „jeśli 
podjął się dzieła, wymagającego 


Statut ten jest  „oświetleniera* 
dziejów historycznych, 
tekst zbiór praw, przyznanych ży- 
dom przez Bolesława w r. 1264, za- 
twierdzonych przez Kazimierza III, 


w r. 1334, oraz przez Kazimierza 


IV w 1447 i 1467 r. 
H. H. 


Wyspa spokojuwŁodzi 


Wystawa salonu Abe Gutnajera w 


Przed kilku miesiącami ogłą- |najer wystawia przeważnie dzie 


Grand-Hotelu 


stroju malarstwa  rodzajowego | 
jest płólno młodo zmarłego ma- 


mając za 


| ni" 


Teafr i muzyka 
- -TEATR MIEJSKI - - 
Dziś, niedziela o godz. 12 w po 
iadnie efektowna. bajka dla dzieci 
„Cudowny pierścień*, Każda oso 
ba dorosła może wprowadzić jaz 
no dziecko do lat 8-min bezpła: 
nie, 
O godz. 4 „Pygmalion*. 
O godz. 8,30 sensacyjna sztuka 
amerykańska „Broadway*, 
Poniedziałek i wtorek © godz. 
7,80 -wiecz. „Hinkeman* z A. So 
chą dla związków robotniczych. 


TEATR KAMERALNY 
„Kokoty z towarzystwa” grane 
będą codziennie wieczorem. do śro 
dy włącznie. i , 
Dziś o godz. 5 po cenach zniżo- 
mych „Murzyn warszawski”. 
Próby 4-aktowej komedji francus 
kiej J, Barment'a „Polawiacz cia 
dobiegają już końca, 
Reżyseruje i rolę główna odtwa 


daliśmy w galerji w parku Sien 
kiewicza wystawę prac Abrama 
Gotlieba. Dużo pejzaży i kilka 
wnętrz; przeważnie z pałacu Ła 
zienkowskiego. Wnętrza, pełne 
spokoju, oddawały wiernie ową 
patynę ciszy, którą kładzie prze 
szłość na dawne meble i na da- 


wne obrazy. Śród słonecznych | ca 


pejzaży Gotlieba i twardych jak 
życie współczesne, prace innych 
malarzy, były owe wnętrza jak | 


ła z drugiej połowy minicnego 
stulecia. Brandt, typowy przed- 
stawiciel szkoły monachijskiej, 


przemawia z kilku płócien roz-; 


machem swego rysunku i gra 
tężyzną giestu rycerskiego w 
„Szwedach w Warszawie“. : Aj 
dukiewicza „Polowanie na zają- 
„Siwek“ i „Na polowanie 
ilustrują rutynę tego mistrza na 
dwornego malarza cesarza Fran 
ciszka Józefa. Obok — Chełmoń 


rza Aleksander Węzierkó, główr 
ną rolę kobiecą Karolina Lubie: 
ska, 


larza krakowskiego — Lipiń- 
skiego; dwa pejzaże Ruśkiewi- 
cza przypominają technika 1 
traktowaniem pleinairu ówcze- JUBILEUSZ MARJI DĄBROW 
snych mistrzów angielskich. SKIEJ, 

Oglądamy wreszcie z zainłe- | naznaczony na dzień 8 marca r. h. 
teresowaniem „małe pracę Wil-|w „To, co najważniejsze” N, Je 
helma Kotarbińskiego, ciekawe | wrcinowa; będzie © prawdziwem 
przez swą dekoracyjność i ten- | swjętęm  artystycziem / naszego 
dencję ku monumentalności: SĄ | miasta. - Zaznac Fe lzi A 
to miniatury wielkich dzieł w| jo Cnrnactye ele godny 


|skiego „Jarmark“, kilka zna- 
nych prac Wiernsz-Kowalskie- 
go; pełen nabożnego skupienia 
wczesnego impresjonisty wobec 
światła, miękki pejzaż A. Gie- 
rymskiego, wreszcie jedno nie- 
wielkie dzieło Matejki „Przysię* 
ga Chmielnickiego” — to filary 
malarstwa wczorajszego z prac, 
przywiezionych przez p. Guinis 


by wyspanie minionych wie- 
ków karoc i menuetów w na- 
szym wieku aeroplanów i jazzu. 

P. Abe Gutnajer zjechał do 
Łodzi, stanął w Grand Hotelu 
i przywiózł ze sobą taką wyspę 
spokoju. W tych dwuch salach 
jest się doprawdy izolowanym 
od świata; nie dociera tu ani 


bezpośredni łoskot pracy. anl 
jego wyraz pośredni — młoda | jera. 
sztuka. Wyłącznie malarze alaca: 


starsi o nazwiskach ważkich ta 
lentem, sławą i czasem. i mod- 


Na meblach usiadła cisza i 


stylu Siemiradzkiego. w których 
i Kotarbiński cełował. 

Nie sposób pominąć milcze- 
niem bardzo wartościowego pół 
aktu Weissa. Jest to jedyny o- 
braz, wprawdzie śród młodych 
starszy, ale młody bądź co bądź. 
Ciekawe spostrzeżenia na tle róż 
nic już bodaj podejścia do mo- 
delu nasuwają się same przez 
się. 

ES 

Dywane leżą na podłodze po: 
kotem. 


+ $ 


dostojna jubilatka jest jedną z nai 
świetniejszych dzisiaj polskich akta 
rek eharakterystycznych. Publiez- 
ność łódzka miała sposobność nis- 
jednokrotnie. podziwiać prawdziwe 
kreacje jabilatki, . świadczące o jej. 
wielkim talencie i wysokiej klas: 
aktorskej. Ne ulega węc wątpi 
wości, że w dniu . jubileuszowym 
złożą hołd jubilatce nietylko sfery 
artystyczne — lecz i najszersze 
warstwy publiczności, 


TEATR POPULARNY 


chodzi na palcach po orjenta)- 
nyob dywanach. Dywany mają 
nazwy dalekich krajów: meble 
wywodzą się z dalekich czasów. 
Niema miejsca na „dziś“ i na 
„tutaj“; jest tylko „wczoraj” i 
stam“, 

„Wczoraj* -— jeśli o malar- 
stwo chodzi — jest nam stosun 
kowo bliskie w czasie:*p. Gut- 


si — choć nie młodzi — jak Mal 
czewski (trzy płótna bardzo ©1e- 
kawe); jak Stanisławski. jeden 
z „importerów“ impresjonizmu 
do Polski i Wyczółkowski, dziś 
wielki mistrz zakonu Św. Łu- 
kasza w Polsce — fo poczet, D- 
taczający gościa Grand Hotelu. 

Pelnem wdzięku i miłego na- 


Piętrzą się kolory i wzory. 

Nawet Anglja nie siedzi tak 
moćno na wschodzie, jak ja w 
tej chwili. Oto pod moim butem 
jęczą równocześnie całe prowin 
cje: Mossul, Buchara i Sziraz. 
Daję drugi krok i stawiam cięż- 
ką stopę na Tebryzie, Tehera- 
nie i Afganistanie. 


Arcykomiczny wodawii w + 
aktach z prologiem „12 żon Jafeta" 

Cheąc udostępnić poznanie, arcy. 
dzieła literatury klasycznej Wilia 
ma Szekspira „Romeo i Julja* jak 
najszerszym siterom młodzieży szkół 
średnich urządza dyrekcja teatru 
po raz drugi w środę dnia 6 marea 


— nic też | == 


Co usłyszymy dziś przez radio? 


Warszawa, (1395,3 m.) tu Warszawskiego, prof. dr. Gu- 

Godz. 1015. Transmisja nabożeń | staw Przychocki. 17.55 Odczyt p. 
stwa z Katedry Poznańskiej. 11.56 |t. „Zdobycze techniczne ostatnich 
12.10 Transmisja z filharmonji War | miesiecy“ — wygłosi inż, Eug. Po- 
szawskiej. Poranek muzyczny. Wy | rębski 18.20 Koncert popularny. 
konawcy: Orkiestra filharmoniczną | Audycja— łudowa literacko-muzy- 
pod dyr. Józefa Ozimińskiego Zofja | ezna. Adam Mickiewicz w słowie i 
Dobrowolska -Pawłowska (sopran), | pieśni. 19.00 Rozmaitości wygłosi 
Lucyna Robowska (fort) i prof.|p. L. Lawiński. 19.20 Odczyt z cy- 
Ludwik Urstein (akomp.). W progra | kla „W krajnrch półksieżyca, sfink 
mie utwary Chopina. 15.00 Transmi | sów i piramid” p. t. „Biban el Mu- 
sja z Filharmonji Warszawskiej. 


. — wygłosi prof. Bohdan Rich 
Koncert oratoryjny. W programie 
Msza. Es-dur F. Schuberta pod dy 


czasu. 20.00 „Rozrywki umysłowe* 
— wyg'osi por. Cyprjan Jabłonow- 
ski. 20.30 Kwsdrans literacki. No- 
wele Piotra Choynowskiego p. t. 


ter. 19.4 — 19.55 Nadprogrem Ko- 
munikaty. 1956 — 20.00 Sygnał 

Odbiormikei 
KONSTRUKCJI WŁASNEJ 


; „Pan Bratkowski* — odczyta p. 

oraz oryginalne À 
z yE Tadensz Bocheński. 20,45 Koncert 
TELEFUNKEN wieczorny, ‘ponnlary. -Wykdnaw- 


cy: Orkiestra P R pod dvr. Józefa 
Qzimińskiero. Zofja Wylażyńska 
(śpiew), Aleksander Junowicz (flet) 
i prof. L. Urstein (ukomn.. 21.15 
Dalszy „ciąg koncertu. På andvcji 
t j. okato godz. 22.00 wygłoszone 
zostaną komunikaty. 22.50 2330 
Transmisia muzyki tanecznej z dan 
einen „Oaza, 


949099992 
Dr. mear, 


IGNACY MARGOLIS 


sogcejalista choróh oczu 


przyimuie codziennie od 12—2 i od 
TmB w niedzielę od 1—2 p. p 


bódź. BI. Kościnszki 15, felnfon 65-17 


jak również ostatnie nowości 
stale na składzie 


RANIO-AUDICH Rer: 


(Gmach Grand-Hotelu). Tel. 53-71 
GŁOŚNIKI W WIELKIM WYBORZĘ! 


Trguguis 


prof. Piotra Maszyůùškiego. Wyko- 
nawcy: Orkiestra filharmóniczna, 
chór mieszany oraz soliści: Marja 
Mokrzycka (f-szy sopran), Halina 
Leska (2— sopr.), Adam Dobosz 
(I-szy tenor), Wiktor Bregy (© te- 
ror), Aleksander Michałowski (bas) 
17.80 Odczyt p. t. „Czego szkoły a- 
kademickie wymagają od maturzy- 
stów“ wygłosi rektor Uniwersyte- 


Zstępuję z dywanów na wą- 
ski skrawek podłogi. Nie wolno 
gnębić tych ludzi więcej, niż wy 
maga tego fabrykacja pięknych 
dywanów. Skąd wezmą tyle 
barw żywych i słonecznych, gdy 
im bedzie źle?... 


z R 3 

b, 

AAA wiele; przeważnie 
bogato zdobione sztuki z epoki 
dwóch ostatnich Ludwików. 
Mozaika drzew najkoszłowniej- 
szych, kamieni półszlachetnych, 
kuć bronzowych i cierpliwości 
francuskiego rzemieślnika-arty- 
sty. 

Wiele jest rzeczy pochodzenia 
rosyjsk.. ze zbiorów carskich, 
sprzedanych przez Sowieły w 
Berlinie. W tej kołysce empiro- 
wej kołysały niańki potomka 
Romanowych i rewolucję. Cisza 
dawnego mebla zmaga się z ha- 
łasem niedawnej historji. 


* S 


Wymiera jąca dziś i zewsząd 
wypierana cisza kryje się po 
muzeach i chwyta się kurczowo 
antyków. To podnosi coraz wię: 
cej ich wartość. Za kilka lat .bę- 
dziemy chodzili do sal ciszy, po 
dobnie, jak dziś chodzimy do ki 
na i teatru. Narazie tej warto- 
ści swej ekspozycji p. Gutnajer 
nie eksploatuje. Sprzedaje tylka 
swe meble, dywany, obrazy i bi- 
belotki. - Wyraz „sprzedaje“ 
wprowadza życie do tych sal. 
Życie dła tych, którzy kupuja: 
Kogo na kupno nie stać, ten 
może się rozkoszować wystawa 
p. Gutnajera bezinteresownie 
| zażywać tylko ciszy. Pociecha 
— į to niebylejaka — dla ma- 
Juczkich. 

S. GK. 


o godz. 4 specjalne przedstawieni: 
szkolne po cenach najniższych o 
50 gr. do 1 zł. 


TEATR POPULARNY w 
GEYERA 
Przepiękna  tragedja 
Julija“ grana bedzie dziś o godz, 
420 i 8.20 wieecz. 
ĄRARAT 
Dziś o godz. 9-ej wiecz. powtó- 
rzenie 8-godzinnego programu szła 
gierowego p. m. „Maskarada 
Starem Mieście. 


KONCERT ROBERTA I GABY 
CĄSADESUS. - 
Dziś- w niedzielę o godz tej- pe 
południn odbędzie się w sali Fu! 
harmonji zapowiedziany 14 kan 
cert mistrzowski; na którym grać 
będzie światowej -sławy  pianistx 
Robort. Casadesus z udziałam swa 
jej małżonki p. Gaby. Casadr=w 
Szczegóły w programach. 
KONCERT HUMORU 


We wtorek dnia 5 marca odbę 
dzie się w sali Filharmonji tylka 
jeden koncert humoru z udział: 
największych asów humor miano 
wicie: Kazimierza  Krukowskies: 
(Lopka), Marjana Rentgena (jedy 
nego pieśniarza polskiego przy: zt 
tarzej),- Anny Halmiry, urocye 
pieśniarki oraz utalentowanego pi 
nisty Leona Boruńskiego. Artyści 
przygotowali cały szereg najwess! 
szych. najdowcipniejszych į najni 
tualniejszych „szlagierów*. A za 
tem wszyscy spotkamy się we w 
rek w Filkharmonji Bilety v’ 
wać można w kasie - 


SALI 
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Oddawna jnż bielizna zaczęła 
podłegać przepisom mody. To 
też nie sprawiamy sobie odrazu 
większych iłości bielizny, lecz 
kilka sztuk eleganckich kombi- 
nacji i nosimy je, dopóki moda 
nie ukaże znów nowych modeli. 
Kombinacje kupujemy gotowe, 
lub szyjemy je z resztek kupio- 
nych na wyprzedażach. co wy- 
pada znacznie taniej. Na bieliz 
ną użyć możemy crepe-de-schi- 
ne'y, jedwabnego batystu, opa- 
lu, linonu, crepe-lavable — bia- 
łych lub kolorowych, ozdabia- 
my je haftowanemi wstawkami 
i welonsjenkami i pięknemi ko- 
ronkami. 

Każda sztuka bielizny musi 
zajmować jaknajmniej miejsca 
i przytem nie krępować ru- 
chów. To doprowadziło do po- 
łączenia przedtem oddzielnych 
części bielizny: kombinacja ra- 
zem z majteczkami. Koszulka, 
ze względu na wycięcie sukien- 
ki, prosta i u samej góry nie 
ozdobiona; ramiączka z wąskich 
wstążeczek jedwabnych. Na wy 
sokości piersi wstawienia z łu- 
kowałej koronki, połączone z 
delikatnym haftem: do pasa 
biegną wzdłuż koszulki dwa rzę 
dy wąskich zakładeczek. Doko- 
ła bioder przechodzi paseczek, 
na bokach wąski, ku przodowi 
szerszy, stanowi on przejście do 


haleczki, otwartej z przodu i za znajdują się gładkie: majteczki, 
kończonej motywami koronko- | ściągnięte gumką nad kolana- 
wemi i haftem; pod spódniczką |mi (A). Bardzo ładny fason ma 


Zimowe 


DLA PIĘKNYCH PAN 


NN 


4 


również kombinacja „F“. Górna 
jej część jest gładka, pod nią 
idą poprzeczne zakładki, z 2-ch 


„stron zniżające się 


markuje pasek, tylko zakładki 
przy niej idą szpiczasto ku gó- 
rze. Spódniczka zupełnie gład- 
ka. z boków poszerzona plisowa 
nemi częściami. 

Nieco strojniejsza jest kombi- 
nacja „E“, z jedwabiu koloro- 
wego, przybrana bogato kremo 
wą koronką i delikatnym haf- 
tem. Boki otwarte, obszyte ko- 
ronką. 

Na nocną bieliznę używa Się 
chetnie dwuch kolorów: do gład 
kiego karczka, zakończonego 
zębami, przyszywa się lekka 
marszczony pas materjału w in- 
nym kolorze, zakończony drob- 
no plisowaną falbaną w zęby 
(B), efekt ten powtarza się czę- 
sto przy kombinacjach (C). 

Do szerokich sukienek, obe- 
cenie tak modnych, nadaje się 
kombinacja (D), dolna część 
której jest bogata ozdobiona 
falbaneczkami. 

Strojnisia. 


Dr. med. 


$. Niewiażski 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłeiowysh 
przeprowadził się na Andrzeja 5 
Telefon 58-40. 
Przyjmuje od 8--10 i od 5-9 wieca. 
Oddzielna poczekalnia dls pań 


ZEBY SZTUCZNE 


szpiczasto | na dogodnych warunkach. Gwarancia 

z A Ls: __ go. |za dobry materiał i solidne wykonar e. 
ku dołowi, między niemi — de- |; pora orlum zebów sztucznych 
likatny haft. Podobna ozdoba | Piotrkowska 99. 898—7 


ewczynek 


Dzieci pragną być ubrane ze nem „elegancji“. Naturalnie ist-| dać każde dziecko, — i dopóki 
zrozumieniem; kto będzie zesta | 
wiał dziecinną toaletę z punktu 
widzenia dorosłych, ten nie znaj 
dzie uznania, bowiem dzieci za- 
wsze odrzucają niechętnie to, | 
co dorośli rozumieją pod mia- 


nieją również próżne małe 
dziewczynki, które chciałyby 
być ubrane ściśle tak samo, jak 
mateczka, lecz nie będziemy ich 
sobie przecież brać za przykład. 
Troszkę próżności może posia- 


próżność ogranicza się do tego, 
że pragnie ono być ubrane po- 
rządnie i czysto, można ją tylko 
pochwalać, bowiem niema nic 
niesympatyczniejszegó, niż dzie 
wezynka w podartej, brudnej 
stkni. W pierwszym rzędzie na 
łeży. w dzieciach właśnie budzić 
poczucie dbałości o czystość i 
przyzwoity wyglad ich gardero- 
by. 


Sprawiając coś. dziewczynce, 
należy przedewszystkiem. zwró- 
cić uwagę na trwałość ozdób 
pałtocika., czy sukienki. 

Dziś pomówimy 0  palłoci- 
kach, które noszą obecnie 
dziewczynki, a których formy 
prawie się nie zmienią aż do la- 
ta. 


Proste paletko (a) na sezon 
zimowy, zrobione z grubej, wło 
chatej wełny. na wiosnę uszyje- 
my z lekkiego materjału fanta- 
zyjnego. Różnić si: 4 dzie tylko 
przybranie kołnierzyka, które 
zimą jest'z futra, a na wiosnę 
z aksamitu lub skóry. Również 
następny model (b), bardzo 


zręcznintki, na sezon zimowy z |. 


aksamiłu, a na wiosnę z jedwa 
biu. Gdy zniknie bogata ozdoba 


Świeśowce 


dla dziewczyzki wprost niezbę- |lorach: bronzowe, szare i czat 
dne. Bardzo praktyczne są|ne, przybrane futrem lub aksa- 
boty gumowe, podbite ciepłym |mitem. Małe panienki mogą 
materjałem, — odpowiednie na |być zupełnie spokojne, zręczny 
błoło i na mróz. Obecnie mamy | bot nie skraca nóżki. 

te boty w najrozmaitszych ko- 


(model c i-d). Zimą użyjemy na, ko kapelusiki całkiem proste; 


futrzana, możemy miast niej-do 
wiosennego pałta zrobić długi, 
aż do końca palta, kołnierz sza 
lowy. 

„ Luźne ' paletka 
» |również bardzo 


wygladają 
zgrabniutko 


dobierać również 


nie wełny, fleuszu, gabardiny, a 
wiosną jedwabiu, czy lekkiej we 
łenki. Zimą należy do paletek 
odpowiednie 
nakrycia głowy, które w pierw- 
szym- rzędzie muszą być ciepłe. 


Dziewczynki powinny nosić tyl 


niema nic brzydszego jak ele- 
gancki kapelusz dla dziewczyn- 
ki. Prosty dzwonek, maleńki, 
przylegający kapelusik aksamit 
ny i ładny berecik, wraz z roz- 
maitemi czapeczkami — ma da 
wyboru nasza mała panienka. 


„GŁOS PORANNY" 
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LOS SPORTOWY...::::... 


Przyjazd Schmelinga do Europy 


Wywiad z misirzem pięści 


Trenerzy piłkarscy w Polsce 


Dzienniki wiedeńskie podają | terenie wiedeńskim jako wybitny 
wiadomość, że klub sportowy „Gar | technik i taktyk. Spędził on kilka 


barnia* z Krakowa, zaangażował 
w charakterze trenera znanego pił 


(Od własnego korespondenta „Głosu Porannego") 


Hamburg, w lutym. 

Mój Boże! Gdy Dempsey 
po swych tryumfach do Nowe- 
ga Jorku wracał, kilometrowe 
serpentyny padały na niego z 
wierzchołków drapaczów 
chmur wśród deszczu confetti. 
Broadway huczał, szalał z rado 
ści. "Tak on witał swego boha- 


tera. 

Ale Cuxhaven to nie New 
York. 

Godz. 7 rano. Termometr 


wskazuje 25 st. poniżej 0. Zim- 
ny wiatr wieje w twarz, mro- 
żąc uszy i nosy osób tu obec- 
nych. Jest ich zaledwie garst- 
ka. Wszyscy znajdujemy się tu 
z jednego powodu, którym jest 
oczekiwanie Schmelinga. 

Matkę mistrza spotykamv z 
małym bukiecikiem w ręku. 
Oczy jej świecą; z pewnością 
nie spała tej nocy, oczekując 
i rozmyślając o swvm  synie. 
Wokół niej kilku kolegów. W 
tyle dziennikarze i fotografi- 
ści. Pierwsi zacierają ręce 
przed bliską robotą, drudzy zaś 
szukają dogodnych pozycji dla 
ustawienia aparatu. 

Jest i trochę sztubaków. 
Przyszli, by ujrzeć swój ideał. 
Ideał silnej pięści. Z pewnością 
„wagarują* ze szkoły. 

Na morzu spokojnem: pokry- 
tem krami lodowemi, wyłamia 
ją się powoli kontury okrętu. 
Wolną wtacza się do przystani. 
Most opada. Jak opętani lecimy 
jaknaj- 


wszyscy na pokład, bs 
EP=- TEM" TRIO" WOPE PRZYZNA 


Walne zebranie 
S. S. Rapidu 


Dnia 23 lutego w Stow. Sporto- 
wem „Rapid“ w Łodzi odbyło się 
doroczne Walne Zgromadzenie w 
obecność 41 członków. Posiedzenie 
zagaił o godz. 22-ej prezes stowa- 
rzyszenia p. Artur Schröter, który 
jednocześnie w krótkim przemówie 
niu zarysował owocną pracę ustę- 
pującego zarządu, podkreślając, Że 
jeżeli też postępy Stow, nazewnątrz 
się nie w tej mierze ujawniły jak 
ogólnie tego pragniono, ta jednak 
posunięto się o dobry krok naprzód. 

Po przeczytanin protokułu ostat 
niego walnego zgromadzenia, wy- 
brano na przewodniczącego p. R. 
Szrotkiego. 

Wszystkie sprawozdania przyjęto 
bęz zastrzeżeń i udzielona ustępu- 
jącemn zarządowi  absolutorjum. 
Po kilkunastominutowej  przerwia 
przystąpiono do wyboru nowega 
zarządu w skład którego weszli: 

Prezes: Roman Michalczewski. 
I wiceprezes: Alfred Berthold, U 
wiceprezes: Ryszard Szrotkie, še- 
kretarz: Artur Schrótor, skarbnik 
Berthold Krentz, gospodarze: Ha- 
gon Hubert i Reinhold Thiele. 

Przy wolnych wnioskach uchwa- 
lono składkę ezłonkowską podwyż 
Szyć na zł. 1.50 miesięcznie, oraz 
nałożyć, celem wyrównania budże- 
fu na rok 1929, jednorazową opłatę 


Najlepszy bokser niemiecki Schmeling po żwycięstwach 

w Ameryce powrócił znów do Europy. Ilustracja nasza 

przedstawia moment, gdy Schmeling wysiada z okrętu 
w Hamburgu, 


wcześniej zobaczyć Schmelin- 
ga. Oficerowie i marynarze 
przygotowani na to. Wskazują 
nam już drogę. Jeden z nich o- 
powiada jak to było przy od- 
jeździe z Nowego Jorku. Pa. 
prostu rady nie można sobie 
było dać z tysiącami amerykan 
chcących po raz ostatni zoba: 
czyć niemieckiego Dempsęy'a. 

Po chwili widzimy jnż w ja- 
dałni Maxa w objęciaęń jegu 
matki; wygląda doskonale. 
Zmienił się nieco — prawdzi: 
wy „pankes*, Modnie ubrany 

Opowiada o swych dziejach 
Stany Zjednoczjez przyniosły 
mu szcze. Zwycięstwo nad 
Risko pizez k.e. tyle bumba 
swego rodzaju. Odraz zyskał 
sławę. A 

Schmeling tymczasem opowia- 
da dalej. W Europie zostanę ze 
sześć tygodni, polem znów do 
Kalifornj, gdzie mu  kolorja 
niemiecka takie serdeczne przy 
jęcie zgotowała. 

Ameryce wiele on zarzucić 
może, ale nie chce psuć nastro 
ja w tej tak miłej dla niego 
chwili. 

Schmeling żegna się ze swe- 
mi towarzyszkami podróży — 
amerykankami, z któremi pod- 
czas podróży flirtował. Przy 
dźwiękach hymnu niemieckie- 
go, odegranego przez kapelę o- 
krętową, wychodzimy na ląd. 
Max, trzymając pod rękę mal- 
kę, wkracza na terytorjum nie- 


mieckie. W lewej ręce nesse- | 


ser, wewnątrz którego leżą zwy 
cięskie rekawice, któremi 
znockantował Riska. 

Rewizja csłna przechodzi jak 
po maśle. Dziś można wagona 
mi przemycać. 

Schmeling wsiada do wago- 


w wysokości zł. 5—, która winna | nu i odjeżdża do Hamburga; za 
być wniesiona do kasy najpóźniej | bieram się wraz z nim. 


do 80 czerwca r. b. 


Po wyczerpanin porządku obrad | sądzi 


zamknięto posiedzenie o godz. 2. 


Podczas jazdv pytam go co 
o bokserach amerykań- 
skich? 


LOS 


Ciągnienie rozpoczyna się już 6 marca i trwa do 16 kwietnia 1929 r. Łaskawe zlecenia z prowinej, 


załatwia akuratnie po uprzedniem wpłąceniu na konto nasze P. K. O. 64209 


— Amerykanie są od nas 
lepsi, ale mamy wszelkie dane 
ku temu, by ich prześcignąć. 

Mistrz pragnie w Niemczech 
odpocząć. O swej karjerze jest 
dobrej myśli. Przewiduje, że 
spotka się z Denipsey'em. Na 
pytanie, czy to prawda, że do 
Europy przybył œ celu zarę- 
czenia się, odpowiedzi nie tray 
mu ję. 


O godz. 11.15 przybywamy 
do Hamburga, na dworzec cen- 
tralny, przepełniony tysiącami 
oczekujących, reporterów, foto 
grafów. przedstawicieli klubów 
it d.it.d. Okrzykom nie brto 
końcą. 

Pół godziny trwało, nim poli 
cji udało się utorować droge, 
którą Schmeling szczęśliwie do 
stał się do oczekującego go 
auta, Z dworca mistrz udał 
się do Hotelu - Esplanada. 


Po południu urządził Ham- 
burgerische Automobił - Club 
corso samochodowe, w kt- 
rem brał udział Schmeling. 


Corso prowadziło z Kirchen- 
allee, poprzez Hamburger City. 
Nónkeherstz, Rathausmarkt do 
hotelu Fsplanada, gdzie zamie- 
szkał Schmeling. Poznany 
przez przechodniów doznał ser- 
decznego przyjęcia. 


B. Wild. 


Czytajcie 
„ik Prase Wieczorna“ 


się szybko i 


karza wiedeńskiego  Siedlaczka. 
„Cracovia“ zaś Hirlindera. W oma 
wianiu kwalifikacji tych graczy 
zauważa wiedeński _ „Sporttage- 
blatt”, że Siedlaczek znany jest na 


lat w Niemczech, skąd wyjechał 
rastępnie do Włoch, jako trener. 
Mówiąc o Hirlinderze pismo zaz- 
nacza, że Cracovia zyskuje w nim 
doskonałego fachowca, wychowa- 
nego na wzorach gry anglików. 


Il bieg kolarski dookoła Polski 


Trasa biegu wynosi 2400 kim. i podzielona 


została na 


Wyznaczony na dzisń 4 — 18 
sierpnia r. b. drugi bieg kolarski 
dookoła Polski, organizowany 
przez redakcię „Przeglądu Sporto- 
wego” i WTC. zapowiada się jako 
impreza o nieznanej dotychczas 
wielkości w Polsce. 

Przypuszczalnie bieg ten posia- 
dać będzie 12 etapów (w ubiegłym 
roku — 8ji obejmuje Pomorze. 
Poznańskie Górny Śląsk, Beskidy, 
Małopolskę Zachodnią i Wschodnią 
poczem ziemię lubelska, powróci do 
Warszawy. 

Ogólna długość trasy wynosić 
Wędzie 2400 klm., czyli przeciętna 
długość każdego etapu waliać sie 
vędzie w granicach 200 klm: gdy 
w roku ubiegłym każdy etap wy- 
nosił 180 kim. 

Trasa I-go biegu kolarskiego 
dookoła Polski, według nieofiejal- 
nych propozycji prow"dzić będzie 
z Warszawy przez 


Mławę. Toruń 


12 etapów 

do Gdyni, poczem powróci prze% 
Bydgoszcz, Poznań, Ostrów Wiel 
kopolski do Katowie, dalej obejmie 
odcinek górski na trasie Katowi- 
ce — Kraków. Następnie przóz 
Przemyśł zawodnicy udadzą się da 
Lwowa, skąd przez Lublin i Brześć 
rad Bugiem wrócą do Warszawy. 

Qdpoczynki przewidziane są po 
5 etapie w Poznaniu, po S-ym w 
Krakowie i po 9-ym we Lwowie. 
Najdłnższym etapem będzie dys 
tans Kraków — Lwów (325 klm.), 
gdy w roku zeszłym najdłuższy ©- 
tap Kraków — Wieluń posiadał 
dlugość 227 klm, 

Przytoczone powyżej cyfry dają 
możność oceny niezwykłego rozmia 
chu tej imponującej imprezy, jaką 
stanie sią niewątpliwie II-gi bieg 
kolarski dookoła Polski, Szkoda 
tylko, iż przy układaniu trasy Łódź 
została pominięta. 


Wystawy samochodowe 


W dnin 15.b. m. zostanie otwar 
ta wystawa samochodowa w Gone 
wie. 

Jak nas informują w wystawie 
tej wezmą udział 78 fabryki samo 
chodów i 87 firm przyborów samo 
chodowych. 

Według poszczególnych krajów 
kędzie reprezentowanych 31 fabryk 
samochodowych, 21 francuskich, 8 
niemieckich, 6 włoskich, 4 belgij- 
skie i po jednej angielskiej, 
strjackiej i szwajcarskiej. 

Szwajcarskie koleje udzielają 50 
procentowej zniżki na przejazd po 
wrotny z wystawy. 


ai 


200000000000 


Poszukuje pokoji 


elegancko umeblowanego, dła | 


dwuch osób od zaraz na prze- 
ciąg jednego miesiąca. 
Cena obojętna. 

Zgłoszenia pod „Małżeństwo“ 
do administracji niniejszego 
pisma. 653-1 


Lek. dent. 


B. ABOWA 


Piotrkowska 85 
tel. 78-21 


Tegoroczna wystawą sahochoTe 
wa w Paryżu podzielona oędete ne 
3 okresy. 

Ww pierwszym okresie, który 
trwać bedzie od 3 do 18 paździer- 
nika wystawione zostaną wyłącz 
nie wozy osobowe. w drugim okre 
sie, trwającym od 23 paździwrrika 
do 3 listopada reprezentowane bę- 
dą samochody ciężarowe, wreszcie 
okres trzeci od 14 do 24 listopada 


u- | poświęcony bedzie »ntobusom. 


* ż 4% 

Najbliższa wystawa automobile: 

wa w Rzymie odbędzie sie w lista 
padzie 1930 » 


Starter 


Poszukuję POKOJU 
z kuchnią 


i wygodami. Zgłaszać się: 
Wólczańska 7, m. 1. 
pA a t TZYTZPECZE SETEK 


Gabinet kosmetyki leczniczej 


i toaletowej 
Absolwentki wydz. lekarsk. uniw. 
Odeskiego 


Z SZWALŁLBE 


Zielona 17. 


Pielęgnowanie cery, usuwanie 
brodawek, zmarszczek, piegów, 
wągrów i innych defektów, Ma» 
saż kosmetyczny. Maski bal- 
samiczne i inne. Pielęgnacja 
włosów i usuwanie łupieżu i t. p. 


przyjmuje od 10—11 i od 4—6 |) Godziny przyjęć: od 10 r. do 8 
ód 


ECZOT. 
COTEI 


do 5-ej klasy Polskiej Państwowej Loterji Klasowej 


są już do nabycia w Jedynej w Polsce Największej, Najstarszej i Najszczęśliwszej Kolekturze 


E. LICHTENSTEIN, Łódź, 


Centrala w Warszawie, Marszałkowska 146. 


Piotrkowska 72 


w gmachu Grand-Hotelv 


„GŁOS PORANNY” 


ŁODŹ 
3 marca 1429 r.» 


GŁOS HANDLOWY 


Zniżka dyskontowa Banku Polskiego 


Od dłuższego już czasu opin- | 


ję publiczną zajmuje kwestja 
planowanej zniżki stopy dys- 
kontowej Banku polskiego, ini- 
cjatywa której wyszła. jak wia- 
domo, od naszego doradcy fi- 
nansowego. p. Dewey'a. W 
związku z tem nie od rzeczy bę 
dzie zastanowić się nad kerzv- 
stnemi i ujemnemi stronami za- 
mierzonego kroku. 


Pamiełamy jeszcze wszyścy ul 

zę. jaka sprawiła 1-procenlowa 
zniżka oficialnej stopy dyskon- 
'towej niecałe dwa lala temu w 
naszych stosunkach handlo- 
wych. Właśnie z tego wzgledu 
szeroki ogół kupiecki i przemy- 
słowy widzi w nowej zniżce śro 
dek do sensacji obecnych annr- 
malnie ciasnych stosunków na 
rynku towarowym. Porlad ten 
lansowany jest szczególnie te 
raz. gdv uważana poczrłkawń 
za radykalny Środek zaradczy. 
akcia Kartelfzacyjna wytwór- 
cześci włókienniczej została 
niestety fak poważnie zaszacho- 
wapna w zarodku przez spowo- 
doware fatalnemi dia handlu 
waruskami klimatvcznemi ma- 
«owe protesty zobowiazań płat- 
niezve”*. słosąinreę podlue da- 
nych hankowych piestyena- 
nych cvfr. Rzeczywiście. trzeba 
zgodzić się z tym pogl”lem: po 
łanienie kredytu  portfelowega 
sprawiłoby na rynku krajowvm 
narazie bezwzględnie znaczną 
ulge. 

Jednakże nie chwilowemi ko- 
rzyściami mierzyć należy war- 
tość tak doniosłych w życiu han 
dlowem zmian. Ich miarę stano 
wia nie krótkowzroczne progno 
stvki częściowych ulg, lecz 
wpływ na ogólny rozwój życia 
gosnodarczego kraju na dłuższa 
mete. A tu właśnie tkwi sęk. 

Pisze i mówi się ostatnio wie- 
le o zgaubnych skutkach ujem- 
nego bilansu handlowego, o spo 
wodowanej nim stopniowej de- 
flącji krajowego kapitału zagra 


nieę, zacieśniającej z kolei cias- 
notę gotówkową wewnątrz kra- 
ju i t. d. Nieliczni jedynie fa- 
chowcy finansowi wiedzą. w ja- 
kim stopniu przeciwdziała tvm 
fatalnym skutkom ciągle loko- 
wanie przez zagranicę poważ- 
nych kapitałów w polskich rvn- 
kach finansowych i przemysła- 
| wych. ukryte dla laików. bo nie 
uwidocznione w oficjalnych ze= 
stawieniach i wykazach. Aby 
„dać szczupłe pojscie o tem, wv- 
starczy nadmienić, iż znaczha 
większość poważniejszych ban- 
ków nprlskich finansowana jest 
w mniejszeż Ib wiekszej mie- 
rze. czestckrać zaś calkowicie. 
przez kanitały zawraniezne. nie 
wwyłoczałne nawel niektórych | 
instytueji półrządowych. Fakt 
tych inwestycji wydaie się -zra- 
zu dziwnym, jeśli wzieć pod u- 
wage, że w oczach kół finanso- 
wych Zachodu młoda gospodar 
czo Polska. wbrew opłvmistvcz- 
nym twierdzeriom naszej Dra- 
sy, uchodzi de facto wciaż jesz- 
cze za krai nawnół „surowy, 
stanowiący płacówkę narazie na 
der niepewna. o czem świad- 
cza wyraźnie chaciażby olkoliez 
nościowe wzmianki w facho- 
wych nismach angielskich. 


|| 


Marsi tedv istnieć jakaś sne- 
cialna zachota, aby zagranica de 
cydowała się na  płasowanie 


grubszych kapitałów w tutlej- 
szych przedsiebiorstwach ban- 


| 
kowych, nie zważając na j 
hamujący czynnik psychologicz 
ny powatpiewania w żywołność 
naszego rynku linaus+wego Za 
jchęta taka rzeczywiście istnieje, 
a jest nin równoważaca rzeko- 
|me ryzyko wysokoprocentowa 
| korzysłność, umożliwiona „dla 
zagranicy w pierwszym rzędzie 
iprzez różnicę miedzv stawkami 
|kredytowemi w większości kra- 
jów Europy zachodniej, a 
stawkami w Polsce. - Spo- 
wodowanc ostatnią  zwyżką 
dysrontowa w eelis geeta? 
szenie tej różnicy 


osa A 


stano- ' 


wi dla nas zatem na dłuższą me 
tę cios bardziej dotkliwy, aniże- 
li to chwiłowe fluktuacje wyks- 
zuja, gdyż zmniejsza zarazem 
stopień zajnteresowania lokat 
angielskich, stanowiących Iwią 
cześć plasowanega W naszych 


bankach kapitału zagraniezne 
go: : 

Jako pierwszy dowód tege 
zđdezintdesawania służyć może 


fakt, iż od tego czasu banki kra 
jowe zanotowa*v jedynie nader 
nieliczne angielskie redyskont» 


tutejszych pierwszorzednych 
trat przemwsłowych. Bowicm 
podczas gdy stopa oficjalna 


Banku angielskiego podniosła 
sie o cały procent (z 4 i pół na 
5 1 pół), redvskonto lo mogło 
pójść w górę zaledwie o pół 
proc. (z niecałych 6 i trzech 
ćwierci na 7 i ćwierć). aby nie 
koliiować ze stopą redyskonto- 
wa Banku polskiago, wobec cze 
go tranzakcie takie staji? sie dla 
Londynu znacznie mniej cieka 


wemi. 

I tu właśnie leży główne 
„contra“ zniżki stawki Banku 
Polstiego. Albowiem zmniej- 


szenie urzedowej słapy redvs- 
koninwej. portogalse za soba 
oczywiście odpowiednie zniże 
nie stopy dyskontowej prywat- 
nej. zmniejszy feszcze bardziej 
nasilerie zainteresowania zagra 
riey dla partycypacji w pol- 
skich przedsiębiorstwach finan- 
sowych. Prawda, nasilenie tọ 
bedzie dla szeregu krajów 0 ni- 
skiej stawce wciąż jeszcze dość 
znaczne: nie zrównoważy już 
atoli abawy przed  rzekomem 
niebęzpiecznem ryzykiem. A za 
nim nader słabo uzasadniona 
obawa ta ustapi miejsca nor- 
malnemu zaufaniu, przejdzie je- 
szcze nie jeden rok, gdyż potrze 
bna jest do tego przedewszyst- 
kiem racjonalna j celowa pro- 
paganda zagraniczną na szero- 
ką skale. a ta leży u nas jesz- 
cze. niestety, w powijakach. 
J. Pol. 


Łódź po ciężkich dniach przęsiienia 


Na rynku bawełnianym ujawnia się lekkie. ożywienie 


W piątkowym „Głosie Poran- 
aym“ sygnalizowaliśmy pewne lek 
kie narazie odprężenie, jakie zano- 
tować należy z zadowoleniem na 
rynku łódzkim. 

Oczywista 
o poprawie w zwykłym tego słowa 
znaczeniu mówić należy z daleka 
idącemi zastrzeżeniami į niezwykle 

ostrożnie, 


to tegoroczne ultimo lutego było 
bardzo ciężkie i było nie rzec ka- 
tastrofalne. 

Nacisk na rynek w poszukiwaniu 
notówki był niebywały. 

Ze sfer bankowych 
bas, Że 
banki niektóre tylko podołały za- 
ianiom, gdyż byty w możności zmo 

bilizować „gotówkę,, 

W lIwiej części wypadków były 
"ne wobec sytuacji tej hezradne. 

Oznaki lekkiego ożywienia na 
tynku włókienniczym zanotowaliś- 

my narazie w bawełnie, 

Zjazd kupców w związku z po- 
frawą i ustaleniem się pogód jest 
taktem dokonanym, który na skwa 
pliwe podkreślenie- zasługuje. 

Oczywista w związku z tym zja- 
wiskiem nastąpi!o również ; pewne 
adprężenie w dziale przędzy baweł 

nianej, 

Przędzalnie mają składy zapełnio 


informują 


ne į pracują na zamówienia. 

Ceny i warunki pokrycia nie ale- 
gły zmianie i obracają się w warun- 
ksh nstolonych przez kartel, 

Wypłacalność klijen*ali jest na- 

razie niepomyślna. 

Ceny przędzy w okrese sezon” 
kształtować się będą w zależności 
od koniunktur na rynku łódzkm 
oraz od rachu cen na światowych 
rynkach surowca, 

W branży welnianej zanotować 


należy również przyjazd odbiorców 
w końcu tygodnia, 
których zresztą przybyła do Ło- 
dzi” nieznsezna ilość. 
Tranzakcje są -minim"ire i na 
podstawie tych tranzakeji nie moż- 


ua jeszcze wysnuwać Żadnych 
wniosków o rozwoju konjunktur 
sezononwych. 


Wypłacalność jest w dalszym cią 
gu nieszczególna. 
R. 


Cilemie przędzy 


za pośrednictwem firmy „Rapid“ 


W dniu wczorajszym urząd 
celny w Łodzi otrzymał z min. 
skarbu pismo, w którem komu- 
nikuje, że na skutek prośby fir- 
my „Rapid w Warszawie mi- 
nisterstwo skarbu zezwała an 
dokonywanie odpraw celnych 
przesyłek, nadsyłanych z An- 
glji pod jej adresem względnie 
pod adresem jej prowincjonal- 
nych oddziałów, również i w 
tych wypadkach, gdy przesyłki 
te nadejdą do Polski przez por- 
ty niemieckie, a to ze względu 
na zamarznięcie portu gdańskie 
go. 
Pozwolenie to ma zastosowa 
nie do przesyłek, nadesłanych 
do polskiego obszaru celnego 
najpóźniej w dniu '31-go marca 


1929 r., przyczem należy w tych 
wypadkach stosować 
wencyjne, o ile przedstawione 
zostanie zgodne z towarem, na- 
leżycie wystawione i wizowane 
Świadectwo pochodzenia. 

enean EZ "ZE — a a w 


Dla oczyszczenia krwi, 
pijcie rano przez kilka dni z 
rzędu szklankę naturalnej wody 
gorzkiej „Franciszka - Józefa *. 
Stosowana przez bardzo wielu 
lekarzy woda Franciszka- 
Józefa wzmacnia żołądek, re- 
guluje trawienie, poprawia stan 
krwi, uspakaja system nerwowy, 
dając zdrowie całemu organizmo- 
wi i jasność umysłu. Żąd. w apt. 


cło kon- |! Nadeszły najnowsze szlagiery na 


„GŁOS PORANNY” 


ŁODŹ 
3 marca 1329 r. 


Kartel bawełniany jednostką 
prawną! 


Na podstawie notarjalnie zawartej umowy 

W ostatnich dniach przed jednym z rejentów łódzkich spi- 
sana została przez władze kartelu przędzalników bawełnianych 
notarjalna umowa, na podstawie której kartel jest w moż- 
ności występować jako jednostka prawna. 

W związku z tem zarząd kartelu postanowił zwołać w 
przyszlym tygodniu walne zebranie wszystkich zrzeszonych w 
kartelu firm. celem przedstawienia projektu działalności kar- 
telu oraz dokonania wyborów stałych władz. 

Niewątpliwie zarząd kartelu wybrany zostanie w do- 
tychczasowym składzie, w jakim powołany został do 
pełnienia funkcji tymczasowych z p. prezesem dr. Al- 
fredem Biedermanem na czele. 

W związku ze stopniową likwidacją trzecich zmian w przę: 
dzalniach kartel przeprowadza rejestrację składów u 
poszczególnych członków porozumienia, które to dane 
niezbędne są dła utrzymania kontroli nad produkcją. 

Na podkreślenie zasługuje fakt. powolnego, lecz syste- 
matycznego normowania stosunków pomiędzy kartelem 
a odbiorcami, którzy zaczynają się przystosowywać do wa 
runków. 

Kontynuowanie rozsądnej polityki kartelu przystosowanej 
do potrzeb i konjunktur rynkowych przyczynić się może do 
opanowania sytuacji na rynku. A. B 


Rynek pienieżny 


Cedula giełdy pieniężnej| 8 proc. m. Łodzi c= 
EERO BAWEŁNA 


kiej 
oz l LIVERPOOL. Baweln" «utery kan 
CZEK. sy” 
ska, zamknięcie: 
Dolary... 


Styczeń 10.40. luty 10.37, marzec 
10.48, kwiecień 10.58, maj 10.60, 
czerwiec 10.59,lipiec 10.60 sierpień 
10.55 wrzesień 10.50, pażdziernik 
10.45, listopad 10.44, grudzień 10.48 
loco 10.75. 

LIVERPOOL. Bawełna egipska, 
zamknięcie: 

Marzec 17.63; maj 18.18, Tipies 


Holandja 357.22 

Londyn 43.27% 

Nowy Jork 8.90 

Paryż 34.84 

Praga 26.413 

Szwajcarja 171.58. 171.55! 
Budapeszt 155.42 

Marka. niemiecka 211.62 


AKCJE 

i gg 18.2, październik 18.58, listopad. 
s SZAL 18.70, grudzień 19.10, loco 1815. 
Zarobkowy 85— ie. a R 


ALEKSANDRJA, Bawełna egip 
ska zamknięcie: 

Sakellaridis: styczeń 38.25, ma- 
rzec 86.75, maj 37.45, lipiec 37.84, 
listopad 38.17. 

Ashmonni: kwiecień 2338, rzer 
wiece 2381, sierpień 24.18, paździer 
nik 24.46. i 

NOWY JORK. Bawełna amery- 
kańska: 

Zamknięcie: marzec 20.15—20 46 
kwiecień 20.45. maj 20.46. czerwiec 
2027, lipiec 207, — 2008, sierpień 
20.01, wrzesień 1994. październik 
19.87, liston»d 19.90, loco 20.70. 

NOWY ORLEANS, Bawełna ame 
rykańska zamknięcie: 
sStyczeń 1967 — 19.68, marzec 
19.62 1963, maj 1980 — 19.82, 
lipiec 19.87 — 1988, październik 
19.68, grudzień 19.68, loco 19.46. 


—q— 


Oiwarcie fargów 
lipskich 


LIPSK, 2 marca. (Tel. wł.)— 
W związku z jutrzejszem ©- 
twarciem targów lipskich nisma 
donoszą, iż minister handlu w 
Stanach Zjednoczonych wygło- 
si za pomocą telefonu bez dru- 
tu dłuższą przemowę  powital- 
ną, skierowaną do ministra 
pracy niemieckiego, znajdujące 
go się w Lipsku podczas uro- 
czvstości otwarcia targów wio- 
sennych. 


Cukjer 45.— 

Łazy 7.75 

Modrzejów 30.— 

Ostrowieckie 104.50. 

Haberbusch 225 — 

Polski 176—, 476.25 

Firley 58.50 

Cegielski 41. 

Norblin 185,50 

Starachowice 33.— 
PAPIERY PAŃSTWOWE | LISTY 

ZASTAWNE 
Pożyczka inwestycyjną 112.50, 
114—, 112.75 

Dolarówka 97.50, 96.— 

5 porc. konwersyjna 67,— 

5 proc. konw kol. 59— 

Kolejowa 102.50 

8 proc. B-ku Gosp. Krajowego %4 

7 proc. B-ku Gosp. Kraj, 83.25 

8 proc. Przem. Polskiego 89.— 

4 i pół proc. listy zastawne ziem. 

zł. 49,25 

8 proc. listy zastawne ziemskie 

dolarowe 94 50 

8 proc. m. Warszawy 70.— % ` 


104, 


` 


„SYRENA“ 
„POLYDOR" 
„Solimkia” 


Piotrkowska 47 


[M 


„Folton“ 


e 
TEATR ZYDOWSKI 


FILREAMONJA ce" 252 9% 


gościnny występ znakomitej artystki z Ameryki 


Dory Weisman e e 


P. t. 


„Žonai Kochanka“ 


Wr 30 
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Kryzys włókiennictwa niemieckiego 


Spadek uruchomienia i nikły zbyt wpłynęły na depresję 
w przemyśle i handlu | 


Ogólnie biorąc, scharaktery 
żować możra sytuację we włó” 
kienpictwie jako okres zupełne- 
go zastoju. 

Zamówienia wiosenne napły- 
nęły w ilości tak miedostatecz- 
nej, że nie mogły wpłynąć na 
wydatne ożywienie. 

Odbiorcy zachowują daleko 
idącą ostrożność w udzielaniu 
zamówień, pokrywając tylko 
naj niezbędniejsze zapotrzebowa” 
nie. 

Również i sytuacja suroweo- 
wa nie pozwala przypuszczać, 
iż w najbliższym czasie nastąpi 
poprawa. 

Spadek produkcji w tych 
warunkach stal się konieczno” 
ścią. Podkreślić należy z uzna- 
niem, że przęmysł stara się 
w miarę możności unikać 
tworzenia wielkich skła- 


dów. 

Jednym z czynników tej de- 
presji były niewątpliwie silne 
mrozy. 

Zbyt istniał tylko w kilku ar- 
tykułach, specjalnie chroniących 
przed mrozem. Ogólny jednak 
popyt na towary zimowe 


był nikły. 


notowano żadnych prawie obro- 
tów, jakkolwiek składy detali- 
stów w ostatnich dniach zosta” 
łv częściowo opróżnione po mi- 
nięciu katastrofalnych mrozów. 
Nie wpłynęło to jednak na hur 
towników i przemysł. 

Wybitnie ujemnym  czynni- 
kiem dla tranzakeji jest wzrost 
bezrobocia i zatarg w sasko 
turyńskim przemyśle wełnia- 
nym. 

Płatności pogorszyły się. 

Eksport pozostaje na dotych- 
czasowej wysokości i kształtuje 
się naogół niepomyślnie. 

Uruchomienie przemysłu ba- 
wełnianego jest nie zdawalające. 
Ceny towarów bawełnianych u- 
legły wskutek ` zastoju 
W dziale koniekcji nastąpiła 
lekka poprawa. W przemyśle 
bawełnianym istnieją poważne 
obawy, iż gdyby już dni naj- 
bliższe nie przyniosły poprawy 
nastąpi szereg upadłości w 
mniejszych iśrednich przed 
siębiorstwach  przemysło- 
wych. Ta sytuacja panuje rów” 
nież w wykończalniach ifar 
biarniach, z których część pra 
cuje 4 i 8 dni w tygodniu. 


zniżee. 


Nadprodukcja panuje w 


W handlu detalicznym nie! drukarniach. 


Nawet dobrze zazwyczaj za” 
trudnione przedsiębiorstwa pro 
dukcji uszlachetniającej w okre: 
gu Chemnitz musiały w ='tym 
roku przeprowadzić redukcję: 


W przemyśle wełniayym 
panuje zupełna depresja. 
Ostrożność odbiorców wzrosła 
bardzo poważnie. Zamówienia 
w tkalniach wełnianych 84. pie” 
znaczne. Przedsiębiorstwa te ma 
ją zamówienia na 6 tygodni. 

Ukazanie się nowych kolokcji 
nie wpłynęło również na popra: 
wę sytuacji. 

Pomyślniej przedstawia 
się sytuacja w przemyśle 
dzianym. 

W przemyśle inianym sy- 
tuacja jest nieco pomyśl- 
nięjsza, ponieważ zapasy nie 
były zbyt wielkie.  Redukeja 
pracy w przędzalniach wynosi 
około 50 proe., stan zamówień 
waha się w granicach od 2—3 
miesięcy. 


Wskutek zniżki cen 
mi -przędzałnie nie mają narazie 


widoków na podjęcie pracy. 


B. T. 


Angielski koncern sztucznego 
jedwabiu 


ujawnia imponujący rozwój 


Według ostatniego sprawo 
zdania koncernu sztucznego jed 
wabiu Courtauld. za rok 1978 
kapitał tego przedsiębiorstwa 
wzrósł z 20 na 32 mili. funt. 
szt., przyczem dywidenda wy 
płacona została w wysokości 
15 proce. z 

O niezwykłe mocrej pozyci 
finansowej koncernu świadczy 
wysoki stan rezerw (okoła 9 
milj. funtów szterlingów) i in: 
westvcje w brytyjskich panie- 
rach państwowych na sumę o- 
koło 10 miij. funtów. 

Zbyt angielskich „owarów 
sztucznego jedwabiu w akresie 
9 miesięcy vb. r. był zadawala- 

cy. J 
onno w końcu 1928 r. nta- 
wniła sie wzmożona konkuren- 


cja producentów. ttóra- przy- 
czyniła się do nądmiernego na- 
gromadzenia zapasów i zniżki 
cen. j 

W Stanach Zjednoczonych 
ceny utrzymały się przez cały 
rok na tym samym poziomie. 

Obie fabryki kontynentalne 


koncernu w Calais i Kolonji 
pracowały przy pełnem  uru- 
chomieniu, jakkolwiek zbył 


wskutek niepewnej sytuacji na 


rynku europejskim nieco zma- 
lał. 
Nowe zakłady przemysłowe 


w Volveruhampton zostały na 
jesieni 1928 r. wykończone, jak 
kolwiek nie rozpoczęto jeszcze 
produkcji. 

bt. 


Eon did pwn 


Lusfracje przedsię 
hiorstw i wymiary 
podatku obrotowego 


Urzędy skarbowe przystępu: | 


ją obecnie do prac, związanych 


z wyiniarem  podatkn obroto" | 


wego za rok 1928. Przed usku- 
tecznieniem wymiarów przez 
komisje szacunkowe poszcze- 
gólne akta rozpatrywane są 
przez rzeczoznawców  branża- 
wych, poczem wnioski przeka: 
zywane są komisjom. Jednoc7e- 
śnie urzędy skarbowe przepro- 
wadza ją obecnie _ lustrację 
przedsiębiorstw, mającą na Ce- 
lu ustalenie rozmiarów przed- 
siębiorstwa i sprawdzenie, czy 
wykupione zostały na rok 1929 
odpowiednie świadectwa prze- 
mysłowe. (z) 


Jak to ongiś bywało 


Sala ciągnienia loterji przed 


stu laty w 


C arszawie, 


unieru- | 
chomione przed paru tygodnia- | 


Ostanie 2 dni!!! 


OFIARA KABARETU |. 
HONG-KONG | 


-BERNARD GOFTZKE 

| WILLI FRITSCH | 

| $UZY VERNON | 
ADALBERT SCHLETOW 


Kino PALĄCE 


Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. i 12zł. | 


[p ama a z 


ER E 


glównej 
przecudna 


Hr. RINA de LIGUORG 


U 


Vadis , 


s 


— W. roli 


erotyczny. 
„Quo 


i 


Nastepny program w GRAND KINIE. 


draimal 


„Mesaliny” 


Przepótęźiny 
bohaterka 


RÓŻA SYRKISOWA 


powróciła z Paryża 


z najnowszemi modelami na sezon wiosenny. 


Przyjmuje od poniedziałku, dnia 5-go b. m. 


Piońtrkowsisa 88, tel. 29-71 


NARESZCIE 


wszyscy przekonali się, że najlepiej grać 
w najsłynniejszej kolekturze 


i. „Samueli Weinberg“ 


jągnienie V-ej klasy rozpoczyna się dnia 6 marca i trwać będzie 
Sat kwietnia. Główna ia €750,000 zł, i wiele innych. 
Co drugi los wygrywa. Dla wygody naszej klijenteli radjo 
codziennie będzie podawać wygrane. Szybka i uprzejma obsługa. 
Spieszcie więc natychmiast po szózęśliwó losy tylko 58 Piotrkow- 
ska 58. Cały los 200 zł, pół losu 100 zł., ćwierć losu 60 z. 


58 ul. Piośrkowska 58 


Konto PKO 63.706. Filji nie posiadamy 


CME MPCAWCIC EWC OOGOGGOGOGOOCGGSGCE OGGGGGGGG 


LOKAL FRONTOWY 


przy ul. Piotrkowskiej między Narutowicza i Nawrotem 
` z wejściem prosto z ulicy 


od zaraz poszukiwany 


._ Pośrednicy nie wykluczeni. 
Wiadomość w administracji „Głosu Porannego” (Piotrkowska 101) 
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od A O do 

najwykwintniejszych. Sto- 

lowe, sypialnie, pokoje pa-` 

nieńskie, gabinety męskie, 

łóżka niklowe oraz wszel- 

kie pojedyńe ze sztuki 
i żelazne. 


w. 12 Ah 


PIOTR 


tel. 49-71. 


w wielkim wyborze, również samochody, rowery, 
drezyny, mebelki dziecinne, wózki dla lalek, mnó- 
stwo gier towarzyskich poleca 

J 


PO CENACH żŻSZYCH 
UWAGA: Klinika lalek na miejscu 


Zabawki > 


Skład Sukna i Kortów 


J. WEKSLER 


Piotrkowska 58, Ton z front, tel. 9-89. 


Poleca na nadchodzący sezon materjały krajowe 
i zagraniczne pierwszorzędnej jakości na 
ubiory męskie i damskie po cenach. przystępnych. 


Dr. med. 


* STOMATOLOG 


Chor. dziąseł, szczęk, cadniebie=| 
nia, języka i t. p. 
Konstanłtynowska 9, 
| tel. 49-66, od 112—5 po poi. 

| J0900000000000000000000GG 
| SOOODODODOCOCACZGOBOCOOĆ 


MORT i DETAL. 


f 


TWAA | LAN | 


OSTATNIE NOWOŚCI M 


Rollanda, Ossendowskiego, Decobry, | 


Jb. JB. 


numeru” 
jesz w cenie 


swni“ 


Sfolarnia, Mechaniczna Szlifiernia Szkła 
i FABRYKA LUSTER p. i. 


5 SZEJK 66 Kilińskiego 77 


TEL. 58-37 
poleca w wielkim wyborze trema, toalct 
ścienne, stołowe w niklowych i drewnie»: 
wach. Szyby do samochodów. i doreż=k. 
Primen się do grawirowanią wszelkie kryszta- 
ły stołowe i szkiełka dla zegarmistrzów. 


CENY KONKURENCYJNE!! 
WYKONANIE PIERWSZORZĘDNE! 


Ważne dla wszysikcich 
Wiosna idzie !! Na wypłatę!!! 
Najdogodniejsze warunki. Najtańsze ceny! 


Eleganckie gotowe płaszcze damskie i męskie. u wełniane ma- 
terjały na damskie i męskie palta, ubrania, kostjumy i' suknie. 
Sweatry. Kostiumy sweatrowe. Crep-de chine, tafta, popelina, crep, 
satin, eorgette. Jedwabne malowane szale i chustki. Gotowa męska" 
i damska bielizna. Pończochy. Skarpetki. Parasolki. Biały towar. 
Materacowe. Purpur. Obrusowe. Ręcznikowe. Sciereczki. Prześciera* 
dłówe. Etamina. Opal. Satyna. Zefiry. Torebki. Rękawiczki í moc 
innych artykułów poleca 


LEDNA RUBASZKINA “ 


w czytelni 
« Łódź, 6-go Sierpnia 34, 
w podwórzu. 


Lecznica „WVITA" 


LEKARZY-SPECJALISTÓW 
dla przychodzących chorych 
GABINET LEKARSKO-DENTYSTYCZNY, LABORA- 


TORJUM BAKTERJOLOGICZNO-CHEMICZNE, 
ROENTGEN i GABINET  FIZYKALNEJ - TERAPJI: 


rpa, Pad Sweety „ultra słońce“, aparat odtłuszcza- 
jący Bergoniego, djatermja, świetlne kąpiele, „Solux*. 
Masaże — Zastrzyki — 
OPERACJE — OPATRUNKI —= 
Wizyty na mieście. Lecznica czynna od g., 9 r. do 
8 w. w niedziele i święta od g. 9—2 po poł. 


PIOTRKOWSKA 45, TEL. 47-44. 


Skład Nasiom 


i kwiatów 


L Skorasiński 


dawn. J}. GERNOHT 


w Łodzi, Kons'antynowska 37, 
róg Gdańskiej. 


POLECAM; 
NASIONA WARZYWNE, PASTEWNE 
OKOPOWE i KWIATOWE pierwszo- 
rzędnych hodowców. 


Zakładanie parków, ogrodów owocowych wraz z 
całkowitem „Al igin robót podług 
wszelkich Ei E Stała inspekcja nad 
ogrodami. — enniki wysyła się gratis i franco. 


Upiększajcie na święta wasze pokoje!!! =a 
NA WYPŁATĘ!!! 


Najdogodniejsze warunki! Najtańsze ceny! 


Firanki od metra i odpasowane okna, Roletowe. 
Sztangi do okień. EZ A tareata gohelinowe 
i etaminowe. Narzutki. ry watowe. Podpinki 
do kołder. Poza aY. Linoleum. Chodniki.: 
Dywaniki. Wyżymaczki. Maszynki do mięsa. Garnki. 
Tace. Żelazka i moc innych artykułów poleca 


DOM WYPŁAT 


Leona Rubaszkina 
Kilińskiego 44, tel. 36-48. 


lustra 
opra- 


ilińskiego 44, 
telefon 36-48, 


Dom Wynpłat 


* Ozdoba mieszkania 
jest portret, wykonany w znanej Pracowni Artysty- 
cznych Portretów Kol. Prac. Fot, 


Łódź, ul. Stodolniana Nr. 10, obok Województwa. 


Pracownia. wykonywuje z każdej fatografji, choćby 
zniszczonej powiększenia we wszelkich rozmiarach. , 

Celem reklamy i aby udowodnić artvstyczny cha- 
na 


rakter wykonania naszych portretów, wykonuje się, 
czas krótki, oryginalny portret, wielkości. cm. 30x40 w 
cenie 


Jednocześnie wykonuje się portret próbny tej 
samej wielkości w cenie złotych 3. 

UWAGA: Na żądanie dokonuje się zdjęcia poza pracownią 
oraz wszęlkie roboty techniczno-fotografi- 
czne i dla celów architektury. 


| CYTADELI 
| „DĘBLINIE 


Dramat z czasów panowania caratu 


z MARKOWICZ i NASIELSKI ¿ 


lk 


i 
: 


Margueritta, Farrere'a i innych zapre- |, 


„ted. miesięcznie ; 


mma e S AAAIE kz RK 


termią, 


Nr. 30 


W rol. głównych: 


| Mii lacobini I 
Nana bisienko | 
[miri Gabrio | 
Arni Poinfner | 
Auli Ferrari y 


KOWSKA 


POOR kredyty! 


„RAJ DZIECIĘCY" 


34 ul. NARUTOWICZA 34 


m 


BibUoteka Groszowa już od 5 lat wysyła 


BEZPŁATNIE 


co iuwdzień í fom 
rocznie 52 tomy. tworzące nader cenną 


BIBLIOTEKĘ BELETRYSTYCZNA 


obejmującą najlepsze powieści polskie i 
obce, a będącą ozdobą każdego kultural- 
nego domu i prawdziwie 


Interesującą lekturą. 


Nazwiska takie, iak: Tetmajer, Dynastński, Da- 
niłowski, Gomulicki, W. Hugo, London, Twain, 
Wells, Tałstoj i wielu najznakomitszych współ- 
czesnych powieściopisarzy mówią same za siebie. 
j Wszystko to, bezp'atnie, zwrotem ko- 
W sztów reklamy. opakowania 1 przesyłki 
pocztowe]. 


78 groszy Gd tomu 


za 


co czyni 


Wyciąć, wypełnić i nadesłać, jako druki: 


DO BIBLIOTEKI GROSZOWEJ 
ę Warszawa 512.—Montuszki 11. 
Proszę o bezpłażne nadesłanie 
prospektu B. G. 


3 imię i nazwisko: 
j Dokładny adres:- 


Lusira Pemi eono 


órnia uż al ia sj 7 
Szlfiernia Szkła i rak nę „wyżej 
GRAWEROWANIE na | |2-g0 piętra, przy 
SZKLE STOŁOWYM | piotrkowskiej od 
LITER i monogramów | Andrzeja do Za- 


3 5 wadzkiej, wzgl, 
Józef Ligocki 


przy bocznicy 
Łódź, Zamenhofa 6 


Piotrkowskiej wy- 
najmę. Korzysta- 
dawn. Rozwadowski 


nie z telefonu per 
żądane. Oferty do 
admin. sub „E,“ 


SHLEP 


Zakład leczniczy 


metody fizykalne 
i ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY 

(dr. A. STEINBERGA, 

ul. 6-go Sierpnia 3, tel. 4-91) 
przyjmuje od godz. 10 do 1 i od 4 
do 7-ej. Leczenie i rozpoznawanie 
promieniami Roentgena, leczenie dja- 
lampą kwarcową, soluxem, 
gimnastyką ortopedyczną, masa- 
żem, elektrycznością; — skrzywienia 
kręgosłupa, choroby nerwowe, serca, 

mięśni stawów, włosów, skóry etc. 


z kantorem, odpo- 
wiedni dla fabryk 
na towary włókien- 
nicze odstąpię za- 
raz. — Warszawa, 
Niecała 11, dozor- 
cs wskaże. 


456 


Nr. 30 


MIMOZA | 


3111. = GŁÓS PORANNY = 1929. 


Role główne odtwarzają: słynna chin- 
ka „Lie z „Niewolnicy z Szanghaju 


6 marca rozpoczyna się ciągnienie 


Już wkrótce 


wej i trwa do dn. 16 Kwietnia r. b. 


suma wygranych przeszło 23 miljony zł. 
Główna wygrana 750 tysięcy. === 


Szanse Kółosalne! :—: Co drugi los wygrywa | 
Korzystajcie z nadażającej się Wam okazji! 


Spieszcie z kupnem losu, pozostała 
już niewielka ilość losów. 


KANTOR LOTERII 


E. Lichfenstein, Łódź, Piotrkowska 72 


Łaskawe zlecenia zamiejscowe załatwiamy 
odwrotną pocztą. 


Konto P. K. O. 64,209. == Firma egz. od 1835 r. 


MEBLE 


w olbrzymim wyborze 


Ogólna 


od najskromniejszych do luksusowych 
znajdziesz tylko 


W MAGAZYNIE MEBLI 


ZJEDNOCZONYCH _ 
STOLARZY i TAPIGEROW 


w Łodzi, Sp. z ogr. odp. 


Narutowicza 4, tel 60-02 


STALE NA SKŁADZIE: 


kompletne urządzenia mieszkań, jak 
również pojedyńcze meble jako to: 
urządzenia pokoi sypialnych, 
stołowych, gabinetów, salo- 
nów, kuchni, meble klubowe, 
biurowe i t. p. 


Przyjmuje się również wszelkie za- 
mówienia w zakresie wewnętrznej 
architektury, 


DŁUGOLETNIA GWARANCJA 


Zarząd. 


p ent e 
PRZETARG. 


Magistrat m. Łodzi ogłasza pisemny publiczny 
przetarg na wykonanie instalacji elektrycznego oświetle- 
nia w wybudowanej kolonji mieszkaniowej na Polesiu 
Konstantynowskiem w Łodzi, składającej się z 20 trzy- 
piętrowych kamienie mieszkalnych. 

Oferty można składać na poszczególne kompleksy 
kamienic, określone i oznaczone cyframi rzymskiemi na 
planie sytuacyjnym, załączonym do warunków przetargu, 
na jeden lub kilka tych kompleksów lub na całość ko- 
lonji, zaprojektowanej do wykończenia. 

O roboty ubiegać się mogą przedsiębiorstwa i 
firmy koncesjonowane. 

Of pisemne na oryginalnych ślepych koszto- 
rysach, całkowicie wypełnionych, odpowiadające za- 
twierdzonym przez Magistrat m. Łodzi w dniu 14 lutego 
r. b. warunkom przetargu — należy składać w Wydziale 
Budownictwa Magistratu m. Łodzi, Plac Wolności Nr. 14, 
pokój Nr. 44 — do dnia 15 marca 1929 roku włącznie 
do godz. 111/3 w kopertach podwójnych, zalakowanych 
pieczęcią firmową, każda z napisem: „Oferta do prze- 
targu, mającego się odbyć w dniu 15 marca 1929 roku 
na wykonanie instalacji elektrycznego oświetlenia w ko- 
lonji mieszkaniowej na Polesiu Konstantynowskiem* 
i podaniem nazwy oferującej firmy i adresu, z których 
wewnętrzna będzie zawierała samą ofertę, zewnętrzna 
zaś — prócz wyżej wspomnianej koperty, powinna 
mieścić w sobie także dowód złożenia wadjium w Kasie 
Miejskiej do depozytu Magistratu m. Łodzi w wysokości 
4-ch procent oferowanej sumy -w gotówce, listach gwa- 
rańncyjnych Banku Gospodarstwa Krajowego lub papie- 
rach procentowych i innych wartościach, przewidzianych 
w punktach 2, 5 i 4 $ 1 Okólnika Ministerstwa Skarbu 
L. POP. 5284/111 z dhia 10 września 1927 roku podług 
skali procentowej ich kursu, ustalonej w tym Okólnikw. 

Oferty będą otwarte w tym samym dniu, fo jest 
dnia 15 marca 1929 roku o godz. 12-ej w sali posiedzeń 

agistratu przy Placu Wolności Nr. 14, pokój Nr. 24. 

Oferty, nie odpowiadające warunkom przetargu 
lub złożone po terminie, nie będą rozpatrywane, 

Warunki przetargu i załączniki: ślepy kosatorys, 
plan sytuacyjny ż podziałem na kom leksy kamienic, 
projekt umowy == można otrzymać codziennie od dnia 
28 lutego 1929 roku w godzinach biurow ch w Wydziale 
Budownictwa Magistratu m. Łodzi, Plac Wołności Nr. 14, 
pokój Nr. 51, za opłatą zł. 15:— ś 

Magistrat m. Łodzi. 


ie 


RATUJCIE ZDROWIE! 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, 
75% chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób — zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 
SŁYNNE OD 45 LAT W CAŁYM ŚWIECIE 


ZIOŁA Z GóR HARCU D-ra LAUBRA 


jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Martin, Dr. Hoch- 
fłaefter i wielu innych wybitnych lekarzy, są idealnym środkiem dla 
uzdrowienia żołądka, usuwają obstrukcję (zatwardzenie), są dobrym 
środkiem przeczyszczającym, ułatwiają funkcję organów trawienia, 
wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

ZIOŁA Z GóR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia 
wątroby, nerek, kamieni żółciowych, cierpienia  hemoroidalne, 
reumatyzm i artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

ZIOŁA Z GóR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone 
na wystawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złot. meda- 
lami w Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych 
miastach. 

Tysiące podziękowań otrżymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 

Cena 1/2 pudełka zł. 1.50, podwójne pudelko zł. 2.50. 

Sprzedaż w aptekach i składach aptecznych. 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 


Rsprez. na Polskę „PROTON“, Warszawa, ui, Św. Sfanisława 9/11. 


BIELIZNA 


że 


2 M 


2865r 
aż 


Niebywałą tragedję nieznanego żołnierza ilustruje dramat ludzkich namiętności p. t. 


. . h X 
Rones Petersen Moziuchinowa, n:4ares, Esterhazy oraz 


IA RASY 


Następny 


= poniedziałku, l 

dnia 26 do po- Ge i CJ s proğram 
niedziałku, dniń enna 7 4 ra zonego meża Joħn BARRYMORE 
4 marca r. b, wł. 1 CAMILLA HORN 


w arcyfil- 
mie p. tu 


„BURZĄ? 


POLECAM MOJ MAGAZYN 


MEBLI 


stale zaopatrzony w bogaty wybór; stoło- 
wych, sypialni, gabinetów, pokoi panień- 


skich, urządzeń kuchennych 'a tąkże mebli 
pojedyńczych i żelaznych. 


Dla dogodności Sz. Klijenteli udzie- 
lam długo terminowych kredytów. 


Ceny przystępne. 


J. NASIELSKI 


3 Piońricowska $ 


I piętro, telefon 47-09. 
Baume Kerquć 


wyrobu Dra Benguć w Paryżu 
Wszechświafowej sławy środek, który wywołał 
liczne nieudolne naśladownictwa, wskazany „przy . 
gośccu stawowym (reumatyzm), artretyźmie, 
podagrze i różnego rodzaju nerwobólach (new- 
ralgjach). -Sprzedaż we wszystkich aptekach 
i składach aptecznych. Oryginalne tuby zaopatrze- 
ne są w znaczki ochronne. N. Reg. Min. Zdr. 
Pub. 450. " 466—5 


Dzienna i nocna, popelinowa, zefirowa i z innych matorjałów RY M $ € H = § E || D E 


do nabycia w Pierwszorzędnej wytwórni bielizny 
J. WOROBIEJCZYK. Kilińskiego 41 lewa of. II p. 


Kino SPÓŁDZIELNIA | 


Sienkiewicza 40. 


Od wtorku, dnia 26-go do ponie- 
działku, dnia 4-go marca 1929 r. 
włącznie 
NOTTO; Pośród dostatków 

można być nędźzarzem.. 


MARY LU 


(Książęta na wygnaniu) 
Dramat życiowy w 12 akt. na tie 
prawdziwego zdarzenia. Interesu- 
jące przygody księżniczki rosyj“ 
skiej, którą wygnała z ojczyzny 

poźoga bolszewicka... 

W rolach głównych: 
eE padlizeówsa LYA MARA 
i K. Samborski 


Następny program: 


„SKRZYDŁA“, W rolach głównych: 
Klara Bow, Karol Rogers i inni. 


WENEROLOGICINA 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz- 


leczenie chorób 
płciowych i skórnych 


sylilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 


PORADA 3 Zł 
Doktór 


W dni powszednie, z wyjątkiem 
sobót, początek seansów a godz. 
3 m. 30, zaś w soboty, niedziele 
i święta o g. 2-aj po poł. Ostatni 
seans 6 godz. 9.30. — Na pierwszy 
seans ceny miejsc zniżonąa. 


CEGIELNIANA 25, 


LECZNICA 


i wenerycznych- 
DECZENIE SWIATŁEM 
(lampą kwarcową) 
Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od 8—10 r. 132—2 i 4—8 
w niedziele i święta od 9—1, 
Dla pań od 4 do 5 po poł. 
oddzielna poczekalnia. 


lekarzy specjalistów 
przy Górnym Rynku 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 


(przy przystanku tramw. pabjan ickich) 
zynna od 10-ej rano dó 7-ej wiecz., 
w niedziele i święta do 2-ej pa poł. 
Wszystkie specjalności i deritystyka. 
Kąpiele świetlne. lampa kwarcowa. 
elektryzacja, Roentgen, sżczepienia, 
analizy (moczu, kału, krwi, płwocin; 
wydzielin itd.) Operacje, opatrunki, 
Wiżyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dóntystyczna oraz wene 


Dr. med. 


rób skórnych, 
rologlezna A 1 niemocy płciowej| Chor, skórne i weneryczna 
3 ZŁOTE. Leczenie lampą kwarcawa 
Dr. med. powrócił 
e Przyjmuje od 11—1 i od $—8. 

| Warszawski a 

i 3 

- kmi Z. Rakowski 


specjalista chorób uszu, nosa, 


chor. wewn., specj. żołąd- gardła i płuc 


ka i kiszek. 


PIOTRKOWSKA 55, TEL, 12-14 


godz. 778. wiecz. 


przyjmuje również w Lecznicy, 
Piotrkowska 157, g. 3—4 po” 


wenerycznych. moczo- 


Oddzielna poczekalnia dla Kobiet 


czynna od B rano do 9 wiecz. 


w niedzielęiświęta od 9—2 pp, 


Badanie krwi i wydzielin na 


WOŁKOWYSKI 


TEL. 26-87 
Specjalista chorób skórnych 


PP: 


ol 


410904000249000000040P20 


Konstantynowska 9, fel. 21-91 


Przyjmuje od 12—2 i od 5—7. 


* 


RAPERORI 


w najlepszym gatunku dla celów pończoszniczych 
i tkackich 


ACETATSEIDE 


surowy i farbowany — pojedyńczy i podwójny 
poleca ze składu 


inż. J. BORNSTEIK | S-ka 
„ ul. Zawadzka Nr. 1, tel. 25-238, 


T 


o IA 
KOMFORTOWE MIESZKANIE, | 


składające się z 4 pokoi, kuchni, po 
koju służbowego, łazienki i holu 


JUŻ GD 1-go LIPCA R. B. 


Oferty sub „Lokator” do „Głosu Porannego” 


H. Szmuławicz, Narutowicza 57 


poszukuje 


PALACZA 


do, centralnego ogrzewania. 
Zgłosić się: Narutowicza 57 
R x i S 

fäbr>pońéćzoch» H. -Sgzmur 
lowicz.. do biura. , 399-3 


UROLOG. 
Chorob$ nerek, 
pęcherza i dróg 
moczopłciowych 
Pr. Narutowicza 

25 (Dzielna) 
telefoń 44-10. 

Przyjmuje 

od 1—2 1 4-8 w. 


YE 


Br. med. AN przyjmuje 
H. PORCEL iE do reperar 
s cji zarówno wyroby z mar- 
BICZ muru i kości słoniowe| wyko- 

nanie trwała i tanio. 
powrócił OBRAZY kupuje saptan SA 
dzież restaurujo jak nowej ta 

pace starej szkoły. 


Piotrkowska82,pr.of. IV wejśc. Ip. 
| WATTENBERG, tel. 65-92 


„A m 


Spocjalista chorób 
skórnych,  wene- 
tycznych i mocze- 
płoiowych. 
Naświetlanie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od g. 8 
do 10 rano i od 
5 do 8 wiecz. 
Dla pań od 3—5 
oddzielna pocze- 


Dr. mea, 


HELLER 


Choroby skórne l weneryczne 


UL. NAWROT 2 


T. am TELEFON 79:89 ` 
Przyjrnuje dg 10 r. i od 4 — 5 wies 
DR. MED. w niedzielę od 11 —2 po piecze 
UNT Dla pań spec. od gódz. 4—5 
ZYGMUŃ pô qa dia niezamożnych 
DATYNER CENY LECZNIC. 
UROLOG. | gęoeGQQGOG00000000000000 


Choroby nerek, 
pęcherza i dróg 


Dr. med. H. Różaner 


moczowych. - 
Przyjmaje ód 1—2| Narutowicza 9, tel. 28-98 
i od 6—8 w. |Spęcjalista chorób skórnych, we 
Piramowicza 11| nerycznych, moczópiclowych. 
(dawn. Olgińska) dd 8—-10 rańo | 6—8 po poł. 
Tel. 48-65. Oddz. pocsek. dle pań. 


STT. — GŁOS PORANNY. — 1929. Nr. 30 
Zakład Krawiecki 


à. Bwigkeif 


Łódź, Piotrkowska 47, 


Tel. 15-38. 


Zawiadamiam, że nanowo uruchomiłem 


dział robóí cywiimnych 


as Zaangažowane zostały najlepsze siły fachòwa z 
cjalista krójczy ze stoliey. Skład bogato zaopatrzony 
materjałów pierwszorzędnych firm krajowy 


branży krawieckiej „oraz spe- 
w najmodniejsze desenie 
ch i zagranicznych. 


Polecam na nadchodzący sezon wiosenny 


PŁASZCZE gahardinowe 
Płaszcze nieprzemakalne 


WREN 3 
1 najlepszego angielskiego płótna. 
CENY WYJĄTKOWO DOSTĘPNE, 


e y 


Tylko 15 dni! 


męskieśo, 
damskiceso 
dziecinnego 


Niebywała wielka wyprzedaż 


OBUWIA Ji Zi 
i. SANDBERG, Piofrkowska 1 


N R od 5 zł. Garderobe: Jedwabie, === p 
tygodniowo Damska, | Kołdry "vio Pu CZE 
Żadnych procentów nie dolicza się |! dziecinną Obuwie, poleca 7% 
Tańców nowoczesnych Dr. med. 


BUDOWĘ i DEKORACIE PAWILONÓW 
na Powszechną Wysfawg Krajową 
w POZNANIU 


WYKONUJE PODŁUG “WŁASNYCH 
i DOSTARCZONYCH PROJEKTÓW 


JÓZEF ŁĘCZYCKI 


BIURO ROBÓT INŻ. BUDOWL. 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 73, tel. 2-94 


WŁASNE WARSZTATY URU- 
CHOMIONE SĄ NA TERENIE 
WYSTAWY w POZNANIU. 


Fabryka maszyn i warsztaty reperacyjne 


R. SCHOLTZ i Syn 


Łódź, św. Anny 17. Telefon 57-84. 


Polecają jako specjalność: Cewiarki flaszkowe najnowszej kon- 
strukcji dla wszelkiego rodzaju przędzy bez przeszpulowania. Ce- 
wiarki wężowe I konusowe.  Nawijarki dla wszelkiej przędzy. 
Kompletne pędnie (transmisje). Skład wszelkich Aparatów krajo- 
wych i zagranicznych. Aparaty parafinowe. Regulatory Noże 
szklane. Lekkieregulatory. Dźwignie szwajcarskie, Maszyny 
do odlewania parafiny od 6 do 12 sztuk. 
Parallelfadenreiniger automat: 


Inakomite fahr. amer. Maszyny 
do pi- 


sania „ROYAL" 
i 
zania sFACIT" 


STYR DZIECIĘCY. 


Piotrkowska 82 
w podwórzu 
poleca: Na sezon 
wiosenny paletka 
dla chłopców, 
ubranka, sukien- 


S> 


RAL 


$ 3 szaf ki oraz wielki 
a także partie okazyjnych maszyn do pisania bór. mimiłur= 
„UNDERWOOD“ i „REMINGTON 12, ków dla uczniów 
prawie nowe, są tylko u mnie do nabycia i uczenic. 


Farfuszki i bieliz- 
na. Tanio! Elegan- 
ska! Dog. warunki! 


po cenach bezkonkurencyjnych. 


ADOLF GOLDBERG, 


Piotrkowska 72, Telefon 37-54. 


Pi 
Prenumerata 


w kraju — zł. 6.50. zagranicą — zł. 10.— 
Redaktor: Jan Urbach, 


miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi dodatkami wynosi 
w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy; z przesyłką pocztową 


udziela w prywatnem mieszkaniu 
Gdańska 9, tel. 66-93 i w szkole 


swej Wschodnia 57 
dypl. naucz. H. HENRYKOWSKI 
w asystencji zagranicznego mistrza. 


Lekcje w grupach i połedyńczo. 


OT AIZ): 
STAŁE KOSZTY utrzy- 
mania radja MINĘŁY !!! 


Kto dotychczas jeszcze nie ku- 
pił radioodbiornika kupi bez- 
względnie tylko nowoczesny 


światowej NORA, 


marki 
działający bez wszelkich 


BATERII, 


czerpiąc prąd wprost z konta- 


działają może się każdy oso- 
biście przekonać w firmie 


RADIO-SPLENDID 
Piotrkowska 65, tel. 59-02. 
RU o zas m R BA 


Na rafy 


Wszelką damską garderobę oraz 
roboty futrzane w najwykwintniejszym 
wykonaniu przyjmuje z własnych i 
powierzonych materjałów: po cenach 
konkurencyjnych. 


M. ROZENBERG 


CEGIELNIANA 36. TELEF. 63-97. 
Lewa oficyna, II-gie piętro. 
JBBGSSOGEGEGESOC HO | 


Jest do wydzierżawienia od Zaraz 


Łuszczarnia i Młyn 
elektryczny. 


Wiadomość u adw. Abramowi- 
cza, przy ul. Cegielnianej 47. 


DODOOOODOODCODOGODOODOOGO 
WSZELKI BÓL GŁOWY 


zakomicie „ OWA” 


C | wyrobu laboratorjum przy aptece St. 
CO | Hamburga i S-ka w Łodzi, Główna 50 


| 
| 


któw światła elektrycznego. — 
Jak doskonale odbiorniki te 


STUBELŁ 


SZKOLNA Mr. 12 


Choroby włosów, skórne, wene- 
ryczne | moczopłciowe. 
Naświętlania lampa kwarcową prom 
oentgena (ekzematy, nowotwory. 

: złośliwe). 


Przyjmuje od 6—9 po poł. 


Dr. B. DONCHIN 


' Specjalista chorób oczu 


powróci! do kraju 
przyjmuje codziennie od 10—1 i 
od 4—7, w niedziele od 10—1:pp. 


ul. Moniuszki 7. 
tel. 9-97- 
3JB80888088000700%G6 BAGBZOE 


Insfifuf de Beauté 


Anna Rydel 
Specjalne upiękKszania na bale. 
(Dvplomće de l'Université de Baute 
Paris) 
Cegielniana 19, m. 8. 

r tel, 69-92. 

Pielęgnacja skóry i włosów. Specialne 
masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu- 
szczające. Usuwanie zmarszczek, bro- 
dawek, piegów, wągrów i wszelkich 
defektów cery. Usuwanie włosów elek- 
trolizą Elektroterapia Solux. 
Przyjmuje od 10-ej do 8-ej wiecz. 


Oołoszenia drobne | 


Nauka i wychowanie 


STUDENT 
wyższego semestru udziela lekcji, Za- 
późnionym „metodą skróconą. ` Ratu- 
je zagrożone promocie. Przygotowuje 
do egzaminów. Gdańska nr. 23, m. 2, 
front, I piętro. 452—1 


Kupno i sprzedaż 


SPRZEDAM 
czarnego ratlerka. Wiadomość: Wél- 
czańska 144, Il brama, na prawo. 
58! 


od zł, 
61, 
RNIEŁO 
WSCHODNIA 


front I p. tel. 71-23 


w A 7 aan 


i scówe dotata. 


Tylko dni 


Prosimy obejrzeć wystawę 


fel. 37-80. 
SKI 
12 


| KUPIĘ 
Księgę Adresową wydanie Mossego 
z r. 1927. Oferty-sub. „Księga“: 20—1 


Lokale i mieszkania 


DWA 
umeblowane pokoje na | piętrze 
z frontu do - wynajęcia Narutowicza 
30 m. 4 od 3 — 5 613—3 


PRZYJMĘ 
na mieszkanie dwie kobiety ulicą 
Sosnowa 5, Ill p. m. 26. 612—1 


LOKAL 
na fabrykę pończoch (580 — 100 mtr. 
kw.) poszukiwany. Możliwie w cen- 
trum miasta. Oferty sub „J. O, 150° 
do „Głosu Porannego” 651—1 


Doniesienia razm.. 


"DO PRZEPISYWANIA 
na maszynie. przyjmuję. Silberstein, 
Sienkiewicza 29, 127—8 


DYWANY 
reperuje Tkalnia Sztuczna, Piotrkow- 
ska 92. 335—1 


Giełda Pracy 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, ko- 
respondencyjne profesora ' Sekułowi 
cza, Warszawa, Żórawia 42. Kursy 
wyuczają listownie: buchalterji, 
chunkowości kupieckiej, korespon- 
dencji handlowej, stenografji, nauki 
handlu, prawa, kaligrafji, pisania na 
maszynach, towaroznastwa, angiel- 
skiego, francuskiego, niemieck.ego- 
pisowni oraz gramatyki polskiej. Waż- 
ne dla rolników: Buchalterja rolnicza 
oraz nauka o wydajności gleby. Po 
ukończeniu świadectwo. Żądajcie pro- 
spektów. 44—12 


AJENCI 
losów (Dolarówki i Inwe- 
stycyjnej) na raiy poważnego barku 
za wysoką prowizją poszukiwani 
Zgłoszenia Piotrkowska 83 m. 8 od 
4 — 7 codziennie. 621—1 


sprzedaż 


GISERZY f 
otrzebni na roboty figurowe, pomni- 
kowe z bronzu. Praca stała. Zgłosze- 
Skrzynka 


nia adresować: Warszawa, 
595—1 


pocztowa 425. 


| Ogłoszenia za wiersz milime rowy I-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt. > 
Nekrologi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadesłane po tekście 30 gr. str. 5-szpalt. — Zwyczajne 10 gr. 
str. 10 szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłiszenia zamiejscowe obliczane są o 50 pr., 
firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeżonś 


Wydawca: „Prasa“. Wydawnicza Spółka z ogr. odp, 


Aan 


W drukarni „Prasy“, Piotrkowske tiL. 


ZZIZIZIZI| 


KESLER] 


ŁO DŹ, ŁÓDŹ, 
à 3-go marca 
a 1. - 1929 r 


ZZEE 


GLOS PORANNY 


NISTASS) 


SPECJALNY NIEDZIELNY 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


Dr. Eugenjusz Meller 
(PARYŻ) 


Dziwoląśi w świecie czciomcik 


Ósma potęga śwłata, wszech- 
władna dziś prasa, która jedy- 
nie dzięki „wolności słowa” do 
sięgła wyżyn gigantycznego roz 
woju, ulegała w ciągu wielu 


. . N . 4 . 4 1 
(Szkic historyczny na studjazh areniwalnych oparty) 
pojawiła się w 
niejakiego 
„Vida - del 


s e . . . - * 
' miętni*i słonia pisane wedle dy | żów stanu,wielmoży czy miesz-' niem dla autora os'awionej po- | W Madrycie 
klatu tegoż w języku indyj- czuchów, trzęsących kiesą peł- dówczas „Mesjady*, gdyby ten | r. 1702 książka 
skim, w przekładzie pewnego ną złota. wyszperal* oni sobic sam cesarz ludu, równocześnie | Cienfuegosa p. tyl. 


szwajcara w Paryżu* (1771. jakichś przygodnych mecena- nie był obdarzył podobną daro- | grande Santo Francisco Bov- 
Paryż. Wydawnictwo Mar- nasów, przydrożnych protek wizną jakiegoś... żydowskiego gia“ („Żywot wielkiego święte- 


chand). Inny znów domorosły torów i pod ich togą, czujac się handlerza koni, za punktualne go Franciszka Borgia*), która 


stuleci najrozmaitszym  waha- 
niom, zależnym od ekspansji 
ducha. zawartego w królestwie 
czcionek Gutenberga. Terażniej 
sza więc osławiona „wolność wiem też komu; będzie sprzeda 
prasy“, stojąca pod pieczą spe- wana, nie wiem gdzie, nie 
cjalnych władz i ciesząca się n- wiem u kogo i nie wiem ko- 
znaniem wszelakich sfer społe- , mu!*,.. (1780). 

czeństwa — jakżeż daleko od- 
biegała ona od owego ..drob- 
nintkiego Światka* przed wie- 
kami wielu, kiedv sztuka dru- 
karska pierwsze swe kroki sta- 
wiala jeszcze niedołężnie. Nie 


| pewni od razów. antagonistów 
po piórze — popełniali co raz 
to gorsze i dziwaczniejsze fa- 
cecje. Dla tych ..olympijczyków 
na Pegazic', żadne helockie pa 
niżenie, żadne nainodlejszej sort 
ty pochlebstwa nie były Casa 
nova, byle tylko ojców chrzest 
Invch dla swych megalomao 
skich zapędów  eskamatował 
jaknaiwięcej!... Najchetniej spo- 
zierali owi „synowie na Par- 
nasie“ w stronę, skad sabrzec7an 


dowcipniś ogłosił- niecodzienną 
bazgraninę drukiem p. t. „Nie 
wiem co, nie wiem jak; nie 


Najrozmaitsze „wimiety* i 
„dedykacje były areną ducho- 
„wego popisu dla wszelkiega ra- 
dzaju wesołków. uszczypliwych 
satyryków, złośliwych, morali- 
zatorów i uciesznych trefnisiów, 


. ž i s E h À A A pgi pienieżne lub sy 
waw >>! Przedsta. |jakoteż „swarliwych krytyków Toe acy hojniejsze. REC 
wić pojedyńcze etapy rozwoju przygodnych + RERA CE „DYW nia jące im bodaj na czas krót- 
Gutenhergowskiego kunsztu i EAC YE było pogicstał" Lr, życie beztroskie.. Znany 
7 całego zbioru nagromadzo- kiem Arang badagoz BRA | tonić Scudery wspóńina 6 
mych osobliwości wyłowić ku- Friedman. POTEA ° Pey |nich te ni słowy: Nie było a 

x ` |nym łacińskim autorze z XVII" temi s 33zł P 


dówczas autora, nie, majacego 


riosa, mało znane dziwołągi i 
w pogofowiu dla swej ksiażki 


EE Par zieku, zwiski *rachi, któ- 
groteskowe niekiedy okazy, ma winku; nazwiskiem Erabi; któ 


ry dla swych poetycznych wy- 


jace dla b 7 Š A : MAPY © zedmów, jl; 

RE € la badaczy kultury „ol nocin kazał wymalować sobie) 5: trzech przedmów, dla 

rzymią wartość bibjlograficz low: d wzyledem | !TZech osób. o rajrozmaitszych 

ną a ZP RP ZE ĘCEN | stanowiskach, charśkterach lub 
* inwencji zaprawdę oryginalna |S 77250405 CAarasteri T 

r ! ) = 


warłościach  moralnycit,. 
rzeczywistości! Tworzywo 7a- 
dedvkował zazwyczał tem me 
senasowi o najmniejszych zr2- 
|jszła zashugach, ale zato a w'e- 
| kszych zdolnościach... nłatui- 
czych... Nedykacje takie mta- 


do | winietę. Na niej bowiem wid- 
XVII wieku nie znano wolna- | "iat „poeta. z, hożej łaski”, jako 
ści słowa*. Nad głową każdego | 14 ziemię zstępujący bóg A- 
wydawcy, czy księgarza wisiał |POHo, spowity laurowym wień- 
miecz Damoklesa, cem na skroni, który trzyma- 


unosio stę ' ; è > £ 
nieuchronne widmo śmierci, |140 W rece płód swej twórczo- 
i poze po pas 


gdvby bez specjalnego zczwo- ści, w klęczącej ZE 
lenia królewskiego wydał był Się kłaniał papieżowi i cesi 


We Francji i Polsce aż 


|wieku przyjemność „aka kaszto 


najbłahszą bodaj książeczke, FZOWi. patetycznie wyjczycza-| Li  dedykatora“, ti teg 

lub na targ czy rynek rzucił jAc: «To ofiarowuję wam. pano Sic ; I dka i ki st 
sztvch lub drzeworyt. I kurą Wie! Co w zamian od was.do- g Cronu ZOS 20 4d P eat jwe 
śmierci zagrażano wszystkim, Stanę?!*... Na autoreklamiar |. Zr: RRT AE sa RE 
którzy bez zezwolenia władz stwie nie zbywało już wtenczas w R OŚĆ Sao c EE 
rozdzielali czy sprzedawali pu- temu wielce obieeujscemu mlo AE o dł R ada? 
blikacie wszelkiego rodzaju. dzieniaszkowi z pod gildy „sa Mera aA, © AEKA 

Jeszcze w r. 1626 postawiono 'Morodnych olimpijczyków"... SzczhórY desm auai 


poe R ANN T EA Sprytni pisarczykowie, grafo Józef IE przestał raz. „swemu 
intelei EE iri mani i wierszokleci, chronili  koehanemu poecie“ klepstocko 
Mai, ości adena FRA sie przed niemiłosiernym skal- wi w zamian za „dedirace* na 

’ ; - * pelem pamilecistów, zgorzknia- ofiarowanym przezeń poema- 


. sze F i: «w 1, ; 5 2 > 3 d $ A 3 Ad 1 
Jerky go BA ca Sain łych krytvków i „nienrzewidzia cie „Die Hérnannschlacht“ wi- 
za rada municypalna Paryża nych wrogów - konkurentów“; |zerunek swój imperztorski, wy | 


(„Le Conseil de Paris“) wyda- 
ła w r. 1677 rozporządzenie w 
formie sześciu surowvch i w ka 
tońskiej stvlizacji trzymanych | 
edyktów, mocą których každy 
zawodowy księgarz czy wvdaw 
ca winien był przedtem wyka - 
zač swoje „alibi morałze*. 
Czyli, że „gorliwie oddawał się 
wierze katolickiej“, a życie „cy 
wilne i społeczne" prowadził 
„dotąd nienaganne“... 


Rvłobv la 
nzna- 


w sposób nader dowcipny. Z|sadzany brylantami. 
pośród grona wpływowych mę-' bezsprzecznie wielkiem 


ba a a iiai NET CEO EYE 


Nie mniej ciekawe są arcypo- 
cieszne czasami tytuły ksiąg o- 
weto czasu, zwłaszcza pism o 
treści kościelnej czy czysto reli 
gijnej Z pośród -całej powodzi 
aiesamowitych częstokroć i 
groteskowych napisow ma p- 
kładkach zębem czasu  uszko- 
dzonvch publikacji, niektóre 
dziwolągi „tvtułowe* są kla- 
syczne pod względem ujęcia tre 
ści w formie nagłówków czało 
wych. I tak czytamy napisy np. 
w dosławnem niemal Homacze 
rimt „Czyściec cenoty*, albo 
„Wymiatacz enotliwości* (Do- 
aai 1581); „Duchowa tabakier- 
ka. pisara w celu wywołania z 
nosów wiernych kiehnięcia dla 
unrzvyfemnieria chwil Panz na 
Niebiosach* (Paryż 1602); „Pa- 


1 


odsiecz Karolowi VII. i dowo! 


Ay w Anglii swe taryfy. W XVII | 


dostawy do koszar..." 

Pewien głodem przymierają- 
ley „syn Apollina” przesłał bvl 
raz pracę herzogowi de Roue- 
laure, o „wsparcie prosząc go 
| najpokorniej,..* Wysoki pro- 
tekior obiecał ofiarowaną książ- 
ke wziąć „pod swą pieczę do- 
stojną*, lecz jedynie pod tym 
dla autora zawstydzającym wa- 
runkicimn, że wolno mu będzie 
krzyżykiem zaznaczać nwe 
„miejsca. które nie przypadną 
mu do gustu. Jeśliby zatem o: 
|wvch ..krzyżyków było więcej, 
[niži miejsce. czystych“, naów- 
| czas z każdoczesnega  wvna- 
|grodzenia ..zrzec musiałby się 
|on (autor) bezapelacyjnie!*... 
| Leez jakiż bezkresny smutek 
(ukląkł w czułej duszy noetv. 
skoro po dniach już kilku ©- 
trzymał był zawiadomienie ma- 
łą. -pocieszające: -....Czarci Sy- 
ni! Do licha z taką bazgrani- 
na!.. Wszak to nic papier — 
‘tylko ementarzysko!..* A wie- 


| dzieć trzeba, że caly poemat 
|„krzyżami upstrzył nielitośri- 
| wie“... 

Tecz byli spryciarze i figli- 


rze, którzy przed taką sromotą 
ochronić się umieli. Pewien tre 
fniś angielski, nazwiskiem Deg 
ge. nanisał hvł raz w dedvkacu 
że biskupowi w Lichtield. swój 
| „sublimat rozumu i madrości* 
ofiarowuje w podzięce dlatego 
jeno a- bo raczył w swej wspu 
niatomyślności odrestaurować 
od nowa zapadajrcy się ze sta- 
rości kościałek w  ojczysten! 
miasteczku...“ Ponieważ atoli 
wysoki ten dostojnik nie padob 
nego nie był przedtem uczyni” 
— widział się zniewołony przy- 
słapić do renowacji bożega da 
mu kosztem własnym?... 


W najbliższym czasie Francja uroczyście obchodzić będzie 500-lecie bohaterskiego czynu Dziewi- 
ey Orleańskiej. Zdjęcie nasze przedstawia bramę w Vaucoulermo, 


skąd Joanna 'wyruszyła na 


protei 


500-1einia rocznica bohaterstwa Joanny d'Arc. 


zadedykowana była admirało- 
wi de Castillon. Lecz dedyka- 
cja owa była stokroć większą 
|od samej treści publikacji, prze 
| to też po dziś dzień nawet do- 


chował się w Hiszpanji znany 
| " "7 . è 
epitet:  „„Katalończyk ofiare 
! wal świetemu Żwvaie... admira 
ła*l 

Nie brak była i autorów ck: 
cenfrycznych. Cnriosa fakit 
wskazują, że niektóre książki 


dedykowane zostały... zwierze- 
(tom! [I tak pewien księgarz z 
| Lionu. nazwiskiem Losrios, po- 
świecił dzieła swe koniowi, 
którego zresztą weale nie posis- 
dał! 


Takich dziwaetw zna biblijo 
grafja całe mnóstwo. Faktem 
| jednakże stało sie, Że „preface“ 
franevzów. _.dedicaceś łecinni- 
ków 1 „Widmuncen* niemców 
nazwali włosi XVII wieku: „So 
la i papryka ksinżki*. Pascal 
natomiast twierdził: „„„Mowa a 
sohie w przedmowie jest rzeczą 
| haniehna, nikczemmą i. godną 
nienawiści...“ Veltaire ironizo- 
wał: „„Przedmarey wszelakie są 
„idlicami! Bo nie utrzymasz 
sie uszncytu!* Searzon pisał 0 
tem: .„.Pr.ekletv jest poeta, któ- 


rv pralnkiemi swego mózgu 
pos'uzguje sie nodohnie, jah.. 
mysz ze słoniną! 

| W końcu — rzeczy -kilka w 
klasycznych curiosach błędów 
drukarskich, w gwarze (Gvten 
berga nazwanych  „djablika: 


mi“: Niektóre z nich mają pa- 


kest. historyczpości. W: r. 1508 
kardynał BelHarmin oddał raz 
jakaś ksiażeczke da druku w 


Ingelstadt, gdzie same „„erzata" 
(błędy drukarskie) objęły w 
końcn 88 stron!... „Filozof Al- 
dus. Manucivs załączył do swe 
go wvdania Platona (1515) cha 
raktervstvczna uwagę: „Każdy 
btad drukarski boli mnie tak 
dalece. że chctniebvym złotvn 
talarem odkupił każdy..." 


Olbrzymią wartość bibljogra: 
ficzną posiada pewne wydanie 
biblii, gdzie żona pewnego dru- 
karza, wkradła się nocą do ze- 
cerni i bezwiednie paprzem:e- 
niała cośkolwiek w treści iedne 
go wiersza. W iednym wierszu 


głosi Pisma święte: „Una er 
sell dein HERR sein...“ (I nie 
chaj twym panem sie stanie!) 


A kobiecina, nie znając donio- 


słości swego głupiego czynu 
zmieniła tylko dwie litery 


„HE“ na „NA“, skutkiem cze 
go zakradł się fatalny lecz żur 


tobliwy i naiciekawszy zara 
zem bład drukarsci w świecie 
czcjanek: „Und er soll dem 


NARR se!“ (TI niechaj twym 
głupcem się stanie!). $ 
Jak ‘wieść podaje. ciekawa ta 
kobieta występek  bezbożny 
przypłaciła własnem życiem! 


3111. — GŁOS PORANNY — 


1929. 


lja Erenburg 


Kraj bez miast i stolicy 


Wrażenia autora „Rwacza“ 


Stolicą Słowacji jest Presz- 
burg. Prawie europejskie mia- 
sło, posiadające teatry, nocne 
bary i z tuzin politycznych ga- 
zet. Lecz jest ono słowackie, o 
ile nie przez przemoc, to przez 
wolny układ najmu; wynajęto 
stolicę; wynajęto niemieckich 
fabrykantów, żydowskich giel- 
dziarzy i węgierskich dzienni- 
karzy. Do Wiednia jest półtorej 
godzin — połączenie tramwajo 
we, -— prawie tak daleko, jak 
do Pratęru, i przed wojną sen- 
tymentalne parki przyjeżdżały 
do Preszburga, aby tam wzdy- 
chać, lub wypić kielich świeże- 
go wina. 

Nowe granice narobiły wiele 
kłopotu. Dziesiątki tysięcy sło- 
wackich wieśniaków, którzy 
przedtem szli do Węgier na ro- 
boty, przyciągnęli teraz mocniej 
swe paski. Sentymentalne parki 
wzdychają obecnie w  Schón- 
brunnie, — miłość stałą się o- 
szczędniejsza. bardziej domo- 
wa. 

Przybytki przyjemności zban 
krutowały. Zato otworzono mi- 
nisterstwa. Stworzono osobliwą 
stolicę. Znajdują się w niej rów 
nież słowacy, ale są bardzo nie- 
lezni i zachowuja się niezwy- 
kle skromnie. Słowackie gazety 
wprost z drnkarni zawozi się 
ną dworzec, podczas gdy sprze- 
dawca gazet, który wchodzi do 
„przyzwoitej“ restauracji, sprze 
daje gazety niemieckie, lub wę- 
gierskie. Z tem samem powo- 
dzeniem stolicę Słowacji można 
było urządzić na „wystawie 
światowej“, na pokładzie trans- 
atlantyckiego parowca lub w 
kawiarni na Montparnasie. 

Nawet okolice są egzotyczne: 
łu znajduje się wieś słowacka, 
tam węgierska, dziesięć kilome 
trów dalej — wieś niemiecka, 
jeszcze dalej — wieś niewiado- 
mo skąd przybyłych—kroatów, 
tam znów wznosi się synagoga, 
a dokoła szwargocą wszystkie- 
mi łęzykami dawnej monarchji, 
żydzi reperują zegarki lub za- 
chwalają najlepsze maszyny do 
szycia. 

Skrajni nacjonaliści stworzy- 
li sobie inną stolicę; nazywa się 
ona Turcłansky svńty Martin 
po węgiersku, Turoczszentmar 
ton. 

Nazwa jest bardzo skompliko 
wana, ale ta stolica ma tylko 
pięć tysięcy mieszkańców. Tam 
ukazuje się „nieubłagana” gaze- 
łe „Narodnie Noviny“. Czyta ją 
kilku ewangelickich pastorów 
po wsiach okolicznych. W środ 
ku pół, pełnych jarzyn, wznosi 
się masywny dom kamienny 
„Slovenska Matica“. Siedzą w 
nim dozorcy narodowej kultu- 
ry. Probują oni jeszcze strzec 
głowy słowackie przed czeskie- 
mi ideami, język —- przed cze- 
skiemi słowami i żołądki — 
przed czeskiem piwem. Pasłusi 
nie ezyłają ich uczonych dzieł, 
podczas gdy preszburscy dzien- 
mikarze. siedząc przy kuflu pil- 


zeńskiego piwa, i ze względu na 
obowiązek zawodowy, zagląda- 
ja do „Narodnich Novin“, śmie- 
ią się serdecznie — wzięli oni 
raz na zawsze rozbrat z gęsiami 
i polami jarzynowemi; przeno- 
szą nad to humanizm Masaryka 
i amerykańskie bary. Sławni ry- 
cerze ,.Maieci'* wzdychają zasmu 
ceni: „Jak szybko zmieniają się; 
ideel...* 


Cenią oni nafrzykiaĆ ? rosyj- 


ską literaturę, przyczem Turgie 
niew jest dła nich pisarzem 
współczesnym, Ćzechow — mo- 
dernistycznym, Jesjenin zaś, a 
istnieniu którego dowiedzieli się 
przypadkowo w zeszłym roku, 
jest katastrofą. Dokoła kamien- 
nego domu gegają gęsi. a sen oj 
ców trwa. 


| 


Istnieje w Słowacji jeszcze je 
dno duże miasło: Koszyce. Lecz 
Jieży o ono daleko na aer 


z dzisiejszej Słowaczyzny 


o swych zachodnich granicach | mi świętemi i kiełbasą. Pojedyń 


mówią słowacy trwożliwie, po- 
gardliwie, tak, jak czesi a Sło- 
wacji. 

Go się tyczy wyglądu zewnę- 
trznego, Koszyce są podobne do 
przeciętnego miasta gubernja) 
nego w środkowej Rosji. Jego 


duszą jest bazar, gdzie piętrzą 
się sitka i rozmaite garuki, grzie 
zaklinają się na Boga przy sprze 
dażą cebnlji i handlują sbraza- 


Alfred Polgar 


DLACZEGO KOCHAMY ZIMĘ? 


— Niech oskarżony 
przebieg zajścia. 

— Na wstępie, panie sędzio, 
muszę zaznaczyć, że wskutek 
odmrożenia mam złośliwe guzy 
i obrzęki, że bolą mnie płecy, 
i ramiona pod ciężarem futra | 


opowie 


Od samego rana 
Lepimy bałwana. 
| Pickny, piękny zimy czas! 


On: Co łam słychać z pogo- 
da? 
Ja; W Haparandzie zbiera się 


Zaśpiewajmy wszyscy wraz!” | znowu niż, czy wyż, który idzie 


Do tej piosenki czuję wyjąt- 
|'kową niechęć, głównie ze wzgłę ! 


w naszą stronę. Tę parszywą 
dziurę powinno się wogóle 
zmieść z powierzchni ziemi. Ga- | 


cza rozrzucone domy z małemi 
ogródkami, budy z owocową '=- 
moniądą. W miejskim ogrodzie. 
wymęczone gorącem, namiętna 
ścią i słuchaniem orkiestry woj- 
skowej, spacerują miejscowe 
Psychy bez potników; dokoła 
kurz i smętny romans zakocha- 
nego buchaltera. 
Jedynie kościół nie dostosowa 
ny jest do tego obrazu — gotyc- 
kie wieże, miast cebulastych ko- 
puł. Lecz również i Koszyce, 
gdy się tylko przyjrzeć dokład- 
nie, — nie są słowackie. Znów 
niemcy, węgrzy, żydzi. Gdy ba- 
zary zamykają sie i wieśniacy 
odjeżdżają do domów, wiatr wie 
czorny całkiem wywiewa język 
słowacki. 
` Słowackie miasta: St. Martin 
St. Mikulas. Brezno, Zvolen, Ru- 
zamberok — nie są wogóle mia- 
stami. Są to poprostu dobrze 
rozwinięte wsie. Nieskończenie 


e 


|du na słowa „piękny, piękny 
|zimv czas!“ 
— Niech oskarżony nie od- 


i mój coroczny kalar rozpoezy- 
na się w październiku, by w 
ma ju powoli wygasnąć. 


| zety piszą, że zima potrwa jesz- 


[eze długo... długa ulica. rynek, nmeblowane 
On: Nie wiem, co pan ma | Pokoje dla przyjezdnych. bilar- 


A więc owego pamiętnego | 
dnia zaczęło się od tego, że mój, 
najstarszy syn zażądał. abym 
mu pomógł przy wypracowaniu 
na temat „Dlaczego kochamy | 
zimę ?*, 


|ehodzi od tematu. 

— A więc byłem już bardzo 
podrażniony, gdy podszedłem 
do okna wystawowego sklepu 
z obrazami, gdzieśmy się z Me- 
lanją umówili na randkę. W iatr 


Następnie, mając oczy pełne | dał obrzydliwie. Obejrzałem ko | 


łez kataralnych, wyczyłałem w 
gazecie, że lasy błyszczą prze- 
pychem bieli į że masy śniegu, 
z którego samochody nie mogą 
się wydostać, są płaszczem gro- 
nostajowym, narzuconym na ra 
miona miasła. 

Moja żona, która umie zaw- 
sze utrafić w najczulsze miej- 
sce, powiedziała: „Spójrz-no na 
te piękne kwiaty lodowe na szy | 
bach!“ Lodowe kwiaty! Jakże 
wstrętnie perwersyjne zestawie- 
nie. Kwiały — to życie, ciepło. 
miłość. Lód — to śmierć, chłód, 
okrucieństwo. Gdy mi ktoś mó- 
wi o pięknie kwiałów lodowych, 
to tak. jakby głodomoro „i opo- 
wiadać o wdzięku nędzy hudz- 
kiej. Moja żona w zamyśleniu 
wyjrzała przez okno, a gdy 2 
jej oczów wyczytałem, że za 
chwilę powie coś o radosnym 
tańcu płatków śnieżnych. wy- 
szedłem z domu. 

Na ulicy spotkałem  garstkę 
dzieci, które szczękały zębami. 
nacierały sobie uszy i wrzesz- 


czały: 


Ukazały się w Arukn dwie nowe 
powieści Borve'a. Eman. Borve jest 
jednym 2 najzdolniejszych młodych 
pisarzy, który zasłynął dopiero 
cztery czy pięć lat temu. W roku 
bieżącym otrzymał juź nagrodę tte- 
racką w wysokości 50.000 fr. 

Bove jest pochodzenia niemiec- 
kiego z domieszką krwi słowiań- 
skiej. Być może, że tej kombinowa 
rej konstrukcji zawdzięcza on swój 
oryginalny talent. Będąc realistą. 
tworzy powieści, pełne patosu i mi 
styki, przedstawiajae życie jakby 
kierowane dziwnemi, niapojętemi 
przeciwnemi prawami. 

e k e 

Lloyd George wypowiedział się 
w następnjący snosób o nowej książ 
ce Arnolda Zweiga: „Ucieczka siar- 


łejno obrazy w oknie: „Śnieg: 
rzeźbiarz, „Czas zimy“, „W 
białym lesie cudów“, „Zimowy 


sen wioski“, „W klejnotąch z 
lodowych kryształów“. „Zamil- 
kły wszelkie głosy”. Dziesięć 


chusteczek do nosa, które co- 
dziennie rano zabieram z sza- 
fy, była już nie do użytku, rś% 
Melania się zjawiła. w miłej po 
[gaw edee wtrąciła, że śnieg chru 
pie mełodyjnie i że drzewa w 
parku wvygłądają, jak... .„Kocha- 
| nie moje”, przerwałem, „„pra- 
szę cię. nie mów, że wygledają. 
jak posypane cukrem. Proszę 
cie, nie mów tego!“ Odpowie- 
działa: „Czy wolisz, że są Wy: 
sadzane djamentami. skrzacymi 
się w słońcu?" „Nie. Wogóle 
nie drwij z drzew, w których 
zastygło to, co mv nazywamy 
sercem!“ Od słowa do słowa, a 
gdy się podźwignałem po prze- 

kletem wyślizgnięciu, już jej nie 
była. 

Potem właśnie nastąpiło to 
nieszczesne spotkanie z panem 
w futrze. 


żanta Griszy* „czytałem ją z NR) 
większą przyjemnością į zaintereso 
waniem. Książka ta o tyle wzbu- 
dzić powinna nasze zajnteresowa- 
nie. że daje obraz wojny pod kątem 
widzenia niemców i wykazuje ich 
potężeą siłę, a jednocześnie fatalną 
słabość niemieckiej organizacji. 

+ ż a 

Książka Andre  Mawrois. „Oli 
mata“ osiągnęła w krótkim czasie 
rekordowy nakład 80.000 egzemp- 
larzy. 

To wyjątkowe powodzenie jest 
tembardziej zadziwiającem. że Mau- 
ris należy do młodych pisarzy i do- 
piero niedawno uzyskał rózgłos swo 
jemi historycznemi dziełami: „She!- 


ley" i „Disraeli. 
+ 


g o 


z R 


ania zimie? Jakie to pię- 


kne, gdy wirują frywolne pat- 
ki śniegn, na szybach Natig 
ją radosne kwiaty lodowe, 
drzewa stoja, jakby cukrem... 


laską w łeb. 
— Wożny! lle mamy dzisiaj 
stopni? 


-= Dwadzieścia sześć poniżej | 


zera. panie sedzio! 


powiedział: jakby enkrem...? 

me Tak jest, panie sedzia. 
Czyż to nie czarodziejski wi- 
dok. gdv gałezie lśni» w szacie 
z miliardów kryształków? 


|partvm przymusem. 
oczekiwał go syn z w Palka: ge 
niem. 
Tatusiu, dlaczego kocha- 
my zimę? 

— Z = samej przyczyny, dła | 
której kochamy 
państwo, nasze obowiązki i ka- 
rzącą rękę Boga. 
| Ale tak pomyślał tyłko bie- 
dak w duchu. Głośno zaś powie- | 
dział: 

—- Pisz: Jakie to piękne, gdy 
na szybach kwitna lodowe kwia 
ty i gdy drzewa stoją. jakby po- 
| sypane cukrem... 


Książki ciekawe 


Jakób Wasserman zakończył już 
i wyda na wiosnę drukiem nową 
powieść pod tytułem: „Columbus 
der Don Quichote des Ozeans“. 
Wasserman przeprowadza tam do- 
tychczas przez nikogo nie poczynia 
ną paralelę typów pomiędzy tyce- 
rzam wiatraków Don Kiszotem, a 
odkrywcą Ameryki, Krzysztofem 
Kolumbem. 

* a 

W Londynie ukazały się od po- 
czątku bieżącego roku następujące 
nowości literackie Arnolda Bennet: 
„Accident, „Bałłoca*, „Belinda“, 
Fraisera „The Genius“,  Uptona 
Sipclaira „Boston“, Michaala Arle- 
na „Lily Christine“, Rabindranatha 
Tagore „Fireflies” i „Letters to a 
iriend)) i in. 


W tem miejscu pałnałem go płacić zhyt 
l dwa, 


| szkoly w szvnku portrety Ma- 


— Czy świadek rzeczywiście | 


| 


Oskarżonego uniewinniam, u- | 
ważając, że działał bad, nieod- | 
domu | nych kas 


małżeństwo, i jes 


i 


dy dla urzędników, garbarnia, 
czy wyrób serów (uprzemysło- 
wjenie), pola jarzyn, aby za ja- 
rzyny. potrzebne do kuchni, nie 
wysokich cen, — 
trzy kościoły, dwie, trzy 
saryka. jakieś diwv filmowej i 
hezwzgłednie  nodobizna legen- 
|darnego rozbójnika Janosika, 
który rabował bogatych į dzře- 
li} zdobycz między biednych. 
Obraz. przedstawiajacy bohater 
skie czyny Janosika, ujrzałem 
nawet w iskiejs zanadlej dzin- 
rze w filji banku. nbok masyw- 


Gdybym ja musiał wybie 
jste Mie Ala Siswa ysbór r uig 
|padłby na jakis „sałas* w Ora- 

| wie, „5alas* nie jest miastem, 


t on tyvlkn drewniana cbatu, 
znajdujres sie wysoka w rå- 
rach. w której mieszka pastuch, 
wodzi owcze serv. Jra na Razz: 
a liczy owce i gwiazdy. Tam, 
nie w barach Preszburga. nie w 
jego parodiach ministerstw, win 
no się ttworzyć stolicę tego nań 
stwa, które nddawna nie bvła 
państwem. a jednak zachowało 
swą duszę, bez sity władzy, a 
nawet bez najprostszej wolno- 
ści, 

Oh, ..sałas* nie jest St, Marit- 
nem! Pastusi nie obawiaja się 
'eraźniejszości. Naturalnie. sóry 
sa strome i rzadko wieści ze 
świata dochodzą ùo ..salasów*. 
Lecz ich mieszkańcy już śnią 0 
antenach. Nie wszystko, co na- 
daie paryska radiostacja, doi- 
dzis do serca słowackiego nastu 
cha. Czyste i ważkie powietrze 
przepuszcza tylko rzeczy czyste 
i ważkie; kursy giełdowe i nist- 
ki rarlamentarre topią się w bia 
tych oparach dolin. 

Podlega się raz jeszcze wznio 
słemu złudzeniu: czy nie jest je- 
dnak możśliwem dać dzieciecym 
sercom automobile bez przeni- 
sów ruchu i aeroplany bez szta- 
bów generalnych? 


Wizja katastrof „ltalji“ na biegunie północnym. 


yr. 


Przed wystawieniem pozosta- 
fej jeszcze z wystaw warszaw- 
skich i paryskich kolekcji 
obrazów Marjana Grużewskiego 
do Rzymu, postanowił brat je- 
zo Ludwik urządzić po drodze 
jeszcze kilka wystaw tych obra- 
zów w większych miastach w 
kraju. I pierwszą taką, już po- 
żegnalną wystawą, jest rozwie- 
szenie obecnie tej kolekcji 


orczyński obecny na 


obrazów w Miejskiej Galerji 
Sztuki w Łodzi. 

Nadmienić przytem należy, 
że podobnie jak urządzane w 
latach 1921 i 1925 yw Warsza: 
wie, a 1928 i 1927 w Paryżu. 
wystawy obrazów „i seanse 
medjalno - malarskie Marjana 
Grużewskiego wzbudziły wprost 
niezwykłe zainteresowanie pa 
bliczności, były szeroko oma- 


311. — GŁOS PORANNY — 1929. 
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seansie. — 


wiane w prasie i stały się przed: 
miotem badań uczonych, tak 
też i obecnie medjalna twór- 
czość malarska Marjana Gru: 
żewskiego w Rzymie jest dość 
szeroko omawianą w prasie 
włoskiej. Między innemi wielki 
dziennik „Il Messagero' za- 
mieścił o tym fenomenalnym 
artyście obszerny artykuł z rev 
produkcją malowanej na jednym 


„Zdjęcie z krzyża” 


Tragedja Welka jest największą sensacją teatralną Berlina 
(Specj. służba koresp: „Głosu Porannego“) 


Berlin, w lutym. 

Stolica Niemiec posiada no- 
wą sensację teatralną w posta- 
ci tragedji młodocianego pisa- 
rza Ehma Welka p. t. „Zdjęcie 
z krzyża”. Powodzenie zawdzię 
cza ta sztuka nietylko przeciw- 
stawianym w niej ideologjom: 
tołstoizmowi i leninizmowi. 

„Teatr ludowy", gdzie trage- 
dję Wełka wystawiają z olbrzy 
mim sukcesem, posiadł sztukę, 
która wiele mówi, w której 
przeciwstawione są dwa świa- 
topoglądy, przyczem autor nie 
opowiada się za żadnym z nich, 
a nawet nie podejmujc próby 
syntezy. Natomiast atmusfera 
tragedji rzuca w tłum słucha- 
czów tchnienie epoki i zmusza 
ich do rozmyślań na temat 
współczesnych zagadni2ń. 

Dwie części po trzy akty: "o 

Pierwsza zatytułowana „Toł- 
stoj”, usiłuje naświetlić trage- 
dję głoszonej przez Tołstoja pra 
chrześcijańskiej religii łagodno 
ści, pokory, która miłością i sa- 
mozaparciem pokonać chce 
wjeczne zło i rozbija się o ogól- 
noludzki egoizm. 

Druga część, nazwana „Le- 
nin”, ma za treść rewolucyjny 
czyn, który gwałtem tępi wiecz- 
ne zło, aby zbudować państwo 
równości, powszechnego udzia- 
łu w dobrach doczesnych. Jest 
to tragedja indywidualności, 
wtopionej w materję masy. 


I . 


Obydwuch części nie łączy 
żadna potężna postać, ani los 
figury centralnej; są one kolej- 
ne, jako kontrast dwuch świa- 
topoglądów. , 

Jest to oczywiście metoda nie 
dramatyczna, mełoda antykon- 
centracyjna, mająca w sobie 
nieświadomie już coś z bezoso- 
bowości leninistycznej części. 

Autor stosuje system rozwija 
nia, narracyjnego narastania, 
co w swym  niearchitektonicz- 
nym braku spoistości dopusz- 
cza bezgraniczne zestawianie 
kolejnych obrazów. 

W ‘tym błędzie zasadniczym, 
w tem niedramatycznem pięt- 
nie całości nie zmieniają nicze- 
go poszczególne sceny o wiel- 
kiem dramatycznem napieciu, 
jak np. niezwykle silnie naświe 
tona tragedja komisarza sowiec 
kiego Wasyla Litwinowa. 

Jest to właściwie wkładka, 
brak jej cech komiezności w or- 
ganiźmie sztuki, można ją wy- 
jać, nie nadwyrężajac biegu ak- 
cji. Ale tragedja Welka jest czy- 
stym dramatem idei i dlatego 
właśnie ta scena jest ważna, bo- 
wiem daje ena niezwykle płastv 
qGznv obraz żelaznej surowości i 
bezlitosnej siły rosyjskiego du- 
cha. rewolucy jnego. 

Komisarz sowiecki Litwinow, 
wbrew istniejącej uchwale, przy 
dzielił nieco nadprogramowej 


żywności głodujacym masom. 
Ludzkie nczucia kierowały jego 
czynem. Przynosi to zaszczyt je 


go sercu. Ale według prawa na- go własnego s f 
leży mu się za to śmierć. Wła- | jest zwolennikiem Tołstoja 


Autor tragedji, Welk, nstepu- 


je do tego stopnia ma drugi 
plan, że nie można poznać je- 
stanowiska. Czy 


sny brat żąda dlań śmierci. Nad prachrześcija”stwa? Wątpliwe. 


zwyczajna jest scena, 


gdy | A może woli Lenina i jego po- 


wszechwładny Nowikow, które- tężny eksperyment zniszczenia i 


go serce bije dla skazanego, 
tłumaczy mu łagodnie, dlaczego 
musi on umrzeć. Aby ci tam na- 
zewnątrz, t. j. masa, którzy mu- 
szą wierzyć w czystość i nie- 
przekupność swych wodzów, je- 
Śli mają słuchać i wierzyć, — 
aby ta masa nie zdezorjentowa- 
ła się. 

Skazaniec pojmuje, że nie wol 
no mu zawinić choćby sekundy 
wahania i zwątpienia, i odczu- 
wa możliwość ucieczki i dałszej 
pracy dla sprawy na innym te- 
renie. Idzie śmiało, by odebrać 
salwę karabinową, wymierzoną 
w jego pierś. 

Ta scena jest najsilniejszą, 
najbardziej poetycka w całym 
utworze. Przemawia ona o wie- 
le głośniej, jako legitymacja dla 
Welka-dramaturga, niż dysku- 
sje w pierwszej i krytycznie 
przeprowadzone epizody rewo- 
lucii w drugiej części. 

Obydwie części pełne są teo- 
retycznych rozważań nad wv- 
zwoleniem człowieka. nad zdję- 
ciem krzyża z jego zbolałych ra 
mion. 

Prywatna  tragedja rodzinna 
Tołstoja, piekło domowego ogni 
ska, ncieczka przed żona, która 
nie jest absolutnie zła, a jedy- 
nie nie dorosła do polotu swego 
meża, i wreszcie załamanie się 
tałstojowskiej ewangelii łagod- 
ności i ofiarności — oto temat 
pierwszej części tragedji. 

Do pokoju, w którym umiera 
Tołstoj, dochodza odgłosy strza 
łów, którymi żołnierze cara 
grzmia w tłum powstańczych 
chłopów. Tem kończy się cześć 
pierwsza: po porażce posłannic- 
twa dobroci przychodzi ewan- 
gelja burzy: rewolucyjny Dro- 
gram czvnu. Sam Lenin nie u- 
kazuje się na scenie, tylko re- 
zultaty jego istnienia są uwido- 
cznione w kolejnych obrazach 
przewrotu, walki i pochodu re- 
wolucji. 

Ten sam Nowikow, który, ja- 
ko przvjaciel Tołstoja. był 
współczynnikiem i towarzyszem 
jego wiary w bezkrwawe zwy- 
ciestwo dobrego nad złem, od- 
padł od zmarłego przyjaciela i 
od siebie samego, stał się wo- 
dzem rewolucji, bojownikiem 
gwałtu, który jedvnie może zni- 
szczyć zło. Ale miłuijacemu ludz 
kość Nowikowowi brak jeszcze 
rewolucvtnvch energji, przebije- 
maiscyrh burzliwie nonad wszel 
kiemi hamulcami: i dlatego od- 
chodzi od życia neten w>tbliwo 
ści eo do szybkiego zreślizowa- 
nia jego ideałów 


| budowania na nieznanych dro- 
sach? Również nie. Ale mie ule- |' 


ga wątpliwości, że sercem jest 
ze wszystkiem, cò orze naprzód 
świat, pragnąc go uleczyć z nie 
dali. 

Trzy godziny światopogladu 
walki idei. Obok tego, między 
abstrakcjami i realnemi scena- 
mi rozwija sie węższa tragedja 
rodzinna Tołstoja i  historja 
współczesna, reprezentowana 
przez przedstawicieli militarnej 
i kościelnej potesi. Realizm, 
symbolizm. 

Pomimo poważnych braków 
scenicznych. tragedja Welka 
jest dziełem wartościowem i nic 
dziwnego, że stała się gwożź- 
dziem bieżacewo sezonu teatral- 
nego. szczególnie, źe wystławio- 
no ja i zagrano z genialna 
wprost intencją odtwórcza. 
N. Qville 


z seansów interesującą wizją 


Cezara i szczegółowo omawia- 
jąc wielki portret reinkarnaryj- 
ny księcia _ Borghese-Torloni. 
Ostatnio zaś odtworzył Grużew 
ski w transie na specjalne ży- 
czenie przyjaciół gen. Nobile 
katastrofę „Italji“ na biegunie 
północnym i obraz ten ma być 
zakupiony do włoskiego Mu- 


zeum Narodowego. 
Jak wiadomo, Marjan Gru- 


żewski maluje tylko wówczas, 
gdy zapadnie w głęboki sen 
transowy. Malarstwa nigdzie się 
nie uczył i w stanie normalnym 
nie potrafi wykonać nawet sto- 
sunkowo łatwego rysunku. Ob- 
darzony przez naturę wybitne- 
mi właściwościami medjalnemi, 
dawał początkowo ujście tej 
energii na seansach w kiorunku 
wywolywania zjawisk fizycz- 
nych, jak telekinezja, materja- 
lizacja rąk, a raz nawet całej 
postaci, powstawanie różnych 
szmerów oraz głosów w poko* 
ju łjotp. 

Mekiedy w transie pisal cała 
i wygłaszał przemió- 
wienia rzeczach, których 
wcale nie znał. Aż w r. 1919 
poradził mu raz znany badacz 
zjawisk  metapsychicznych p. 
Prosper Szmurło, ażeby dla pró- 
by przygotował papier i ołó- 
wek i po zapadnięciu 
wykonał rysunek na zadany 
mu temat. Próba wypadła do- 
skonale, I odtąd już Grużewski 
zaniechał wszelkich innych se- 
ansów i skierował swe siły tran- 
sowe wyłącznie Da malarstwo. 
Zapada zaś w trans za pomocą 
rytmieznego oddychania i ma- 
luje tylko przy świede bardzo 


poematy 


o 


w trans 


przyćmionem, najchętniej słabo 


— Seanse spirytystyczne na których powstają piękne obrazy. — 
Świat astralny okultystów na płótnie. 


czerwonem, siedząc sztywno, 

lecz nadzwyczaj szybkiemi ru- 

chami ręki, rzucając pozornie 

chaotycznie kreski i plany, któ- 

re dopiero w zakończenia łą: 

czą się w piękną i harmonijną 

całość. W ten sposób w. prze: 

ciągu 15 do 20 miuut: powstają- 
na tematy zadawane mu: przez 

obecne na seansie osoby cate 
wielobarwne, pastelowe kompo- 

zycje malarskie (olejne trwają 
neco dłużej), na wyrnalowanie,' 
których każdy inny artysta 
w stanie normalnym musiałby 
conajmniej kilka dni ®b kilka 
tygodni czasu. 

Na jednym z takich seansów; 
urządzonych w Warszawie był 
także obecny dyrektor łódzkiek 
teatrów Miejskich p. Bolesław 
Gorczyński, który również od- 
niósł wrażenie, iż jest to ma- 
larstwo — mie z tego świeta. 

Niekiedy Grnżewski, będąe 
jeszcze w transie, na zapytanie 
obecnych wyjaśnia znaczenie 
symbolicznych figur na zakoń: 
czonym świeżo obrazie, lecz 
zawsze wiedy przemawia w 
imieniu bądź te Wyspiańskiego 
albo Matejki, Goyi, Michała 
Anioła, Leonardo da Vinci, a 
ostatnio prawie stale — Bajoli- 
niego. Jednakże przy wielkiej 
różnorodności tematów i ró 
nych technik malowania wszysk 
kie jogo obrazv mają tylko je 
mu właściwy styli charakter. 
Wkraczają one bowiem w tą 
dziedzinę. którą okultyści nar 
zywają światem astralnem, i 
gdzie barwy oznaczają ehara 
kter myśli i emocji, a kształty 
sumę składników duszy. 

Feliks Lubierzyński. 


Gy 


mmen «pO 


Lzy śraiomanjat 


Z pośród bezmiernego oceanu 
piśmideł, „poezji“ i innych te- 
go rodzaju „dzieł sztuki* wy- 
różnia się chwalebnic „Przebo- 
jem“, jednodniówka i poetycka 
i łódzka. W dziwny jakiś spo- 
sób stapia się tu odwieczna tę- 
sknota i smętna zaduma z nie- 
samowitym hukiem maszyn 
i „pękających kotłów*, Prawie 
z każdej linji tego świeżego 
manifestu- literackiego wieje ja- 
kaś pogarda i zarazem zna 
miennie łódzkie przyzwyczaje- 
nie się do „huraganu miejskich 
żądz'; to zapatrzanie się w za- 
dymione niebo łódzkie, to błą- 
kanie się stęknionego wzroku 
w lesie kominów stwarza dziw- 
ną i jedyną w swoim rodzaju 
poezję. Widzą „Przebojowcy” 
i twardy bruk, i „katów błvsz- 
czący uścisk , i „wściekłą hy- 
drę, niebo mroczącą , i tę bez- 
„myślną „tramwajów i aut wstę- 


ge; ale wierzą, że pod tą 
powłoką piekielnej bezmyślno- 
ści miasta czai się krwią na” 


pęczniałe życie, że wraz z kłę' 
bami dymu wznosi się ku 
niebu miejska modlitwa, „co- 
wyrwie się jękiem z. głębi mro- 
wiska, z piersi zapadłej krzyk, 


rozpaczy zenit, bolesna modli- 
twa i skarga w przestrzeń...“ 
Wierzą to, udowadniają i su- 
gerują czytelnikowi; w pędzie 
odwieczityjim zmuszają go do 
naglego zatrzymania eię i do 
próby zdawania sobie sprawy 


z siebie i świata. 
é 2. 


Najbardziej miejskim z tej 
grupy jest P. Śrebrzyński, naj- 
mniej — P. Przysucha; pierw- 
szy jest bardziej refleksyjny, 
drugi — poetą; pierwszy mniej 
oryginalny, w drugim niepodob- 
no wykryć śladów jakiegoś 
naśladownictwa; pierwszy“ jest 
poważny, mówi spokojnie, to- 
nem poważnym, nieraz języ- 
kiem bardzo ciężkim, drugi — 
kapryśny, po żonglersku buśta 
się i buja po skrami sypiących 
słowach i rzuca „zgóry wirtu- 
ozowskie wyrazy. 

Najwspanialej wypowiada się 
P. Srebrzyński w wierszu p. t. 
„Modlitwy“, najmniej udanym 
jest wiersz jego „Je viens de la 
lune“ (nawet frunenski tytuł 
nie zrehabilituje tego niedojrza- 
łego płodu). 

Najlepszym utworem p. Przy- 
suchy jest: „Północ św Syl- 


westra . Niezrównana 
wprost rytmika 
Nie reflaksją działa tu peta, 
lecz muzyką. Szkoda tylke, żę. 
przed zakończeniem wkt idlo 
się do tego wiersza kilka utan 


jeso 
Lop U WIOYSZA, 


tych, wytartych, nie  niezna- 
czących wyrazów. 

Ale wnet wraca autor- de 
poprzedniego, sugerującogo 
tonu: 


„Zakrzątneły się krwiożer- 
czo wskazówki —siepacze, 
kurczem zadygotały cyfry 
zachłannie, 
bezmyślne wahadło w tań: 
cu się zatacza. 
Narodziny życia i życia 
konanie..." 
Uchodzi jeszcze wiersz p. t, 
„Miasto ', najdosadniejszy i naj- 
bardziej nieprzysuchowski utwór 
w jednodniówce. Z pozostałej 
treści „Przebojem nie zaslugu- 
je na uwagę zarówno I. Fle 
ze swoją niemiłosiernie dziecin 
ną „nowelką', jak i Górski ze 
swoją tuwimowską „Ziemią . 
„Słówko o życiu“ Ozvrysa jest 
ładnym i naiwnym —szkicem. 
Ogółem „Przebojem“ czyni 
wrażenie nienajgorsze. 
J. K-ski: . « 
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Wielki ta błąd nie mieć wieczne- 
xe pióra. Bowiem „możesz łatwo za 
robić o 50 złotych tygodniowo wię- 
cej, gdy załatwiasz swe piśmienne 
proce zapomocą wiecznego pióra“. 

Chwyciła mnie żądza zarobku í 
wszediem de sklepu. 

— Proszę mi dać wieczne pióro, 
zapomocą którego mógibym zaro- 
bić o 50 złotych więcej tygodniowo. 

Sprzedawca jednym chwytem za- 
prezentował mi z tuzin piór. 

— Które jest najlepsze? 

— Każde jest doskonałe į posia- 
da maksymalną wydajność. Każdem 
pisze się łatwo, nie przerywając ani 
na chwilę. 

Wypróbawał. 

Wypróbowałem również j odrazu 
mi się spodobało. 

— Dajęmi pan to — powiedzia- 
lem, — Jest wprawdzie trochę za 
drogie, szczególnie, jeśli zważyć, że 
za 40 złotych mogę zakupić więcej 

 'stalówek, niż mi przez całe życie 
możę być potrzebne. 

To twierdzenie wskazywało na 
moją absolutną ignorancję. 
Żaiowałem go Szczerze. 

— Mój panie — rzekł sprzedawca 
spokojnym, rzeczowym tonem — 
proszę nie zapominać, że to pióro | 


jest z wysokokaratowego zlota. cej lub mniej świadome wspo- | 


Stempel wskazuje 14. Sam materjał 
wart jest 40 złotych. 
* 


z e 


Gdy przez miesiąc używałem to 
wieczne pióro, przyszedłem do wnio 
sku, że powinienem był kupić nie- 
en szerszą stalówkę. Bowiem pi- 
smo eleganckiego człowieka powin 
ro być grube. Poszediem, by zamie- 
nić. 

— To jest używane pióro — rzekł 
sprzedawca, 

— Owszem odparłem. 

— Zamienić go nie można. Ale mo 
żemy je, jako od naszego klijenta, 
przyjąć, odliczając 7 złotych. 

— Siedem złotych? — Postanowi 
łem zmiażdżyć sprzedawcę jego wła 
snemi słowami. — Niech pan nie za 
pomina, że to pióro jest z wysoko- 
karatowego złota! Stempel wsknzu- 
je 14! Wartość samego materjału... 

Sprzedawca roześmiał się serdecz 
nie. 

— Pan jest znakomity. Czterna- 
stokaratowe złoto, a przytem taka 
odrobina... Siedem złotych za to jest 
nawet przepłacone! 

Manuel. 


Spostrzeżenia 
i obliczenia 


Bardzo wiele sztuk teatral- 
nych ma smutnv koniec... a 
"mianowicie przeważnie pod ko- 
niee drugiego tygodnia, 

* Ea * 

Jamnik jest pół psa wysoki i 

półtora psa długi. 
Fx 

Pierwszy skuteczny środek na 
tupież wynalazł francuz. Nazwał 
go gilotyną. 


EJ 


t o 


Niektórzy  mężczyżni żenią 
się sr Konea większość 
wogóle nie potrafi się usprawie- 
E p ę usprawie 
t +3 
6789. robotników musiałoby 
pracować 765.890 lat 6 miesięcy 
i 2 dni, aby zrównać z ziemią 
alpy. 
Eto 
10-tonnowa ciężarówka w cią- 
qu 8-godzinnego dnia pracy nie 
zdoła usunąć tyle błota, ile po- 
trafią rzucić na bliżnich cztery 
plotkarskie gęby podczas jednej 
herbatki towarzyskiej. LC. 


Literacka kradzież 


Opinja wybitnych literatów o plagjacie 


Dla duchowej kradzieży stoją wszystkie drogi otworem. Bardzo i ' 
rzadko daje się w literackim pomyśle, czy literackiem opracowa | alnego tematu, rozpatrując go z dotychczas wchodzi to w kon- 


niu wykazać, jż zaszedł tu wypadek plagjatu. Dlatego też *zst0 punktu widzenia historycznego. flikt jedynie z pojęciem hono- 


zdarzają się spory literackie, które są tak Stare, jak sama twórczość. Dlatego też postaram się to zro- 
Ze względu jednak na wielką ilość plagiatów, które zostały Wy- | zę lżej. O ile my zabiegamy a 
kryte w ostatnich czasach, poniższe opinje, zebrane dla „Berliner zrozumienie dla twórcy u nie- 


Tageblattu* przez Margit Frenda, są specjalnie interesujące. 


wszelkiemu kupieckiemu wyko 


rzystaniu obcych myśli, lecz 
przytem jestem przeciwnikiem 


(Redakcja). 


Jesteśmy wszyscy, jak powie- | 
dział kiedyś Maupassant seia- 
stem ze słów*, i ffasza. samo-, 


twórców, oczekujemy 
od panów plagjatorów zrozumie 
Jestem naturalnie przeciwny mnienia kierują często twórcą. nia dla właściwego twórcy. 


Nie chciałbym obciążać aktu- | nego tomu do tłomaczenia, — 


lru; lecz pewnego dnia będzie 
| mogło być również powodem 
| do pretensji materjalnych. 
Dlatego pracujemy pod ochro 
ną zwiazku niemieckich pisa- 
rzy; o ile nie możemy odzwy- 
Nie wszystko jest plagjatem, gzajć naszych kolegów od nad- 
co na to wygląda, lecz gdy PE-|użyć, mamy bardzo mało wido- 
wien pan mówi do lektora W | ków na oddziaływanie na od- 


również 


wszelkich awantur o plagjaty. dzielność w pisaniu i myśleniu Monachjum: — Niech pan zdo- ległość. Poczucie prawa każde- 


Dlatego nigdy nie pochwalałem 
tego, gdy jakiś pisarz chciał 


jest relatywna. 
Nie interesuję się plagjatami, 


| będzie dla swego wydawnictwa go pisarza i jego pojęcia hono- 


prawa na zbiorowe wydanie py musza z soba harmonizować; 


zrujnować drugiego, tylko dła-| ponieważ nikt nie może mi wy- dzieł Bull Johna, to będzie wiel tak samo, jak czujemy się okra 
tego, że ten jakoby od niego kazać, gdzie się właściwie za- ka rzecz”, i ø wantyńczyk, Za- | qzenj. gdv ktoś z rozmowy z na“ 
odpisał. Przedewszystkiem -sens czyna plagjat. Można było w po pamiętawszy sobie tę radę, je- mi ciagnie korzyści. tak samo 


i wartość słów zmienia się zu- 
pełnie po przejściu przez inną 
głowę: pozałem każdy, który 
pisze, doświadczył na sobie 
wpływów duchowych i literac- 
kich, które mogą dojść nawet 
do jednobrzmiacych zdań. Wię- 


Zbyt rozbieżna jest jeszcze u nas 


| jeciu plagjatu 


dopatrywać się 
czegoś całkiem prostego, dopóki 
psychologja pracy duchowej by 
ła mniej znana. niż obecnie. 
Dlatego należy się z pojęciem 
i zarzutem płagjatu obchodzić 
bardzo ostrożnie. | 


Henryk Mann 


„Liść dębowy” 


Newy zbiorek poezji Mieczysiawa Brauna 


W ostatniej niedawno wydanej, 


otjentacja w tem co stanowi podsta swej książce p. t. „Liść dębowy“ 


wę naszych sądów i ocen w dziedzi- 
nie sztuki, co może być niezapr.eczo 
nem kryterjam dla zjawisk este- 
tycznych. Dość silnie jeszcze poku- 
tuje, zwłaszcza na gruncie krytyki 


Mieczysiaw Braun w osłoniętych 
nam kartach poezji nie uczynił za 
dość tym oczekiwaniom, jakich spo- 
dziewać się należało po poprzednim 
rodzaju jego twórczości, 


dzie do Berlina, lub Lipska do każdy, kto ma przviemność z 
innego wydawcy i proponuje tej rozmowy. powinien posia- 
wydanie przekładów Bull-Johna 4,6 poczucie odpowiedzialno- 
jaka swój własny pomysł, Za- gej, rozwiriete do tego stonnia, 
strzegając się przytem jedynie, ahy nie skorzystać z żadnego 
aby temu, od którego wziął po- |, naszych namystAw. nie zany: 


| A r E > 
mysi, a który żyje jedynie z tło- tąwszy nas nrzedtem, czy my 


maczeń, nie powierzyć ani jed- | sami nie zamierzamy go zużyt- 
kować. 


Tati snogóńh nasfenowaria mo 
że nomóc wielu pracownikom 
durhowym do szvhkiego osiag- 
niecia celu ich życia. oczywiście 
stan nasz od piratów i lewan- 
tyńczyków i nozwoli nam zacho 
wać ta Iroche godności, która 
służy dno zachowania szacunku 
Ala «shie samego w stanie Hite- 
rackim. 


ciętnej wartości tegò rodzaju, 


współczesnej poezji 


Nad całością ciąży niejako ko- 
kieterja, sława į to więcej dla tego 
stylu, brzmienia, formalnych skoja- 
rzeń, uiżeli dla właściwej, wewnętrz 
rej treści. 


Arnold Zweig 


Według mnie, własność du- 


literackiej, trazeologiczna dowol- Przedewszystkiem, jakkolwiek 
ność i wygodny, w zasadzie mało to | był niemal jedynym w kreowaniu 
zumiany, subjektywizm. Uśwłado- | poezji pracy, nietylko nie stała się 
mienie sobie zadań jstoty *rytysi | ona punktem wyjścia w jego dzia- 


wśród recenzentów zdaje się być do 
prawdy niedostateczne. l dlatego 
nie dziwnego, że często spotyka się 
wprost sprzeczne octciy krytykowa- 
nego utworu literackiego. Zastano- 
wić wiano w tem wszystkizm nie- 
wytiumaczona, uparta į tępa zapa- 
miętałość oraz brak wyrażnego, 
śmialego dążenia do poważnega po- 
giębienia tych zagadajeń, z uwzględ 
nieniem wyników na tem poiu za- 
chodnic-europejskiej myśli krytycz- 
nej, tem więcej, iż byl już wśród 
nas tacy, co w tej dziedzinie u-ilo- 
wali mocna logiką swej argumenta- 
cji rozbić opór rozpowzzechnionego 
„yłetantyzmu, czy też oportunizmu. 
Objawem takiego stanu była ocena 
zbiorku poezji M. Brauna p. t 
„Przemysły* swego czasu, gdzie o0- 
bok względnie miarodejnej opinji, 
napotkać było można wręcz niero- 
zumne sądy krytyczne. 


Mieczysław Braun znany jest nam 
„uż z dwu poprzednio wydanych to- 
mików p. t. „Rzemiosła” i „Przemy 
sły”, gdzie znajduje zasadniczo 
swój wyraz dążenie poety do ujęcia 

v ksztalt artystyczny dziedziny tej 
pracy człowięka, której oddźwięk 
dają nam skromne warsztaty ręko- 
dzielnika į potężne hale fabryczne, 
Niewątpliwie stał się przez to ory- 
ginalną ;ndywidualnością twórczą i 
znaczenie jego wśród młodych jest 
tem większe, iż wykazał swym tru- 
dem poetyckim niebylejaką wartość 
kulturalnej świadomości. Czynem 
bowiem swoim wdarł się w najinteu 
sywniejszy nurt tworzącej się nieu- 
stannie rzeczywistości, w najgłów- 
niejszą arterję potrzeb ; zadań kul- 
turalnego rozwoju- 


!alności poetyckiej, przyoblekając 
"w ewolucji swej kształty poważ- 
niejszych tworów niewątpiiwego ta- 
leńtu, ale tym razem porzucił w zu- 
pełności ten teren działania. W zbło 
rze wierszy, dających naogół poe- 


| tycką interpretacje natury i zjawisk 


przedziwną faniastyczność ujęć wy- 
obraźni, grę ciekawego zestawienia 
spostrzeżeń, mnóstwo oryginarinych 
metafor subtelności wrażeń ji od- 
czuć — nie wybiega zbytnie poza 
obręb zwykłej poprawności į prze- 


uumor zagranicy 


Żebrak: Łaskawa pani, choć 
grosik, tak zmarzłem, bo spa- 
łem pod gołem niebem. 

Litościwa osoba: Och bie- 
daku! A czy pan ma przvnaj- 
mniej ciepłą nocną koszulę. 


Zanisujcie się na 
członków b. O. P. P. 


Bezwiedna być może cecha ta po 
parta zostaje nadto brakiem istot- 
nej myśli, myśli, któraby swem ży- 
ciem wiodła nas na szańce wsłki o 
res vinięcie własnej 
któraby wspomóc mogła w tworze- 
niu naszego światopoglądu, rozsze- 


chowa mne być tylko stosowa- 
na do takich idei, które nauko- 
wo lnb praktycznie mogą być 
wykorzystane. O ile trzebaby 


samowiedzy, było zdawać sobie sprawe z ka- 


żdego pomysłu. twórczość sta- 
Jaby sie nriemo”liwa. W dziedzi: 


i świ iT i . - . p = « 
rzyła widnokrąg świadomości kułtu nie sztnki forma jest na iważniej 


rałnej. Gdzieniegdzie natrafić moż- 
aa na nikły, odbłask tej myśli į to 
rzuconej nie zdawatohy się świago- 
mie, ałe jako przypadkowy wynik 
żywszej ekspresji procesu twórcze- 
go. Próżno szukałoby sią tu roety- 
człowieka, dla kt rego, oprócz ba'w 
nych skojarzeń słownych, całej tei 
strony dekoracyjnej ; ornamentyki. 
istniałby świat psych szny człow:e- 
ka, świat zmeg”ń ludzkiego Cucha į 
tragizm życia. Nie daje się zauwa- 
żyć aby twórca usiłował kształto- 
wać swoje stanowisk» w Sposób za- 
sadniczy i świadomy wobec zagad- 
nień ludzkiej egzystencji Dlatego 
leż w wierszach swycn brak tego, 
coby nazwać można siłą duchową, 
żywio'ową eksnancią jegc potegi i 
namiętności, przerastanieru samego 
siebie. 


Jedynym rzec można, czynnikiem 
materjalnym į podina} treści są 
spostrzeżenia zmys!towe z poriecha- 
niem w sposób rażący relfieksyjne- 
ge pierwiastka, 


Życzyć by zatem należało m'ode 
mu poecie, ażeby zrodziła się w nim 
tendencja wykorzystania walorów 
poniekąd wyokiej technik; pisar- 
skiej, zalet noetyckiego rzem'osła i 
wogóle enpanowanycn już form arty 
stycznych dla celów bardziej iztot- 
nych, a zwłaszcza dotyczących zróż 
niczkowanych w swych przejawach 
i zjawiskach postaci życia psychicz 
nego. 

Zb. Kasiński, 


sza. Próżność, polerajscą na 
tem. kto pierwszv miał nomvsł 
i kto nierwszv era wypowiedział, 
zosta*my profesi om. 

Inaczej przedsławia”abv się 
sprawa z planami, — o ile roz- 


różniamy plan od tei. które za- 
wieraja już podłoże dzieła, i za- 
brane i wykorzystane przez ko- 
goś innego, uniemożbiwityby te- 
mu, który miał je pierwszy wy- 
korzystać. 


Ricarda Huch 


Pewnego dnia przyszedł do 
mnie literacki przyjaciel i uj- 
rzał na stoliku manuskrypi 
wiersza. Przeczytał go i zachwy 
cony zaczął prosić: — Czy 
chcesz mi go podarować? — 

— Chętnie, — odpowiedzia: 
łem. 

Przyjaciel wsadził mój wiersz 
do kieszeni. 

Po kilku miesiącach ukaza 
się zbiór wierszy owego litera 
ta, w których również znajdo: 
wał się mój wiersz. Zapytałem 
go: — Dlaczego opublikowałeś 
mój wiersz pod swojem nazwi- 
skiem? 

— Przecież mi go podarowa 
łeś, — powiedział mój przyja 
ciej wielce zdziwiony. 

Sophus Michaelis 


